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'j)m. na Krymie z Nicolae Ceause­
•ct.t. Podczas spotkania, które prze 
biegk; w setdecmei i l>l"ZYiaciel­
skiej atmosferze. poinformowano 
się wza1emnie o WYPelnianiu przez 

' · oba narody 'PQStanowiefl XXV Zja­
zdu KPZR i XI Zjazdu RPK, <>= 
o kwe.stiach, 'Z.na:1du1ących się w 
centt'um zainteresowania obu par­
tii. 

, ł.óclli, 
poniedzia.łek, 8 sierpnia 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

Uczestnicy 
zadowolenie z razwoiu stosunków 
między KPZR i RPK, oraz dąże­
nie do dalszego rozszerzania Wza· 
jemnie korzystnych więżi między 

z.5RR i Rumunią. 

prac Prezydium Rz.ądu 

Wiec w Hiroszimie 
Ponad 40 tys. osób zebrało się 

w sobotę rano w Parku Pokoju w 
Hiroszimie, aby uczcić pamięć ofiar 
bombv atomowej zrzuconej na to 
miasto 32 lata temu. U oodnóźa 
pomnika ku czci ofiar wybuchu 
jądrowego złożono · "nową listę za. 
wierającą nazwiska ' 2.282 Japończy. 
ków, którzy umarli w ub. roku 
wskutek śmiercionośnego promie­
niowania a nastepnie minuta mil­
czenia uczczono pamięć zmarłych . 

P-rzewozy produktów ro I n yc h 
Kadry dla rolnictwa, transportu i usług 
Rozwój produkcji „1001 drobiazgów" 

Na zakończenie wiecu· burmistrz 
miasta. Takeszi Araki odczytał 
apel do narodów świata o zespole- , 
nie wvsiłków, by doprowadzić do 
zakazu broni iadrowei . t zniszcze­
nia zapas6w wszystkich broni. 

.Jak informuje rzecznik pr.asowy rządu - 5 bm, Prezydium 
Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie, Rozpatrzono sp1·awy, 
związane z przewozem w· IJ półroczu produktów rolnych przez 
transport samochodowy. Przyjęto uchwałę, która precyzuje 
przedsięwzięcia, niezbędne do sprawnego wykonania zadań 
przewozowych, przede wszystkim w odniesieniu do zboża, ziem­
niaków, buraków cukrowych, owoców i warzyw. 

nostek - w drodze obowiązkowych 
świadczeń na cele zwiazane z go­
spodarką żywnościową. 

(Dalszy ciąir na str. 2) 

Hua Kuo-f·eng przyjął 
:Kurta Waldheima 

chwilę Rolnicy wykorzystują k~idą 

dla przyśpieszenia • • 
ZDIW 

Cena rolniczego ezasu ma obec· 1 zwłaszcza rzepaku, który siać &!ę 
nie podwójny wymiar, Sprawne i będzie już niebawem. Dodatkow!'j 
staranne przeprowadzenie najpil- pracy wielu gospodarstwom przy­
niejszych robó' pofowych udeey· sparzyło wylęgnięcie zl:>óz, które 
duje bowiem o uzyskanych w tym , .:zęsto można ~iąć tylko kosą. 
roku plonach oraz o warunkach, W tej sytuł\cji w rolnictwie 
jak.ie zostaną stworzone dla osiąg· wykorzystuje się dosłownie każdą 
ni~eia dobrych zbiorów w roll.o chwilę pracując na polach ud 
przyszłym, Pracy jest wiele, .:za- wczesnych gódzin rannych do oóź­
su na jej wykonanie zn.acznie nego wieczoru. Załogi gospodarstw 
mnięj njż zwykle. Trzeba bowiem uspol\lcznionycb i rolnicy indywi· 
kosić wszystkie zboża równacz~- dualni chcąc jak najszybciej 1.e­
nie, a ponadto siać poplony, · wy· brać dojrzałe zboża oraz nadro­
konywać podorywki, zakończyć bić zaległości w innych robotach 
sprzęt drugiego pokosu traw tą- polowych ze wzmożonym wysil· 
kowych i myśleć już o przygot'>- kiem pracowali również w o· 
waniu gleb pod siewy jesienne. statnią niedzielę. Stosowano różno-

rodne metody - zależnie od stanu 
plantacji, by w jak najkrótszym 

KO TTRASTY 

u 

Ustalono, że całość przęwozów 
tych produktów transportem samo­
mochodowym koordynować będą Prz_ewodni.czący KC KP Chi.n, 
przedsiębiorstwa Państwowej Ko- premier ChRL Hua Kuo-feng 
munikacji Samochodowej. Z nimi przyjął przebYWaiącego z wizytą 
też będa współdziałać spółdzielnie w Chinach sekretarza general;i.e­
transportu wiejskiego i kółek rol- go Organizacji Narodów Zjedno­
niczych. przedsiebiorstwa transpor- czonych Kurta Waldheoima. Pod· 
tu branżowego, a także dostawcy czas dwugodzinnej rozmowy Hua 
i odbiorcy produktów rolnych. dy- Kuo-feng oświadczył, że Chiny 
sponującv ,własnymi pojazdami. I będą kontynuowały taką samą 

\I' ~kri;sacb. nasilen!a przewoz6~ po!itykę zagra_?iczną •. jaką prowa-
przew:du.ie s1e również włączerue dz1ły pod k1erowructw~m M11.o 
taboru samochodowego innych jed- Tse-tnnga i Czou En-l113a. · 

Dalsza poprawa sytuacji 
terenach powodziowych na 

Obecnie główna uwaga komite­
tów przeciwpowodziowych zwró­
cona jest na Odrę. W nocy z 6 na 
7 bm. fala powodz.iowa na tej 
rzece minęła Opole, w nied:i;ielę 
natomiast miejsce ujścia Nysy 
Kłodzkiej do Odry. 

W Opolu chroni sirt przed za· 
Dalszy ciąg na str. 2 

stroH 

Przyjęcie dokume-ntów 

spotkania przygotowawczego 

„Belgrad 7 7'' -' 
P 

rzedstawiciele 33 państw Europy, Stanów Zjednoczonych 
oraz Kanady przyjęli w dniu 5 sierpnia po siedmiu tygodniach 
obrad na ostatnim 59 posiedl:eniu spotkania przygotowawczego 

• w sprawie zorganizowania belgradzkiego spotkania 1977 
uchwały w sprawie datv, czasu trwania. porządku dziennego i in. 
n?'ch warunkow spotkania Belgrad 77. Rozpocznie sie ono 4 paździer. 
ruka 197! r. o godzi~ie 11. Podejmie sie wysiłki. aby dokument pod· 
sumowuJący był gotow nie później niż 22 grudnia br.-

N,"z: delegaci na sali podczas zam kniecia obrad. 
CAF I AP - telefoto 

Liczący 9 punktów porządek ne, które -. jak wiadomo - będą 
dzienny przewiduje m. in. otwar· pracować zgodnie z postanowieniem 
cie spotkania wystąpieniami przed- Dalszy ciąg na str. 2 
stawiciela kraju goszczącego, tj . 
Jugosławii i sekretarza ~eneralne­
go ONZ; a następnie wystapienia 
inauguracyjne przedstawicieli 35 
państw uczestniczac:ych. Przewi­
dziano także tzw. wkłady ze stro­
ny Europejskiej Komisji Gospodar­
czei <EKG\ i UNESCO. 
Głównv cel spotkania określa 

punkt 4 porzadku dziennego w 
nastepującym brzmieniu: 
POGŁĘBJONA WYMIANA PO­

GLĄDÓW ZARÓWNO W SPRA­
Wm WPROWADZANIA W ŻYCIE 
P-OSTAN'OWIE~ AKTU KON"CO­
WEGO (KBWE) I REALJZOWA· 
NIA ZADA~ OKREST.ONVCB 
PRZEZ KONFERENCJĘ W HEL­
SINKACH, JAK I - W KO'NTEI,{­
SCIE ROZWAŻANYCH NA NIE.I 
PROBJ ,EMóW - W SPRAWIE 
POLEPSZANIA WZAJEMNYCH 
STOSUNKÓW, UMOCNIENIA 
BEZPTECZE~S:J:'WA I ROZ­
WT.J ANTA WSPół,PRACY W F.U. 
R01'JE ORAZ PROCESU ODPRĘ­
ZRNIA W PB.ZYSZf.OSCI. 

Rozpatrzenie propozycji odnosza­
~ych sie do p0w:yższych spraw. 

Dokument określaiacy ramy or­
ganizacyjne belgr:idzkiego spotka­
nia 1977 stanowi, że głównym je­
go organem sa oosledzenia plenar-

Wznowienie ruch-i 
na przejściach 
granicznych 

Od dnia 6 sierpnia czynne są 
p0nownie dla ruchu samochodowe­
go prze1 śc ia !(ran iczne w Zgorzel­
cu i S ien iawce, woj. Jeleniogór• 
skie. 

DZIER 
KIESIE 

. W 220 dni\l roku słońce wze­
szło o godz. 5.07, zajdzie zaś 
o godz. 20.15. · 

czasie zebrać plony zwłaszcza z 
dojrzałych, a wylegniętych plan· 
tacji, gdzie rośliny nie mogą już 
dłużej . pozostawać na pola<!h . 
Przestawiano wcześniej zżęte 
zboża w celu szybszego ich prze· 
susżenia. Na łany, które ·dostatecz­

Str6t 11ilnu.jący okazałego gmachu nie już przeschły wyjedJ,ały w 
Centralnego Banku w stolicy kraju większej liczbie ndż w poprzed.· 

Przez dwie ostatnie doby - w 
sobotę i' niedzielę - nad całym 
południowo - zachodnim rejonem 
kraju ustały deszcze. Sytuacja w 
województwach objętych powo­
dzią poprawia się, poziom wód 
na wszystkich górnych dopływach 
Odry opada, Fala kulminacyjna 
rzeki Bóbr spłynęła do Odry we 
wczesnych godzinach rannych 1 
bm. bez wyrządzenia szkód w re· 
jonie ujścia. 

Alarm powodziowy odwołano 
dla województw: bielskiego i 
wałbrzyskiego, zaś w niedzielę -
równiei dla niektóryćh gmirn woj. 
jeleniogórskiego. Jedynie tu i 
ówdzie - dla większego bez.pie· 
czeństwa ewakuuje się chwilowo 
jeszcze ludność z gospodarstw za­
grożonych \>>ylaniem mniejszych 
wezbranych rzek. 

oneczna o c odzą a 
Cyprian, Emilian 

Doha, sam chroni się w takim 

1 
Dalszy ciąg na str. 2 

oto namiocie. 

końcu ubiegłego tygodnia w 
Białym Domu ogłoszono, że 
prezydent USĄ przed uda­
niem sie na letni url()p do-

I CIA nie jest jednak największą 
agencią wywiadu startów Zjednoczo­
nych. NajwiękSze tego rodzaju In· 
stytucJe oodporządkowane sa Mini-
sters twu Obrrmy t są to: Narodowa 
A.e;enc.Ja Bezpieczeństwa i Narodowe 
Biuro Rekonensansu. Ta ostatnia in-

Vance przybył 

do Arabii SaUdyjskie j 
Amerykański sekretarz stanu 

Cyrus Vance po zakończeniu i·oz­
mów w Jorda.nii udał się do Arabii 
Saudyjskiej. Spotka się on tutaj 
z królem Chalidem w jego letniej 
rezydencji w Taif. Przedmiotem 
rozmów będa m. in. przygotowa­
nia do l(enewskiej konferencji w 
sprawie Bliskiego Wschodu. Po 
rozmowach w Ammanie szef ame­
rykańskiego departamentu stanu 
oświadczył, że w podstawowych 
sprawach różnice w stanowiskach 
państw arabskich i Izraela są na­
dal tak wielkie, jak dawniej, co 
blokuje rozwiązanie sporu. 

nie było wiadome, te pomiędzy 
ministrem obrony BrQwnem. a 
dyrektorem CIA Turner~m trwa pod 
jazdowa wojna w sprawie reorgani­
zacji wywiadów, Turner wystąpił z 
planem całkowitej reorganizacji, a 
więc centralizacj i wywiadów i stwo 

sprzyjała wypoczynko,vi 
Ciepła I słoneczna pogoda lł•nuJąCil. prawie w całym kraju w so­

botę i niedzielę sprzyjała wyjazdom na wypoczynek. 

także W beskidz.kich miejscowościach I grzybo~raniem urządziły 
wypoczynkowych bawiło ponad 150 liezne zakłaqy pracy. 
tys. amatorów świątecznego wy- Pierwsza niedziela sierpniowa 
ooczynku. jes· pierwszym słonecznym dniem 

. Obliµone były kolejka linowa na 
Szyndzielnię oraz wyciągi krzeseł­
kowe na Skrzyczne i Czantorię, 
które wywiozły w góre pónad 8 
tys. osób. Tłoczno było także na 
plaiach nad Wisłą, Skawą, Solą. 
Brennicą, Skawicą, Żylicą i Kosza­
ra wą. których wody opadły, umo­
żliwiając korzystanie z kąpieli. 

Duże zaint&resowanie wzbudzi­
ły także imprezy XIV Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej na estradach 
Makowa Podhalańskiego, Szczyrku~ 
Wisły i Żywca. J?dzie wystapiłv li­
czne zespoły regionalne :i: kraju 
i z zagranicy. ' 

tegorocznego lata na Wybrze.ż.u Ko­
szalińskim. Nic więc dziwnego, że 
z~ słońca na plażach nadbałtyckich 
korzysta ponad 500 tys. wczasowi­
czów i turystów. Ciepła woda w 
Bałtyku - co w tym roku jest 
rzadkością - pazwala na korzysta­
nie z kąpieli morskich. 

Pod znakiem wypoczynku minęły 
dwa wolne od pracy dni w woj. 
piotrkowskim. Spragnieni słońca . 
mieszkańcy ziemi piotrkowskiej 
oraz innych region6w w kraju za­
pełnili wypoczynkowe ośrodki m. 
in. w Spale. PrzPdborzu, Inowłodzu 
i nad Zalewem Sulejowskim. 

Organizatorzy przygotowali dla 
nich szereg atrakcyjnych imprez 

Udane wyciecz.ki -poł11czone z kulf>uralnych i ttM'ystyC71nych. 

11 jed·nocześnie utworzył 
nadzorującą, koordynującą, 
de wszystkim dysponującą 
mi na cele wywiadu. 

im:-tanC'ję 
a prze­
pienię<B-

Budżet wywiadu jest w USA taj­
ny, ale w prasie pokazały się przy. 
puszczenia, że wynosi on roez.nie 6 

kona! reorganiizacjl aparatu amery­
kańskiego wywiadu. Powołano ko· 
mlteC koordynujący l nad.zorujący 
prace poszczegól•nych Instytucji wy 
w iadu. a nadzór nad tym komlte· 
tern powierzono obecnemu dyrekto. · 
rowl CIA l bliskiemu przyJiicielowl 
J. Cartera, admira1owl Stansfieldowl 
Turnerowi. 

· Informacja ta nie byłaby zroxu­
miala bez k~lku dodatkowych wy­
jaśnień. Otóż, cały potężny I nie­
bywale rozbudowany aparat amery­
kańskiep;o wywiadu lest ro:i:blty na 
kilka agenc.li. Najbairdzlej znana 
jest oczywiście CIA. zajmująca sle 
głównie politycznym wywiadem za­
granicznym l odpowiedzialna za wie· 
le „sfawny ch" akcji. których wyni· 
klem były przewroty pollty~zne I 
ebalanie rządów nieprzyehyJ.nych 

Reorganizacja Wywiadu USA" 

ża się, że ambicje Turnera nie zos­
tały z.aspokojone, a ambicje ·Browna 
i innych szefów Pentagonu zostały 
głęboko uratońe, co spowoduje. że 
wojna podjazdowa o ke>ntrole nad 
wywiadem będzie trwała. Przewldu. 
Jąe taki właśnie rozwój sytuacji 
Kongres, k tóry udał sle obecnie na 
miesięczne letnie ferie zapowiedział. 
że w jesieni podejmie przesłucha­
nia w sprawie organizacji aparatu , 
\vywladu 1 wystąpi z własnymi $U• 

gestlamt na temat jego działania. 

:Do powytszych !informacji d<>dać 
m-0żna tylko jed,tio. Otóż jakiekol­
wiek będą wyniki reorga,nlzacjl Car 
tera, dyskusj1 Turner - Brown 1 
przesłuchań kongresowyeh, aparat 
amerykańskiego wywiadu niewiele 
na tym uclerpl. Nikt mu nie obet­
nie kredytów t nie ograniczy jego 
działa-nla. Aprat ten okazał się zbyt 
cennym Instrumentem kształtowania 
amerykańskiej polityki, 11by ktokol­
wiek w Waszy.ngtonie ehclał go dziś 
osłabić, ...... 

stytucja, najlepiej ze wszystkl.ch u 
konspk'owana, operuje sieci4 sateli­
tów szpiegowski-eh. 

Oczyw-iścle to nie wyczerpuje listy 
Instytucji waszyngtońskich zajmują­
cych sie szpiegostwem. Własne wy­
wiady ma Departament Stanu l In· 
ne resorty, jak np, resQrt skarbu, 

Od dłuższego czasu w Waszy·n~tO• 

\ 

runie pod jego kierownictwem jak 
g-dyby super-CIA, Minister obro­
ny gwliłtownle oponował dowod:i:ąc, 
że Pentagon nie może zostać poz­
bawiony swojego aparatu wywiadu. 

Podejmując przedstawioną powy­
iej decyzje Carter wybrał .wyjście 
kompromisowe. Pozostawił dotych· 

czuowe agencje ich dysponentom, 

m•ld dol„ • czego 'l'5 proc. otrzymu. 
Ją agencje naletące do Mlinlsterstwa 
Obtony. Obecnie nadzór nad ~ym 
rozdętym ponad wszelkie granice 
budżetem szpiegowskim, będzie spra 
wowae Turner. 

W Waszyngtonie dominuje przeko­
na·nle. że kompromisowe wyjście 
Cartera l\Hogo nie zadowoli, Vwa-

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane Temperatura minimal­
na ok, 13 st., maksymalna ok. 
24 st. C. Wiatry słabe prze· 
waźnie z kierunków wschod· 
nich i północno-wschodnich. Ciś 
nienie o godz. 19 wynosiło 744,7 
mm. 

1940 - Początek 
Anglię. 

• ' łC 

bitwy o 

1944 - Walki 1 Dywizji Pan­
cernej w rejonie Caen-Falaise. 

1747 - W Warszawie otwarto 
Biblioteke Załuskich - pierw­
szą bibliotekę publiczną. 

a 

Kobiety sobie lat ujmują, 
a innym kobietom dodają. 

ie· 



PRZYSZŁOśC KANAŁU PANAMSKIEGO 

Zak10.ńczenie konferencji w Bogoc;ie 
W pałacu prezydenckim San j Na zakończenie obrad opub1iko­

Carlos w stolicy Kolumbii, Bogo- wano wspólny komunikat. 
cie, zakończyła się w sobotę wie-
czór konferencja szefów państw i Uczestnicy spotkania opowiedzie­
nądów Wenezueli, Kolumbii, Ko- li się w mm za stopniowym prze­
staryki, Meksyku, Panamy i Ja- kazaniem strefy Kanału Pana~­
majki. Celem tej konferencji by- skiego Panamie i wyrazili opty­
ło przedyskutowaniie obecnych ro- mizm z powodu pewnego posU:­
kowań panamsko-ameryk.ańskich pu w negocjacjach amerykańsko­
w spraw.ie przyszłego statusu Ką,- panamskich na ten temat. Pre-
111ału Panamskiego. Na porządku mier Panamy, generał Omar 'for­
obrad znalazła się róWlllież spra- rijos p-Odkreślił, omawiając tę 
wa obrony ililteresów krajów eks- sprawę, że data podpisa'lllia nowe­
portujących kawę pokrzywdzo- go porozumieillia amerykańsko-pa­
illYCh machinacjami ponadnarodo- namskiego w sprawie. kanału nie 
wych towarzystw. została jeszcze sprecyzowana. 

Przyjęcie dokumentów 
(Dokończenie ze str. 1) 

Aktu Końcowego KBWE na szcze­
bh przedstawicieli wyznaczonych 
przez ministrów spraw zagranicz­
nych 35 pa1\.stw. Plenum powoła 
pomocnicze ciała robocze d.s.: za­
gadnień dotyczących bezpiecze1\.­
stwa w Europie; współpracy w 
dziedzinie gospodarki, nauki i tech­
niki oraz środowiska naturalnego; 
bezpieczeństwa w rejonie Morza 
Śródziemnego, współpracy w dzie­
dzinie humanitarnej i w innych 
dziedzinach; dalszych kroków po 
konferencji. .Pracą pomocniczych 
ciał roboczych będzie kierować ple­
num i przed nim złożą one swe 
sprawozdania. 

Postanowiono zastosować te sa­
me zasady pracy i procedury, jak 
podczas KBWE. Spotkanie Belgrad 
77 zakończy się w każdym wy­
padku przyjęciem dokumentu pod­
sumowującego oraz wyznaczeniem 

spotkania Belgrad 77. Dokumenty 
sporządzono w jednobrzmiących i 
jednakowo obowiązujących wer­
sjach językowych - angielskiej, 
francuskiej, hiszpańskiej, niemiec­
kiej, rosyjskiej i włoskiej 

Kolejna próba 
jądrowa w USA 

W czwartek w .stanie Newa<la 
odbyła się kolejna amerykańska 
podziemna próba jądrowa. Eks­
plozja o sile 20-150 kiloton zos­
tała przeprowadzona na głębokości 
600 m pod ziemią w pustynnym 
północno-zachodnim rejonie tego 
stanu. Władze nie po<laly bli~ych 
szczegółów na temat eksperymen­
tu. 

Na warsztacie twórców Bezpośrednie kontakty pionierów z harcerzami 

Na pyta.nie - nad czym pracują, 
od1>0wiedziell dziennikarzom PAP: 

Seweryna Broniszówna: na mo­
jej macierzystej scenie, w Teatrze 
Po1skim, gram w „Marli Stuart" 
Schillera oraz w spektaklu „Przy 
pehl.i księżyca" wg W. Szukszyna, 
w reżyserii A. Kowalczyka. W tea 
trze Tv WY\Stąpię w roli żebraczki . 

Rolnicy wykorzystują 

każdą chwilę 
(Dokończenie ze str. 1) 

nich dniach maszyny, w tym tak­
że kombajny. 
żniwującym w 111iedzielę rolni­

kom licznie z pomocą pospieszyła 
młodzi.eż - członkowie ZSMP, 
studenci, junaoy OHP oraz żoł­
n<ierze - uczestniczący w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota": 
Brygady :imiwne zorganizowali 
w tym dniu m. in. młodzi 
stoczniowcy i portowcy Trój~ 
miasta, studenci przebywają­
cy na obozach w woj. ~osza­
lińskim. Grupy żołnierzy praco­
wały w PGR Ulikowo, Mo­
sty i Ga·rno w woj. szczecińskim. 
Młodzieżowe zmiany utworzono w 
warsztatach mechanicznych świad­
czących usługd ro1nikom. Za.istnia· 
le w woj. bydg-OSkim awarie ma­
sz~ żniwnych usuwali też żol­
nierze z Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. Dziewczęta i chłop­
cy stawali do pracy przede wszy­
stkim na polach„ gdz.ie wylegnię­
cie zbóż uniemożltlwia mecbanli.cz­
ny zbiór, a zwłaszcza w gospo­
darstwach prowadzonych przez 
ludzi, którzy nie byliby w stanie 
samodzielnie n.a czas zebrać plo­
l!lÓW. 

w „Kremlowskich kurantach" N. 
Pogodina, a w reż. J, Rakowiec· 
kiego, 

Bohdan Dro7Alowski: ukońezyłem 
dla PIW dwie pozycje przekładowe 
- „Bajki" Kryłowa I „Balladę zi­
mową" Szekspira. „Iskry" wYda­
dzą tom szkiców „O poezji", a Wy 
dawnictwo Literackie wybór 
wierszy „Opór". Tłumaczę poemat 
Błoka „Dwunastu" i pisu: drugi 
tom powieści „Wigwam". W pla­
nach mam scenariusz filmowy o 
ostatnich latach życia Mickiewicza 
- .,Pielgrzym". 

Kazimierz Karabasz: zrealizowa­
łem dla telewizji film fabularny 
pt. „We dwoje" - studium psy­
chologiczne p.ary młodych ludzi 
przed ślubem. Myślę tei o filmie 
podejmującym problemy środowi­
ska aktorskiego. W Teatrze Tv wy 
reżyseruję „Więź" Strindberga. Po­
nadto montuję dokumentalny film, 
którego bohaterkami są pochodzące 
ze środowiska wiejskiego studen­
liki SGGW. 

Benedykt Konowalski: wraz z 
J. Przymanowskim kończę prz.ez.na­
cz.ony <;lla młodych widzów musi­
cal pt. „Czaromistrze", wspólnie 
też roo:poczęliśmy pracę na<l pa. 
święconym Warszawie „Rapsodem 
wiślanym", pomyślanym, jako du­
ża forma symfoniczna. Ponadto o­
statnio nagrane zostało na płycie 
przedstawione na festiwalu w Ko­
łobrzegu widowisko z moją mu­
zyką pt. „Jakie ładne chłopaki". 

Wymiana li PociagOw Przviaini 11 

. . 
7 bm. przybył do Polski „Poclą,g Przyjaźni" z pionierami i kom. 

somolcami trzech republik radzieckich: B;ałorusi, Litwy ~ ł.otwy. 

Bieżący rok, w którym obchodzi- sza.wę, Łódź, Poznań, Wrocław, 
my 60 roc-znicę Rewolucji Paż- Opole, Włocławek i Piotrków Try­
dziernikowej, stanowi szczególną bunalski. Program obejmuje spot­
okazję do wymiany doświadczeń i kania z harcerzami, wizyty na 
lepszego wzajemnego poznania się obozach, a także zwiedzanie mu­
naszej młodzieży z radzieckimi ko- 11eów, zakładów pracy i miejsc pa­
legami. Najlepiej temu słuzą bez- mięci narodowej. 
pośrednie kontakty pionierów i 
komsomolców z harcerzami. I właś 
nie taki jest cel składanych so­
bie wzajemnie wizyt. 

320-osobowa grupa radzieckich 
pionierów w cizasie 10-dniowego 
pobytu. w Polsce odwiedzi War-

W niedzielę odbył.o się też w 
Kwaterze GłÓwnei ZHP spotkanie 
kierownictwa pociągu radzieckiego 
z kierowictwem pociągu p0lskich 
harcerzy, którzy w nocy z 7 na 
8 bm. odjechali do ZSRR. 

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU 
(Dokończenie ze str. 1) 

Prezydium Rzą,du zatwierdziło 
kierunki działania na rzecz zapew­
nienia kadr dla rolnictwa, trans­
portu, usług I rzemiosła. W przy­
jętych rozwiązaniach zakłada się 
m. in. zastoscwanie różnorodnych 
zachęt do podejmowania nauki 
w szkołach kształcących kadry dla 
określonych rodzajów i pionów 
tych dziedzin gospodarki. 

W kolejnym punkcie porządku 
dziennego Prezydium Rządu roz-

patrzyło projekt uchwały Rady· 
Ministrów, kt6ra powinna w spo­
sób istotny wpłynąć na wydatny 
rozwój w latach najbliższych pro­
dukcji róźnyc,h wyrobów z grupy 
tzw, „1001 drobiazgów". Obecnie 
są one w dużym stopniu wciąż je­
szcze deficytowe. W związku z 
tyrt Ministerstwo Przemysłu Ma-
szynowego i Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy podjęły 

-~~~~~~~~~~~~~~~ 

wspólnie różnorodne działania pro­
dukcyjne, techniczne i organizacyj­
ne, których celem jest uzyskanie 
w tej dziedzin'.e odczuwalnej po­
prawy. Przewidziano zmodernizo­
wa!1ie i rozbudowe potencjału WY• 
tworczego. 

Gdzie się podziały 4 tony 
materiałów rozszczepialnyc·h 

daty i miejsca następnego podob- ----------------­

Plątkowp. prasa wa.szyngtońska 
podała, że władze federalne, spra­
wujące nadzór nad materiałami do 
pr-0dukcji broni nuklearnej i in­
nych urządzeń atomowych nie mo­
gą, się doliczyć ł ton · materiału 
rozszczepialnego. 60 procent za-

Niemniej sprawa nabrała_ rozgło· 
su i jest traktowana w USA po­
ważnie. Podjęte zostanie specjal­
ne śledztwo, które będzie prowa<lzo 
ne pod nadrorem mini.stra spraWie 
dliwośći. Najprawdopodobniej tą 
sprawą zajmie się również Kon­
gres p0 oowrocie z letnich ferii. 

Na l>OSiedzeniu rozpatrzono fn. 
formację Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów na temat reali­
zacji w I półroczu br. inwestycji 
s~czeg61nie ważnych dla gospodar­
ki. Zobowiązano ministrów do 
wzmocnienia nadzoru i kontroli nad 
~yko~J;Waniem tego typu przed­
~1ęwz1ęc zwłaszc.za tych, które ma­
Jl'),, znaczenie dla rozwoju oroduk­
CJl rynkowej i eksportowej. Wska­
zano !la ko~ieczność lepszego zsyn­
chronrzowa.n.ra terminów dostaw 
m;.szyn i urządzeń, z rzeczywisty. 
m1 harmonogramami robót. Podję­
te. zostaną kroki zmierzające do 
~1ę~szego niż dotychczas przesu-
1;uęc1a ~tencjału wykonawczego na 
mwestycJe, których termin odda· 
nia do użytku przypada na ten 
rok. 

nego spotkania. Gdyby dokument 
podsumowujący nie został zredago­
wany do 22 grudnia br., przewi­
dzia!llo możliwość w.znowienia prac 
w połowie stvcznia do połowy lu­
tego 1978 r. w celu wykonania tej 
pracy. , • 
Iittegra1ną częścia postanow1en ~ 

złożone do protokołu spotkama 
przygotowawczego oświadczenia in­
terpretacyjne przewodniczącego. 
Aneks do dokumentu określajace­
g0 ramy organizacyjne zawiera 
szczegółowy harmonogram prac 

Wzrost napięcia 

Dożynkowy czyn 
Ponad 22 tys. kobiet - człon· 

kiń kół gospodyń wiejskich włą­
czyło się we wsiach woj, leszczyń· 
skiego do porządkowania zagród 
i obejść na tegoroczne święto 
plonów, Dzięki społecznej aktyw­
ności kobiet wsie i osady otrzy­
mują piękny i estetyczny Wygląd. 
Koła gospodyń wiejskich ogto­

siły współzawodnictwo o tytuł 
najpiękniejszej wsi woj. leszczyń­
skiego i najlepszego ogródka. 

W tym roku we wsiach woj. 

przedwizytą Elżbiety li Unikalne gobelinv 
~o'"!~~~ ,,~1~~~! według proiektiw 
lowej brytyjskiej Elżbiety II .w 

rrlandu Północnej. Program dwu.tlruo l-d 1· b łBSłVkD-W wego pobytu przewidule .ogramcze- o z IC p 
nie do minimum Jak1chkolwll!k 
kontaktów głowy państwa brytyj-
skiego z mieszkańcami prowincji, po 
za uroczystościami w ściśle strzeżo­
nych pałacach. Mimo to, do o&tat­
nlej chwili przed najbliższą środ!i• 
na kiedy planowane jest prz_ybyc1e 
królowej do Belfastu, nie będzie wia 
domo, czy ze wz!(lędów bezpieczeń­
stwa rząd brytyjski nie odwoła kró­
lewskie.1 wizyty. 

Austriaczka· światową 
Miss Młodości 

18-letnia obywatelka Austrii 
Britta Cimarolli została wybrana 
w sobotę wieczorem świato"."ą 
Miss Młodości na rok 1977. M1~­
dzynarodowe jury wybrało Ja 
,spośród 45 kandydatek. na. f!lło­
dzieżowy festiwal p1ęknosc1. w 
Tokio. · Drugie miejsce zaJę~a 

·przedstawicielka filipin trzecie 
obywatelka Szwajcarii. Młodz1ezo­
wa Miss świata ma wzi:ost 172 
cm, waży 53 kilo, pozostałe wy­
miary w centymetrach: 85-60-85. 

W kłopotliwej sytuacji są za­
równo sprzEdający pojazdy, iak też 
reflektujący na posiadanie włas­
nych czterech kółek. Jedni usiłują 
trzymać się wygórowanych cen, 
aby sprzedać swoje auta możliwie 
najkorzystniej, drudzy szukają wy­
raźnvch okazji, wstrzymując się 
-Od ~czywistego przepłacania. Ilość 
zawieranych transakcii iest więc 
niewielka. chociaż frekwencja do­
pisuje .wręcz imponująco, iak na 
pełnię sezonu wakacyjnego. . 

Z ciekawostek warto odnotowac 
pojawienie się nowej „ąkody" 
z ostatnich dostaw. Trudno Jednak 
dociec. czy właściciel rzeczywiście 
chciał sprzedać' auto. czy tylko wy­
sondować koniunkturę„ Na pytanie 
o cenę, bez zmrużenia oka odoo­
wiadał: „trzysta". Chętnych do za­
płacenia takie.i sumy nie było. 

A oto notowania według cen wy­
woławczych w t:vs. zł: 

„PF 125p" - 1500: 1977: 205-235, 
Ul76: 180-210, 1975: 160-185, 1974: 
1:15-16?,. 1973: 125-145. 1972: 115-
130. 1!!71: 108-121, 1970: 90-105, 
196Q: !!5-100. 

„PF 1?5n" - 1300: 1977: 210-2~0. 
l!l'i6: 180-'WO, 1975: 155-175, 1974: 
140-16?.. 1973• 125-145, 1972: 115-
12!1. 1971: 105-125, 1970: 100-115, 
1969: 80-98. 

Jak się dowiedzieliśmy w Zarzą­
dzie Okręgu ZPAP w Łodzi - du­
ży sukces odnieśli ł~zcy arty~ei 
plastycy, biorący udział w mię­
dzynarodowym konkursie · na pro· 
jekty malarskie, przewidzi~ne do 
realizacji w technice gobelmowej. 

I nagrodę otrzymał Jan Grodek, 
a II - Barbara Dziewanowska. 
Ponadto jedną z pięciu nagród. "l Ili 
zdobył Zygmunt Suty, dwa ~­
różnienia Anna Kramarz-Gruszczyn­
ska i jedno - Irena Chrząszcz. 

Przy okazj} warto dodać, że na 
wspomniany konkurs wpłynęło 
blisko 260 'Pra·~ o dowolnej tema­
tyce - będących dziełem nie tyl­
ko autorów z Polski, ale także 
twórców z Rumunii, Węgier, Cze­
chosłowacji, ZSRR i Francji. 
Według nagrodzonych projektów 

powstaną unikalne gobeliny, któ­
re wykona Spółdzielnia Pracy Rę­
kodzieła Artystycznego „Artes" 
w Gdańsku-Oliwie, a my ze swej 
strony gratulujemy łódzkim arty­
stom plastykom konkursowych 
laurów. 

(sł) 

„PF 126p": 1977: 105-125, 1976: 
95-120, 1975: 85-94, 1974: 80-90, 
1973: 75-81. 

„PF 127p": 1975: 160-175, 1974: 
150-160, 1973: 140-152. 

„Warszawa": 1973: 88-105, 1972: 
70-85, 1971: 65-80, 1970: 60-75, 
1969: 52-70. 

„Syrena": 1977: 105-125, 1976: 92-
105, 1975: 80-92, 1974: 71-85, 1973: 
65-72. 1972: 52-65, 1971: 50-55, 
1970: 45-57, 1!'69: 42-50. 

„Skóda": 1976: 185-200, 1975: 170-
185, 1974: 150-170, 1973: 130-155, 
1972: 115-135, 1971: 108-125, 1970: 
100-115. 

„WaTtburg": 1975: 180-200, 1974: 
160-175, 1973: 150-165. 1972: 130-
155, 19i!: 128-145, 1970: 110-135, 
1969: lOn-125. 

„Trabant": 1976: 120-135, 1975: 
105-115, 1974: 90-100. 1973: 85-92, 
1972: 72--83 1971: 65-75, 1970: 61-
70, 1969: 52-65. -

„MoskwiC'l": 1973: 120-140, 1972: 
115-125, 1971: 95-118, 1970: 85-100, 
196!!: 80-95. 

•. Zanorożec": 1977: 150. 1976: 120-
P'>. 1975: 115-122, 1974: 105-118, 
197~: 90-105. 

.. Dacia": 1975· 150-170, 1974: 135-
150. 

(OBSERWATOR) 

I DZIENNIK POPULARNY ar 1'17 (8762) 

kobiet wiejskich 
leszczyńskiego rozprowadzono trzy 
razy wlięcej nasion i kwiatów niż 
w latach poprzednich. Dotych· 
czas dzięki społecznej aktywności 
uporządkowano w woj, leszczyń­
skim ponad 33 tys. wiejskiich za­
gród. 

Wzrost cen we Francji 
Według <lanych ogloozonych przez 

Powszechną Konfederację . Pracy 
(CGT), w ciągu ostatniego roku 
ceny -różnych artykulów we Fran­
c.li wzrosły o 11 procent. Tak więc 
obiecywane przez premiera Rq.y­
monda Barre'a powstrzymanie tern 
pa inflacji jeszcze nie nastąpiło. 
Od początku rol>•J ceny wzrosJy o 
6,7 proc. w skali rocznej. tempo 
inflacji wynosi więc 12 proc„ po­
dobnie, jak w roku ubiegłym. 

ginionego materiału stanowi 
uran, a 40 pluto11. Zaginio-
ne metale były w sta·nie 
umożliwiającym za.stosowanie ich JAKARTA 
przy produkcji broni jądrowej. Po-
dając powyższą informację dz.ien- N 
niki wyjaśniają. że z 4 ton pluto- ieszcz11sliwy wypadek nu i uranu można by wyproduko- \ \' 
wać około 500 bomb zbliżonych Indonezyjska agencja prasO.Wa Anta 
wielkością do bomby zrzuconej na ra poinformowała, iż na Morzu Cele-
Hiros:zimę. bes w pobliżu wyspy sulawezi 

W1 _,., 'edz" ln t (dawniej Celebes) podczas burzy 
adze'vuP<>Wl 1a e za ma e- wywrócił się do góry dnem statek 

riały rozszczepialne przyznają, że wiozący 104 pasażerów. utonęły 32 
„zaginięcie" około 4 ton plutonu osoby. 
i uranu jest faktem. Równocześnie 
władze zapewniają, że nie stwier­
dzono kra<lz.ieży, cz:v też nielegal- Epi·demi·a 
nego handlu komponeątami broni 
atomowej. Ginięcie materiałów by­

cholery 
ło procesem ciągłym, który- o<lby- • nJ • 
wal się na przestrzeni 30 lat, Przy J czerwo {] 
puszcza się, że „znikanie" mate­
riałów następowało w czasie ob­
róbki, transportu i nieodpowiednie­
go składowania. 

KAIR 

Zawalił się dom 
. 35 osób poniosło śmierć a wiele 
Jest rannych w wyniku zawalenia 
się 3-piętrowego budynku miesz­
kalnego w Kairze. Wydarzvlo się 
to. w godzinach rannych, kiedy 
większość- mieszkańców była iesz­
cz.e w domu. 

Katastrofalna powódź w Delhi 

Władze indonezyjskie J>Oiniormo­
wały w niedzielę, że w czasie sza­
lejącej na południu Sumatry epi­
demii cholery i czerwonki z.marło 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
około 200 osób. Trudną sytuację 
pogarsza panująca w tym rejonie 
susza Dziesiątki ekio medycznych 
prowadzi wśród Indonezyjczyków 
szeroką kamp!!nie szczepień i kur­
sów :anitarnych. 

Z głębokim żalem zawiadamJ.a. 
my, że w dniu 3 sierpnia 1977 r 
t:ma.rt w wieku 79 lat nasz ko­
cha.ny Mąż, OJciec, Brat i Dzla. 
dek Katastrofalna pow6dt w rejonie 

Delhi, największa od 13 lat, zagro­
ziła w nocy z soboty na niedzielę 
33 dzielnicom mieszkaniowym i 72 
wioskom podstołecznym, zamieszka­
łym przez prawie milion osób. Wła· 
dze Delhi, które do 6 bm. próbo­
wały ochronić miasto przed woda­
mi rzeki Sahibi, mobilizując •voj­
sko do sypania wałów przeciwpo­
wodziowych, w sobotę wieczorem 
skierowały większość ratowników i 
sprzętu do ewakuowania ludności 
zagro:l:onych dzielnic. 

• ..... * 
sytuację pogarsza to, że jednocze­

śnie wylała inna rzeka przepływa­
jąca przez Delhi, Dżamuna znacz­
nie większa od Sahibi. Wody Dża­
muny zaczęły zalewać w sobotę W stolicy Indii zakomunikowano 
dzielnice mieszkaniowe Delhi w w niedzielę o rozszerzaniu się epi­
północnej części miasta w pobliżu demi! cholery w okręgu Ja!gaon w 
uniwersytetu. tanie Bengal Zachodni. Zanotowa-

W całych Indiach w ciągu tego- no już 10 z.e;onów. Na cholerę za­
rocznej pory dżdżystej, która zaczę- chorowało 230 osób. 
la się w maju, powodzie wyrządziły 
szkody na obszarze 1,'7 mln ha, za-
mieszkałym prze-z 6,1 mln osób. Zgi- Komunikat ,,Kukułeczki·" 
nęło przeszło 150 osób. 

j, + P. 

STANISŁAW 
JARANOWSKI 

Msza święta od,prawion.a 'Z'OSta· 
nie 8 sierpnia 1977 roku o 1odz. 
15 w kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
n.a Kurczakach. P-0girze•b odbędzie 
się o goch:. 15.30, o C<Z:Yrn zawia· 
da.miają pogrąiemi w smutku 

Poprawa sytuacji na terenach powodziowych 
I LOSOWANIE 

I, S, I, 10, 25, 31, dod. M 
II LOSOWANIE 

~N A, SIOSTRA, DZIECI 
l PO'llOSTAł.A RODZINA 

I, 10, 17, 20, 29, 35 dod. 11 Poosimy o ll!Jeskladaniie kondo­
le~cji, L„„„„„„„„„„ ......... „„„„„„„„ (Dokończenie ze str. 1) 

laniem niżej położone dzielnice 
miasta oraz zakład przemysłowy 
„Metalchem", znajdujący się w 
rejonie nowo zbudowanego wału 
przeciwpowodziowego. Fala po­
wodziowa na Odrze jest wydłużo­
na, w związku z czym poziom 
wód, po przejściu kulminacyjnej 
fali, olbniża się dość wolno. 

W miastach i wsiach, w których 
powódt }u~ minęła, cały wysUek 
skierowany jest, na jak najszybSze 
przywrócenie normalnego tycia, Po­
dobnie, jak i w akcji ratowniczej 
- również I w usuwaniu skutków 
powodzi uczestniczą strażacy, MO, 
ORMO, żołnierze oraz ludność cywil 
na. z wydatną pomocą przychodzą 
terenowe i zakładowe oddziały sa-

Kronika 
PIĄTEK, 5, VIII. 

.t. Godz, 12.40, Na ulicy Puszkina, 
kierowca samochodu „Star" IF 
0'1'18 nie zachował ostrożności pod· 
czas mijania i spG>wodował zderze­
nie z motorowerem „Jawa" lIE eoo. 
Kierujący motorowerem Mieczysław 
K, z obrażeniami ciała przewiezio­
ny został do szpitala. 

.t. Godz. 15.35. N a ulicy Pabianic­
kiej przed posesją 238, Jan S. lat 
26, będący w stanie wskazującym na 
spożycie alkoholu usiłował otwo. 
rzyć drzwi „Stara" FC 7000. Pieszy 
przewrócił się, doznając lekkich o­
braźeń. Po udzieleniu pomocy został 
zwolniony przez lekarza. 

.t. Godz. 16.40. Na ulicy Gagarina 
71, kierowca motocykla „Gazela" 
0013 IK Józef z. trzymając zbyt 
bliską odległość uderzył w tył „Fia 
ta" LDA 3Ui3. Moto::ykllsta doznał 
obrażeń ciała i został przewieziony 
do Szpitala ~ril. Radlińskiego. 

.t. Godz. 1'1.30, W miejscowości An­
drzejów na skrzyżowaniu ulic: Ro­
kicińska - Przedszkolna. kierujący 
rowerem Wiktor z. lat 67. nie ustą­
pił pierwszeństwa przejazdu i zde­
rzył się z samochodem „syrella" 
LDD 2776. Rowerzysta doznał zła­
mania żeber. Straty około 2 tys, zł. 

.t. Godz. 20.00. W miejscowości Bu 
kowiec gm. Brójce, kierowca auto­
busu „Jelcz" FT 6533 z przyczepą 
u.jec:hai ck-Q€il podczas wyprzed2a-

moobrony, które skierowały do 
akcji ldlkanaście tysięcy osób, 

W województwach nawiedzonych 
przez powódź bez przerwy pracują 
też służby przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej, likWid·ujące powsta­
łe szkody, Na skutek zalania wodą 
uszkodzonych zostało - w mniej­
szym, bąM: większym stopniu -
k!lka tysięcy domów, w tym głów­
nie w województwach Jeleniogór­
skim, legnickim 1 watbrzysklm. 

sobota i nłeduela nie były dnia­
m.l wypoc'l:ynku także dla pracow­
nlków PZU. Jego ekipy natychmiast 
po ustąpieniu wód przystępują do 
szacowania szkód w miastach I we 
wsiach. Powodzianom. którzy ponie­
śli najdotkliwsze straty, wypłaca się 
od ręki zaliczki na poczet odszkodo­
wań. 

wypadków 
nia i zaczepił tyłem przyczepy sa­
mochód „Nysa" LDB 3471, która 
wjechała do rowu. PaMżerka „Ny­
sy" Barbara P. lat 16, doznała stłu 
czenia głowy, straty około I tys, zł, 

SOBOTA, I. VIII. 
.t. Godz. 7.00. ·w Byszewlcach gm. 

Nowo.solna, pies wybiegł nagle na 
jezdnię I wpadł pod nadjeżdżają'cy 
motocykl „Jawa" IM 3591. Kierow­
ca motocykla Andrzej K. przewrócił 
się i doznał stłuczenia kolana; na 
własną prośbę został zwolniony do 
domu. 

NIEDZIELA, 7, VIII. 

.t. Godz. 10.00. Na ulicy Rokiciń­
skiej 10, Józefa D. lat 4ł. weszła 
raptownie na jezdnię i wpadła pod 
samochód .,Trabant" IT· 5659, Pie­
sza doz.nała złamania uda 1 przewie­
ziona została do szpitala. 

.t. Gotlz, 14.10, W Ozorko·wie na 
ulicy Wigury 1, kierowca motorowe­
ru „Komar" FEC ą61 Stefan P. lat 
68, wyjeżdżał z posesji 1 zderzył 
się z samochodem „Fiat". Motoro-­
werzysta z obrdeniami ciała prze­
wieziony został do szpitala. 

.t. Godz, 18.10. W miejscowości 
Bełchów pod pociąg relacji Łowicz 
- Warszawa Gł. wpadł Mar,an T. 

zam. w Bełchowie, Mężczyzna do­
znał obcięcia lewej nogi i ogólnych 
potłucze~ i przewieziony został do 
szpitala w łhwicr.11,, <cl\ł . 

Z głębokim talem sawiadamia­

my, >te w dniu I sierpnia 1977 r. 

zmarł nagle nasz ukochany Mą:I:, 

ł Tatuf, prsdywszy lat łł 

,I. ł P. 

BRONISŁAW MURAK 
Pogrzeb odbędzie się I sle11mla 

\ 
br. o godz. 15 na cmentarzu łw. 
Franciszka przy ul. Rzgowskiej 

ŻONA, C0RKI I RODZINA --... 

W dniu 4 sierpnia 19H r. zmar 
ła przeżywszv 69 lat, nasza naj­
ukochańsza Żona, Matka i Bab­
cia 

S. + P. 

KAZIMIERA 
PIOTROWSKA 

• domu Chmielewska 

. Pogrzeb odbędzie się w 'POnle­
działek, I sierpnia br., o godz. 
U z kaplicy cmentarza katoilc· 
kiego na Dołach, o czym z głę­
bokim talem zawiadamiają 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUK 
I POZOSTAŁA RODZINA• 

PODZIĘltOWANIE 

Za wielką poonoe w pnygotowa.n!.u po-gn:e<bu o-raz o·kazaule 
współczucia i więr..i przyjaźni z najulkochańszym naszym Mężem, 
Ojcem i Bratem I 

S. ł P. 

JOZEFEM WOJCIECHOWSKIM 
serdll'C'Zne poozlęk·owanla: Dyrekcji, Kierownictwu, Radzie Zakł&· 
dowej, Koleża.'ll•~om, Kolegom I Współpracownlkorp z RSW „Prasa 
- Ksiątka - Ruch" Oi'a.i: Przyjaciołom, znajGmym i Sąsiadom 
składa 

RODZINA 

w dniu 4 sie.npnia 1&77 rrurn W dnlu ł sierpnia 1977 r. zma.rła, 
zmarł przetywszy lat 85 nasza ukocha­

na Matka, Babcia i Prababcia 

JOZEF ZATOR 
emerytowany aę«kia Sądu W-0Je· 
wódzkiego w ł.od-d, długoletni 
I zasłu:W.ny pracown.ik wymia1r.u 
sprawiedllwo§cł. 

Cze.§6 Jege paimi.~11 

ltIEROWNICTWO S.'\DU WO­
JEWODZKIEGO w ŁODZI, 

RADA ZAK.ł.ADOWA i PRA­
COWNICY z SĄDU WOJE-

W()D~IUEGO w ŁODZI 

~. + P. 

HELENA 
BOROWIEC 

11 domu RA!l[OWSKA, 

Pogrzeb odbęch:ie się 8 sierpnia 
br. o godz. 15 z kaplicy cmenta· 
rza katolickiego na Dołach. 
o cym zawiadamiaj~ 

C0RKA, SYN, SYNOWA, 
WNUKI i PRAWNUKI 



TII Zol fa Tarnowska 
·Jubileusz bez fanfar 

Piętnaście lat będzie liczył sobie we wrześniu Łódzki V 
Dcm Sprzedaży Wysyłkcwej. Jedyna placówka w kraju 
ha~lująca nie przy pomocy lady, lecz p0czty. Powsta· 
ła w warunkach więcej' niż prowizorycznych - i w ta-

kich tei pozostała do dnia dzisiejsze~o. Stara. liczaca so-
bie lat kilkadzlić~iąt. łódzka garbarnia mianowana zostą-
ła - bo nawet nie bardzo pasuje tu termin „adaptowa-
na" - Damf'm Sprzedaży Wysyłkowej, D.i:iało sie ' to 
w sytuacji taltiego Iriedostatku sklepów. iż nawet nie· 
wielka zmiana w tej dziedzinie rokowała noorawe sy-
tua<;ji. W dodatku sprzedaż wysyłkowa była i iest jed-
ną z dość powszechnych w świeci.., form handlowei dzia-

Jest to Już ósma amnestia w PRL. Ostatnl dekret 1 20 Mpca tego roku }est konsekwencją pozytyw­
nych tendencji w umacnianiu się bezpieczeństwa, ładu i porządku w naszym kraju. W tej s9tuacji 
można stwarzać ludziom, którzy znaleźli się w konflikcie z prawem, większe szanse społecznej rehabi­
litacji i powrotu w szeregi prawnych obywateli. De kret charakteryzuje się humanitarnym powiększe­
niem szansy dla wszystkich, którzy weszli w kolizję z prawem po raz pierwszy, a nie popełnil.i prze­
stępstwa o wysokim stopniu zagrożenia spGłeczneg o. Daje też przywileje niektórym inny.m grupom o­
sób, ale też nie przewiduje łaski dla sprawców skazanych za poważne przestępstwa, groźne dla po­
rządku prawnego, dla bezpieczeństwa współobywateli i społecznego mienia. 

łalności Robiono wiec. ce sie dało - siegajac- nawet oo 
rozwiązania chwilowe. prowizoryczne. które potem ewen-
tualnie miały uzyskać włai;dwv kształt. 

Tymczasem dla Domu Sprzedaży Wysyłkowej czas 
3ak gdyby zatrzymal sie w miejscu. Stare mury. urzą­
dzen!a, które zostały o tyle „zmodernizowane". ż.,. jut 
nie przewo:r.; się przygotowywanych do wysyłki karto­
nów na taczkach,. ale zmontowano coś. co określa si~ 
mianem taśmy. Faktycznie 1est to portęp. tyle że i tak 
wszystko inne przypomina czasy króla Cwieczka„. 

Jeśli w tej sytuacji powiemy. że obroty DSW zwięk· 
Myły sie z 58 mln zł w pierwszym roku !stnienia do 
około pół miliarda zł w roku ubiegłym. bedzie to za­
równo miar11 wysiłków podejmowanych przez pracow­
ników tej placówki, 1ak i skala społecznel!o zapotrze~o­
wania na ten rodzai sprzedaży. Zapotrzebowania. ktore 
•amf pracowilicy określa]a w sposób dużo bardziej pre­
cyzyjny: jeśli dziennie wysyła sie przecietnie 2500 ~a­
czek, to przy dobrych warunkach działania zamówień 
starczyłoby J na 10 tvs. Paczek dziennie. 

Co rozumie się tu p0d mianem „dobrych warunków".? 
Przede wszystkim. oczywiście. zmiane sytuacii lokalowe), 
stworzenie magazynów i zaplecza z prawdziwego zdarze­
nia. Mówi o;ie o. dwu propozycjach: wvbudowaruiu n?­
wego pomie~zczenia specjalnie dla DSW. lub połączenia 
go z zapleczem któregoś z nowo budowanych dom~w 
towarowych. Nie wi-=m. która z koncepcji lepsza. ktora 
bardl!:.iej odpo\vi.adałaby handlowi. Pewna jednak iestem, 
że jeżdi przez lat pfotnaścfe nie oodjeto w tel mate· 
r Ji żadnej decyzji, teraz najwyższa na nia pora. ieżeli 
o sprzedaży wysyłkowei mamy mówić iako o powszech-
ne.i i popularnej formie handlowania. Nadal orzecież nie 
ma, nadmiaru sklepów i zakupy, szczególnie dla miesz-
kanców wsi ; mnieiszych osad. sa problemem niełatwym 
do rozwiązania. Z takich właśnie miejscowości rekru-
tują sie klienci DSW. I ten fakt wvdaje ~ie przesądzać 
o koniecznoscl istnienia handlu wysyłkowego. 

Warunek dJ'ugJ - to sprawy zaopatrzenia. Zaledwie 

911 proc. listownych zamówień jest w pełni realizowane. 
przez DSW, A są to przecież zamówienia na ~zorach 

wydrukowanych w katalogach, Tyle. że katalogi druko­

wane sa nie w momencie dostaw do maguynu handlo­

wego, ale wcześniei - w oparciu o umov.'V zawar~e 

prz.;z handlowców DSW z tloszczególnvmi branża1ni pne· 
mysłowymi. W trakcie dostaw z fał:rvk nastepuja zrnia· 

ny ł podmiany, podobr:ie iak w całvm handlu. Tyle. ŻEi 

klient, który przychodzi do sklepu, ma większe szanse 

wybrania CZFJgoś zamiast upatrzonego towaru, natomiast 

listowne pertraktacje na ten temat sa bardzo utrudnione. 

Wydaje sie. te w kontaktach z Domem' Sprzedazv Wy­
l)'łkowpj PFZl!mysł powinien czuć sic szczególnie ZBbo­
wiąza.ny do wvkonania podpisanvc11 kontraktów i to a:i: 
do najdrobniejszvch szczei:ółów. lnarzt'j ca.h tmmysl z ka· 
t&logami (kLórycb noLaht'ne tl'ż nie .!est zbvt wiele i nie 
tak powszechni!' dostępne jak być powinny) wydaje się 
wart funta kłaków, 

Dyskusyjna tez wydaie sie sorawa nod:r.iału same.I 
tzw, „masy towarowej" Otóż DSW należy do prz~dsię­
biorstwa domów towarowych „Centrum" Przedsiębior­
stwo to partycypuje w odpowiednim stopniu w podzia­
le niektórych towaró · miedzv poszczeeóln-. organizacje 
handlowe. P1llę tę nł.lstepnif' rozdziela sie na oddziały 
terenowe ,Przedsiębiorstw'.l OT .,Centrum". Dom Sprze· 
daży Wysyłkowej otrzymuje swa część z puli oddziału 
łódzkiego, któremu bezpośrednio podlega, Natomiast ~a­

opatrujp ca.tv kraj, Wvda.ie sic źe cos w tvm układzie 
nie pasuje, Ze przy.iział dla DSW powinien odbywać si~ 
bardziej bezpośrednio i uwzgledniać rozledv teren dzia­
łania. Traktowanie bowiem DSW jak jednego z lokal­
nych domów towarowych mija sie z pod~tawowym za­
łożeniem ieg-o istnienia. 

.Wydaje się przy tym, że szczególnie troskliwie po­
wmny tu być zapewnione odpowiednio duże dostawy wy­
robów standardowych Te przecież najczęściej są przed,- e 
miotem zamówień klientów. Natomiast ambicje OSW, aby 
uczestniczyć w sprzeda:i:v nowości, kształtowaniu w ten 
sposób ~ustów - chwilowo pr'llel'astafa możliwości han- e 
dlu wysyłkowego, nie tylko w dotychczasowej j 0 go sytu.i.-
cji, ale nawet zakładając pewną jej poprawę. Dobry stan-
dard na każ<:lt> :iądanit> - takie powinno bvi' hasło tej 
plal'ówki. W tym też ki.-runku wypada d<ialać wszyst-
kim zainteresowanym władzom handlowym. jeżeli w ogó-
le ma istnieł sprzedaż wy~ylkuwa. 

E. D. 

Z PERSPEKTYVVY BUDAPESZTU 

W !l'OD.!ll<>Wach z prokuratorami 
czterech województw staraliśmy 
się omówić w skrócie najbardziej 
!stotne przepisy dekretu, a za 
punkt wYiścia posłużyły pytania, 
kierowane do prokuratur od zain· 
teresowainych, a także charaktery­
styczne dla danego terenu sytua­
cje. Chodzi o nasilęnie określo· 
nych kategorii przest~stw w pe­
wnych rejonach I osoby skaiza111e 
z tego tytułu. Wspólne jelit dla 
wszystkich województw zaintereso­
wanie arty~em 5 amnestii za­
poznającym (analogic2mie jak u­
stawa o amnestii z 1974 r.) ze 
szczególnymi przywHejami tych, 
którzy popełnili przestępstwa przed 
15 lipca br·, a nie są jeszcze zna· 
ni organom ścigania. Omawiamy 
tę kwestię z prokuratorem woje· 
wódzkim w Łodzi - HENRYKIEM 
MARKIEM: 

wiem pamiętać, te organa sc1ga -
nia nie czekają na zgłoszenia, lecz 
intensywnie działają, to znaczy 
ściga.ją sprawców i wówczas. k ie· 
dy staną się oni znani - przywi­
leje nie. mają zastosowania· 

Kradzież mienia, kary 
grzywny 

Prokuratura Wojewódzka w 
Skierniewicach zasypywana jest 
pytaniami o przywileje amnestyj­
ne dJa osób skazanych za kradzie­
że mienia społecznego bądź pry­
watnego, boWiem ta kategoria 
przestępstw je..~t dość eksponowana 
w tym regionie. Prokurator woje­
wódzki - HENRYK SZCZĘSNY 
mówi: 

- Pytania na tern.at zwolnień 
tych osób połączone są z kwestia­
mi darowania kar grzywien oraz 

- Mamy, {a raezej mają ludzie, odszkodowań majątkowych. W 

• 

.iest znęcanie się nad rodzinami 
lub złośliwe uchylanie się od 
płacenia alimentów. Orzeczone wo­
bec winnych tych przestępstw ka­
ry są stosunkowo krótkotermino­
we. Wyjdą więc z zakładów kar· 
pych na mocy dekretu o amnestii 
i c-0 będzie daleif Zarpewne wrócą 
szybko, bo trudno wierzyć w ich 
poprawę. Odpowiada prokurator 
wojewódzki - WITOLD KOND­
RACIUK: 

- Rzeczywiście większość z nich 
skorzysta z dobrodlZiejstw amnestii 
i to niepokoi rodziny. Mamy na 
ten temat wiele pytań. Czy wrócą 
do zakładów karnych? Od nich 
samych to zależy. W wypadku nie 
wykonania przez nich nałożonego 
oodstawowego obowiązku podiecia 
pracy - akt amnestyjny zostanie 
w stosunku do nich odwołany. 

- Jaką mamy gwarancję, :i:e po· 
dejmą pracę? 

- W praktyce Prokuratury Wo­
jewódzkiej w Piotrkowie przyjmu­
je sie jako zasadę, iż w ciągu 
miesiąca amnestionowany musi 
podjąć pracę w mieiscu w.skaza· 
nym przez Urząd Zatrudnienia. 
Polityka Prokuratury znajduje 
pełną aprobatę u władz politycz· 
nych i administracyjnych woje· 
wództwa co znalazło wyraz w wy­
danych przez wojewodę stosow­
nvch poleceń Urzędowi Zatrudnie­
nia, 

którzy weszli w poważne kolizje większości pytający są przekonani, 
z prawem) dobre doświadczenia w że wraz z darowaniem kary po­
wyniku dobrowolnego zgłoszenia zbawienia wolności (jeżeli orzeczo­
przestępstwa zgodinie z ustalenia- no ją w wymiarze jednego roku 
mi ustawy z 1974 r. Należy przy· lub do lat trzech dla określonej 
pomnieć, ie z łaski skorzystał kategorii osób) darowuje się tak· 
sprawca zabójstwa, nie wykrytego źe kM'ę grzywny. Otóż osoba pod­
od 1967 r •. nie został aresztowany Iqgająca przepisom amnestyjnym 
(bo taką gwara.ncję dawał i obec· nie jest zwolniona od płacenia o· 
nie daje przepis artykułu 5). Wie- rzeczonej grzywny oraz zasądzo· 
le osób, które uajwnily po.pełnio- nego odszkodowania. Kara . grzyw· 
ne przez siebie przestępstwa sko· ny ulega darowaniu jedynie w 
rzystało ze złagodzenia kar. bądź przypadkach orzeczenia jej w wy­
całkowitego darowania. Ponad 60 miarze nie przekraczającym 2 tys. 
proc. osób zgłoszonych skorzysta- zł iako kara samoistna. 
ło z umorzeń. jeżeli przestępstwo - Z dekretu korzystaja osoby - A co się będzie działo je:i:eli 
zagro:ixme było karą pozbawienia określane jako sprawcy „przestęp- iwolnieni za nic sobie wezmą zo· 
wolności do lat 5 (30 proc. ujaw- stwa nieumyślnego". W jakim za- bowiązanla, które przyjmą tylko 
nień dotycz, ło poważnych afer kresie? formalnie i - jak to było po o· 
gospodarczych, zaga.rnięcia mienia - To są cl, którzy nie popełni- statnie; amnestii - wkrótce rzucą 
w nieiktórych z nich wynosiły li przestępstwa o w:vsokim stopniu pracę, a rodziny zaczną gnębić od 
wiele milionów złotych, np. afer zagrożenia. weszli w kolizję z nowa? 
ze skupem). prawem przypadkowo. Np. przy- - Istnieje pełne zabezpieczenie 

Prasa inform(lwala szeroko 0 padkowy sprawca wypadku dro· kontroli nad nimi ze strony władz 
procesach, \\" których t go~ego leżeli nawet sku-tk jem administracyjnych i milicji. Jeżeli 
w pełn:vch wymiarach ;r:~iej~ jest śmierć człowieka - obejmuje stwierdzi się, że uprzywilejowany 
amnestyjne. l!O amnestia. Natomiast jeśli był- amnestią człowiek oost!lpił tak iak 

by w stan:e 1Ą'skazujacym na spo· pani mówi - niezwłocznie zosta-
Nale:!:y dodać, że łagodzi się tak- Ż)•cie a·lkoh'llu _ amnestia nie 0 • ie odwołany „akt darowizny am· 

że karę ~rzywny, ieżeli w~tała bejmuje go. Przvpadkowvm nestvjnej". a jeżeli nie będzie pła· 
<;>rzeczo.na. To wsz.ystko obow1ązu: sprawcą iest też ten, kto np. za· cił ą-l.m~entÓ\\' , b~ż ponownie 
ie takZe w prz~p1sach now7go de pomniał wyłączyć żelazko i SP<>„ znęcał s1~ nad rodziną - wszczę· 
kretu o . amne~tu .. S2:ansa. i7st o- wodował w ten sposób oożar. te zostanie wobec niego nowe oo-
gromna i ludzie winni z n1eJ ska- stępowanie karne. Zapewniam, że 
rz;vstać, , bo z poprzednich doś- Obowiązek pracy prokuratura w ta•kicb przypadkach 
w1adczen mamy przykłady trage-1 I będzie się domagać zastosowania 
d!i ';VYnikających z faktu nieujaw- W województwie piotrkowskim wymiaru kary w górnych zagroże-
nienia przestępstwa. Trzeba bo- przestępstwem niemal nagminnym niach kodeksowych· 

W Erlangen (RFN) prze­
prowadza się obecnie próby 
s nowym rodzajem kolei 
nadziemnej tzw. H-Bahnem. 
Wagonik poruszający się na 
umieszczonej 7 metrów nad 
ziemią szynie, przeznaczony 
jest dla 50 pasażerów. Koszt 
budowy 1 km odcinka ko­
lejki jest o 80 proc. niższy 
od budowy 1 km- podziem­
nego metra, 

W 
pamięci pracowników hotelci 
„Duna Interc<>ntinental" legenda 
przetrwała do dzisiaj, choć Liz 
Taylor, która tu właśnie hucz­
nie obchodziła czterd:r.iestolecie 

urodzin, • nie zjechała raz jeszcze, by 
znów wynająć całe piętro, a grzecznym 
boyom wręczać... studolarowe napiwki. 

Dla możnych i zamożnych t ego świata 
jest do dyspozycji właśnie „Duna In­
ter". na zamkowym zaś wzgórzu, zgrab· 
nie wkomponowany w starówkę Budy, 
tuż obok kościoła Macieja - hot el „Hil­
ton". Buduje się jeszcze, jak.o trzeoi „wy­
strzał". hotelowo-sanatoryjny kompleks 
na Wyspie Małgorzaty. gdzie za ciężkie 
pieniądze będzie można leczyć fakt:yczna 
badż urojone dolegliwości. Wszakze -
dOdając szacowny hotel na Górze Gele~­
ta. jest to już wszystko w blisko 2,5-m1-
lionowym Budapeszcie. co komfortem od­
powiada„. warszawskiemu „Forum". 

125 forintów. Pokój 1-osobowy w hotelu 
klasy turystycznej kosztuje n.ie mniej niż 
200-250 forintów, przeciętnie - 400. po­
kój z łazienką lub 2-osobowy - około 
550-650 forintów. 60-100 forint~ płaci 
się za kwaterę prywatną (za lóżk.ol, oko­
ło 50 - za miejsce w domku campingo­
wym. Wynajęcie 4-osobowego domku nad 
Balatonem kosztuje jednak dziemue oko­
ło 650 for intów. I trzeba mieć dobre 
„chody" by taki domek zdobyć. 

tów widokowych 1 przybytków Bachusa 
czy lekko podkasanej muzy. Jedna wszak­
że, tak bardzo istotna dz.iedzina tury­
stycznej gospodarki - hotelarstwo - n.ie 
jest w stanie z obiektywnych przyczyn 
sprostać występująym, zwłaszcza w sezo­
nie letnim, potrzebom. 

W okresie ostatnich dwóch lat liczba 
miejsc noclegowych nie uległa zmianie: 
węgierskie hotele dysponują łącznie bli­
sko 30 tys. miejsc, w kwaterach prywat­
nych (wynajmuje je „Ibusz"), schroni­
~kach, domach wycieczkowych i 1 campin· 
gach jest około 110 tys. miejsc. Powstają 
nowe obiekty, przybywa hoteli i mote-

bywa, że człowiek po obejrzeniu prywat­
nej kwatery decyduje się na noc „pod 
chmurką". Po prostu Budapeszt hotelo­
wy trzeszczy w szwach, i nadbalatońskie 
kurorty pękają od nadmiaru gości. 

Pisząc tyle o trudnościach z zakwate­
rowaniem i stosunkowo wysokJich cenacn 
za noclegi, nie chciałbym być żle z.rozu­
miany. 
Węgry są uroczym, cudownym krajem, 

pełnym fascynującej historii, zabytków, 
atrakcyjnej współczesności. Ale - i tu 
ogłoszę herezję - poznanie Węgier bez 
„BB",. czyli Budapesztu i Balaionu, jest 

Ceny w wymienionych wyżej repre­
zentacyjnych obiektach przekraczają da­
lece finansowe możliwości przeciętneg o 
turysty. Dla zwykłego śmiertelnika są do 
d y spozycji zwykłe hotele, zwykłe kwa­
tery prywatne, zwykłe domki campingo 
we i turystyczne. „Zwykłe", co nie ozna­
cza wcale, że za pół darmo. 
Gorąco polecając spragnionym wyjaz­

du na Węgry lekturę „Budapeszteńskie­
go A:BC" Tadeusza Olszańskiego, radzę 
jednak CJ?lożyć do lamusa z pamiątkami 
informacJe o dobach hotelowych za 80-

e 
Węgry należą do państw odwiedzanych 

często i chętnie. Gdy W roku 1960 obcv­
krajowców było tu niespełna 550 tys.ię· 
cy, to 10 lat później już ponad 6,3 mi­
liona. W roku 1974 padł kolejny rekord: 
8 milionów 300 tysięcy turystów z za„ 
granicy. PrzypoID.Il!ijmy: w kraju mają­
cym 10 milionów mieszkańców! 
Sumując wszystkie elementy, można 

zachwycać się tutejszym przemysłem tu­
rystycznym: rozwojem biur podróży, wy­
dawnictwami, siecią informacyjną, zaple­
czem gastrcnomicznym, tysiącem ofert 
dobtanych do różnych gustów i.. kie­
szeni. a obejmujących wypoczynek, zwie­
dzanie zabytków, cllT'ios6w natury, Plłnk-

r 
li, aJe jednocześnie likwiduje &.ię lnn~. 
często rozsypujące się ze starości. Gdy 
wciąż są jednak miliony przyjezdnych, 
trudno się dZiwić. :ie stale ulega skró­
ceniu przeciętny czas pobytu· obcokra­
jowców na Węgrzech. W początku lat 
60-tych przebywano tu średnio około 15 
dni, obecnie 6-7 dni. Trudności z za­
kwa,terowaniem okazują się większe niż 
cierpliwość i chęć zebrania wrażeń .•• 

Sporo kłoptów jest d7liś z uzyskaniem 
skierowania na kwaterę prywatną. Sami 
Węgrzy twierdzą, iż popyt na miejsca 
noclegowe, znacznie przekraczający po­
daż, spowodowM ob.niżende sta•n<ial'du: 

cz 
dla indywidualnego turysty nie tylko 
łatwiejsze i tańsze, ale - moim zdan{em 
- chyba pełniejsze, bliższe prawdy o 
tutejszych ludziach i ich ziemi, Tym zaś 
z kolei1 którzy tradycyjn.ie pragną pr-ze­
mierzyc szlak od stolicy do „węg.ierskie­
go morza", polecałbym usługi naszych 
biur turystycznych. Rzecz już nie w prze­
wodniku. poilooie, tłumaczu, momwaji'.:i 
dotarcia do miejsc rzeczyWiście najbar­
dziej godnych uwagi. W praktyce oszczę­
dza się czasu na szukanie taniego Io· 
cum, nerwów. gdy okazuje się, że nawet 
i to droższe już jest zajęte. Z „Orbi· 
sem", „Gromadą" czy PTI'-K po prostu 
wygodniej, bezpieciolld&j, pewad.ej, 

l 
N•ie podlegają amnestii 
Wszystkie prokura tury odpowia· 

dają nes:atywnie na pytania w 
rodzaju: - czy zostaną wypu.szcze­
ni chuligani i gwałciciele, recydy• 
wiści. przestępcy groźni dla oto­
czenia, dla całego społecz-„•twa l 
dla mienia? Te pytania kierowane 
są w dużej ilości do Prokuratury 
Wojewódzkiej w Sieradzu, bowiem 
to województwo charakteryzuje 
się, niestety, Popełnianiem więk· 
szej liczby przestępstw poważ.niej­
szej kategorJi. 

Nie wyjdą - powtarzamy nie· 
ustannie - mówi zastępca proku­
ratora wojewódzkiego BR. GRZĄ· 
ŚLEWICZ. Wyjaśniamy ludziom 
na czym polega dobrodziejstwo 
amnestii - tak dla .skazanych -
jak i dla społeczeństwa. Nie jest' 
to akt automatycznie stosujący łas· 
kę. Nie skorzystają z niego l!:ło­
dzieje mienia społecznego znacznej 
wartości, a więc przestępcy gos­
podarczy i organizatorzy afer. 
Amnestia nie obejmuje• osób; 
które popełniły przestępstwa de­
wizowe,.. łapownictwa i płat­
nej protekcji, nietrzeźwych 
sprawców wypadków drogowych. 
Podpalaczy, gwałcicieli i chuliga­
nów, sprawców rozbojów. mor• 
derstw i in., którzy zostali za te 
przestepstwa skazani. 

Nasze prawo jest humanitarne, 
ale i surowe. Ludziom popełniają­
cym poważne przestę05twa nie 
można darować kary, bowiem 
sprzeczne by to było z gwarancją 
ochrony społeczeństwa. Wiele osób 
pyta też o stosowanie umorzenia, 
Nie orientują sie zupełnie w róż· 
nicy pomiędzy darowaniem kary 
a umorzeniem postępowania. 
Chciałbvm przypomnieć, że urno· 
rzeoie ootepowania karnego na• 
stępuje w sprawach o przestęp­
stwa (także skarbowe) popełnione 
Przed 15 lipca br· zagrożone karą 
p0zbawienia wolnośc i do lat 2, 
karą ograniczenia wolności lub 
karą grzyvvny (albo karą do lat 2 
i karą grzywny) oraz łagodniejszą 
ka!!'ą. Jeżeli zagrożenie je.st wyż· 
sze - do lat 3 pozobawienia wol· 
ności, to z umorzenia mogą ska· 
rzystać kobiety, które sprawowały 
opiekę nad dzieckiem w wieku 
poniżej 18 lat, kobie'ty, które 
skończyły IM 50, mężczyźni - od 
lat 60, młodociani do 18 lat I ci, 
którzy sprawowali pieczę nad oso· 
bami niedołężnymi lub w wieku 
ponad 70 lat. 

• • • 
Do przepisów dekretu o amnestii 

będa:iemy ieszcze wracać. W jed· 
nostkach organów ścigania I wy• 
miaru sprawiedliwości trwają 
czynności mające na celu zakwa~ 
lifikowanie (na podstawie akt 
spraw) osób mających podlegać 
·zwolnieniu z zakładów karnych w 
pierw.szej kolejności - uprzvwile· 
jowa.ne (kobiety wychowujące dzie­
ci ludzie starsi. młodociani) a na· 
stępme - do końca sierpnia oso­
by, które mogą skorzystać z wa· 
runkowego przedterminowego 
zwolnienia. 

Komu dekret o amnestii zapew• 
nia warunkowe przedterminowe 
zwolnienie? Może ono nastąpić po 
odbyciu 1/3 kary (niezależnie od 
wymaganvch 6 miesięcy pobyt w 
zakładzie karnym może trwać np. 
3 czy 4 miesiące) ieżeli orzeczono 
karę pozbawienia wolności powy­
żej jednego roku do 3 lat następ· 
nie - ieżeli orzeczono karę pozba· 
wienia wolności powyżej 3 lat do 
5 za Przestepstwo nieumyślne (z 
wyłączeniem przesteootwa nieu· 
myślnego spowodowania sm1erci 
określone w artvkule 152 kodeksu 
karnego). Jeżeli kare pozbawienia 
wolności powyżej lat 3 do 5 orze­
czono wobec kobiety, która do 
dnia wejśda w życie dekretu spra­
wowała pieczę nad dzieckiem w 
wieku do lat S (oczywiście pieczę, 
do której zobowiązani są rodzice) 
- korzysta. ona z warunkowego 
przedterminowego zwolnienia Sko· 
rzvsta•ją też osoby. które do dnia 
wejścia w życie dekretu ukończy­
ły : kobieta 55 lat, mężczyzna -
65. Warunkowe rrzedterminowe 
zwolnienie w innych wypadkach 
niż wvżei wymienione, może na· 
stąpić po odbyciu połow:v kary 
pozba,wi7niJJ wolności orzeczont,j 
w rozmiarze do lat 15. 

Lud,;ie opuszczajlł ju:i: -zakłady 
ka.rne, Państwo darowało im karę, ' 
umożliwiło powrót do społeczeń· 
stwa, ale reszta zależy od nich 11a· 
mych, od ich stosunku do prawa, 
do obowiązków, od aktywnego, peł­
nego włąC'Lenia się w nurt wy­
konywania zadań ogólnonarodowe­
gu programu. Praktyką zycia mu· 
szą udowodnić, te chcą zapomnie6 
o swojej na.gannej przeszłości ł 
wymazać z zrciorysów karygodne 
epizody. 

~ I 



Z doświadczeń Pomoc ,dla ·krajów RWPG 

We wszystkich krajach socjalistycznych waż­
nym składnikiem polityki socjalnej jest o­
moc finansowa dla młodych małżeństw. Za­
kres i formy tej pomocy są różne, co wy­

nika z wielu uwarunkowali. Zobaczmy, jak wy­
gląda to u sąsiadów z zachodu oraz z południa, 
a także w Bułgarii. 

Oi! _1972 r. w1>rowadzono kredyty dla młodych 
małzenstw w NRD. Prz:rsługują one tym małżeń­
ftwom, w których żadna ze stron nie przekroczy­
łA 26 roku życia, małżeństwo zostało zawarte po 1972 r .• 
~ łączne dochody brutto obo,jga nie przekraczają 
1,4 tys. marek miesięcznie. Pieniądze z kredytn 
przeznaczyć można na wpłacenie wkładu do spół­
dzielni mieszkaniowej, na zakup lub budowę do­
mu oraz na zakup wyposażenia mieszkania. Wszyst­
Jde kredyty są nie oprocentowane. I 

Przy wstępowaniu do spółdzielni mieszkaniowej 
~trzymu,ie się kredyt w wysokości wkładu człon­
!i:owskiei:-o. Splata rozłożona jest na, 8 lat, a jej 
tioczątek powinien nastąpić w ciągu 8 Id od chwi-

li otrzymania kredytu, Kredyt na budowę, rozbu­
dowę, bądz modernizację domu wynosi maksymal­
nie 5 tys. marek, a poc74tek spłaty także powi­
nien nastąpić w ciągu 3 lat od chwili wypłacenia. 
Termin spłaty ustala się indywidualnie, ale okres 
spłaca11ia nie może być dłuższy niz 10 lat. 

NiezaJeżnie od tych 2 rodzajów kredytów, 
młode małżeństwo niemieckie może także otrzy­
mać kredyt w wysoiości do 5 tys. marek na. wy­
posażenie mieszliania. Kredyt ten przysługuje tyl­
ko małżonkom - „debiutantom", w okresie 5 lat 
od zawarcia związku. 

Istotnym instrumentem polityki pronatalistycz­
nej są w NRD zasady umarzania kredytów. I tak 
umorzenie to wynosi 1 tys. marek za. 1 dziecko, 
2,5 tys. marek za dwoje oraz 5 tys. marek za tro­
je dzieci. Ewent1.1alne nadpłaty państwo młodemu 
małżeństwu zwraca, o ile po_dstawy do umorzenia 
zaistniały w ciągu pierwszych 8 lat h·wanla 
związku. 

Z pomocą przychodzi ta.kte pai'!ltwo młodym 

\ 

młodych 
małżeństwom w CSRS. Prawo do kredytów mają 
małżonkowie, którzy nie przekroczyli 30 lat, a su­
ma . ich miesięcznych dochodów netto z pracy lub 
stypendiów nie przekracza 5 tys. koron. Prawo do 
tych kredytów przysługuje także związkom kon­
kubicz.nym, pod warunkiem, że mają one na utrzy­
maniu przynajmniej 1 własne lub przysposobione 
dziecko. 

Kredytów udziela się, podobnie Jak w NRD, na 
uzyskanie samodzielnego mieszkania (czy ' to z bu­
downictwa wielorodzinnego, czy to z budowy, ro:t'­
budowy, bądź modernizacji domu) oraz na wypo-

. sażenie gospodarstwa domowego. Górny pułap kre­
dytu wynosi 30 tys. koron. a jego oprocentowanie 
w skali roku: 1 proc., jeśli kredyt udzielony był 
na uzyskanie samodzielnego mieszkania oraz 
2,5 proc., jeśli pieniądze priezna.czono na zakup 
wyposa·i.enia. 
Spłata rozłożona. jest na 10 lat, z tym, że gdy 

jedno ·z małżonków uczy się lub odbywa służbę 
wojskową - instytucja kredytująca stosuję karett· 

małżeństw 
cję w spłiwie do czasu podjęcia pracy. Bank może 
tez udzielić rocznej karencji po urodzeniu się każ­
dego dziecka. Co więcej, w takich przypadkach 
stosowane jest umorzenie w wysokości 2 tys. ko­
ron po pie1·wszym dziecku oraz 4 tvs. koron po 
każdym na.stępnym. " 

Jeszcze inne są zasady udzielania kredytów mło­
dym małeeństwom buł gar s ki m, r Prawo do 
nich mają przez 3 lata od zawarcia związku te 
małżeństwa, w których przynajmniej jedna ze 
stron nie przekroczyb 29 lat. Każdy ze współmał­
żonków może otrzymać jednorazowo w gotówce 
kredyt w wysokości do 1 tyś. lewa, z tym, że gdy 
jedna ze stron ukończyła już 29 lat - kredyt otrzy­
muje tylko mlods~y partner. Celem kredytów jest 
uzyskanie lub wyposażenie własnego mieszkania. 
Spłata kredytu - oprocentowanego w wysokości 

3,5 proc. w skali rocznej - uasti:puje w ciągu 
6 lat, ale istnieje możliwość rocznej karencji 
w zwrocie zadłużenia. Nie przewiduje się nato­
miast żadnych ulg związanych z urodzeniem się 
diziecka. 

- _______________ „ 

JAK POLAK . CHCE MIESZKAĆ 
Mieszika1nie jest mair.zenierri ll!Jltiner jeden milionów, zwlaszcz.a wyżu' małżeń­

skiego. P·otwierd7lają to też biegli w tiiw. w.zorcu ikołlSIUmpcj ri - oo wydaitkach 
na żywność i uł>ranie - na hrzeoim miejscu stawiają właśnie mieszkanie. Ale 
proszę tylko zwa.żyć: J.m więcej budujemy mieszlk•ań, tym więcej dyskusji n.a 
ich temat, a im bliżej hory.zcmt zaspClk•oieni>a potrzeb, tym większy krytycyzm. 

Krytycyzmu tego nie osłabia argument, że codziennie oddajemy 900 nowych 
mieszkań, czyli kilka dużych bloków, ani też argument drugi, że w latach 
5iedemdziesiątych aż 32 proc. luclnoścl zamieszka w domach wybudowanych po 
rnku 1970. Człowiek z nowymi kluczami zaczyna od pretensji. Gdyby - myśli 
- dało sie tę ścianę przesia.wić, gdyby okna były większe. gdyby była loggia, 
gdyby nie te wykładziny, nie te tapety, gdyby jeszcze przedszkole. sklep, usłu­
gi, komunikacja, ogródek, drzewa. kwiaty? Tak zaczyna się życie na nowym. 
Przy czym nie ' jest to 1>0stawa urodzonych malkontentów. Jest to ogromna. 
wielka zmiana w psychice społecznej, która nastąpiła pod wpływem rozwoju 
kraju i zmian cywilizacyjnych. Zadowalanie się spełnianiem minimalnych prag­
nień jest już pojeciem historycznym, obcym polskiemu poczuciu postępu. 

PoL~tyka mieszkainiowa ciągle Z!Ilajduje 
się pod ogromnym c.iśnieniem dylematu: 
ilość ozy jaik.ość? Miies>ZkanJe dla k·a:i:dej 
ro<liziny, a wiqc mieszJk•an.ie przyz,woite. 
spe1niające podstaw-0we postulaty cywi­
lizacji, czy mieszka.ruie zb1iżone do prag­
nień? Nie trzeba dodawać, że polity>kę 
„miewkanie dla każdej 11odZ1iny" w 
kształcie obecnym narzuciły realia, twa.r­
de realia. Sytuacja demograficzna, mo- ·' 
żliwośc1 ekonomiczne państwa i każdej 
rodziny. Na tym tle w odczuciu społecz­
nym, przy św~adomości sukcesu polityki 
miesz.kaniowej, rodzi się krytycyzm. a je­
go przejawem są nowe pojęda dość do­
brze zadomowione w języku obiegowym, 
takie ja'k: klitkowce. mrówkowce. kosza­
rowce, mieszkaniowe pustynie. osiedla -
sypialnie. mies·Zlkaniowe kombajny. Tym 
samym cały przemysł ' mi~szkaniowy, 
który wnósł nam na oczach w wielkie 
przedsiębiorstwo spełniające ludZlkie 
pragnienia, zirualazł się w ogniu najprze­
rófnieiszych '))Ostulatów. 

kierują pod adresem airchitektów, u1rba­
nistów i samych budowlanych. Pod adre­
sem architektów. żeby bldk·om nadali 
ci.epiejs;zy chaira•kter, 7lróżnicowa:ny wy­
&trój zewnętreny. Krytyika pasywnej po• 
stawy a.rcbJtektów .iest więcej ruiż uz.a­
sa,dniona. Można bowiem od.nieść wraże­
nie, że architekci w obliczu budownic­
twa przemysłowego uznali swoją misję 
za zakończoną. Poważne długi mają też 
urbaniści. którzy nieco lekka ręka usta­
wiaja bloki w osiedlach i wysuwają i;a 
swoje usprawiedliwienie koniecznosć 
oszczędzania terenów oraz kłopoty z 
wielka bryłą bloku. Z kolei budowlani 
z ja·kichś im tylko zna.nych POWodÓW 
nie lubią „wykończeniówki". natomiast 
bardz,o lubią sobie ułatwiać pxacę . po­
przez niszczenie wokół budowy śr-0do-
wisika natli'ralnego. . 

Obserwując ten kryLycyzm zaczynam 
mniemać. że właśnie mieszkanie dość 
szybko, chyba szybciej niż wszyscy. z.do­
laliśmy to skonstatować, z „a•riykułu" 
warunkującego egzystencję zmien.iło się 
w „artykuł" warunkujący stan szczęś­
cia. radości życia, satysfakcji. Człowiek 
współczesny - co jest absolutnie Zl!'o­
zumiałe naturalne - . postawił dziś 

mieszkaniu szalenie wysokie wymaganią. 
Bo już skończyla się epoka. kiedy miesz­
kanie slużyło do gotowania. jedzenia, 
soa·nia. Obecnie mieszkanie pod wpły­
wem rozwoju kulturalnego przekształca 
się w warsztat pracy twórczej, w miej­
sce nauki dzieci i rod?;iców. a także -
oo ILie mniej ważne - w miejsce P6Y· 
chicznego i f.izyczneg.o wypoczynkiu. 

Ludzie oblatani w przedmi.ocie wska­
:r;ują na trzy elementy. Swoje postulaty 

Już tylko spelnie1'ie tych pos·tulatów 
dałoby mies-zkaniu nowy wyraz. Osiedla, 
bloki i mieszkania zbliżyłyby się d<> 
pragnień współczesnego człowieka. nie 
mówiąc o tym. że mogłoby to =acznie 
bardziej niż dotychczaS' przydać bla!Jk.u 
pol~tyce miesz.kani·owej. 

,,PROCENTOWE 
X z I E c D I '' ••• 

W okresie 1971-1975 ludność Pot!iki · wzrosła 
z 32,7 mln do prawie 34,2 mln osób. Demografów 
trapią rozterki: niedawna wielka publiczna dysku­
sja ujawniła opinie sugerujące nawet uwiąd po­
tencji biologicznej narodu. Na szczęście ci, od któ­
rych nasze miejsce na. mapie zafoży, czyli młodzi 
:małżonkowie zadali kłam podobnym insynuacjom 
i publicznie dali odpór dekadenckim w materii 
przyrostu naturalnego nastrojom. „Nie damy się" 
- tak można by określić odpowiedź daną wszędo­
bylskiemu GUS-owi. 

kilkanaście tysięcy wybranych), lecz wagę swojej 
roli pojąwszy wykrztusiły dzielnie, iż dwoje lub 
troje nawet. Mowa oczywiście o zdecydowanej 
większości. Zwolennikami dwojga dzieCi było bo­
wiem 43 proc. ankietowanych, trojga 46 proc., na­
tomiast czworga lub więcej tylko 10 proc., a za je­
dynakiem względnie jedynaczką optował tylko 
1 proc. rndziców in spe. Sredniostatystycznym ide­
ałem zatem nowo zakładanych rod:oin w PRL jest 
ich dwoje i 2,7 dziecka. Między jednak najbar­
dziej patriotycznie traktowanymi ideałami a t.zw. 
szarą rzeczywistością istnieje z reguły pewien dy­
sonans. Tak też jest i w tym przypadku. 

i zasobnością kięszeni, młode mężatki nieco zmie­
niły swoje zdanie. Na czoło zdecydowanie (60 p1·oc. 
ankietowanych) wysunęły się teraz i;namy marzące 
o dwojgu dzieciach. Grupa zwolenników trojga po­
tomstwa stopniała do 28 proc. Pozostali na obu 
przeciwstawnych biegunach, czyli zwolennicy jed­
nego, czworga bądź większej ilości dzieci, znaleźli 
się w niewiele znaczącej, bo tylko 6-procentow11j 
mniejszości, Kto jaki wybiera model rodziny? 

Ankieta GUS 11aje na to odpowiedź tylko w jed­
nej kwestii. Tej mianowicie, że młodzi na wsi pla­
nują nieco liczniejsze rodziny niż odpowiedmcy 
w mieście chociaż coraz bardziej dominujący -
przynajmniej w wyobrażeniach o rodzinie idealnej 
- staje się model 2 + 2 ł 2 + 3. Z innych badań 

jednak wiadomo, że wcale ważny na op1me wpływ 
wywiera„. sytuacja we własnym domu rodzinnym, 
Tak? Okazuje się, że ci, którzy mieli okazję do­
świadczyć na własnej skórze niedogodności statusu 
jedynaka marzą o liczniejszej raczej rodzinie. Ci 
natomiast, którzy rośli w otoczeniu braci i sióstr 
mają skromniejsze zamiary. W jednym tylko wszy­
scy są. zgodni - że pierwsze dziecko winno się 
mieć w rok - dwa po ślubie, a następne mniej 
więcej po 3-4, czyli odchowaniu pierworodnego. 
Wydaje się, że przy tak trzeźwym patrzeniu na 
życie młodych małżonków stroskani demografowie 
mogą, mimo pewnych kłopotów z tworzeniem i 
sprawdza.niem się naukowych prognoz, spać spo­
kojnie - z ludnościowej mapy świata nie damy 

Sprawa została przez nasz rodzimy Instytut Gal­
lupa postawiona po męsku: „Ile?". Swieżo upieczo­
ne mężatki zażenowane bezpośredniością pytania 
spłonęły ponoć jak jedna rumieńcem (a było 1ch 

Przyciśnięte bowiem do muru prośbą o uewi­
dowanie wyobrażeń, przymiarką do realnych moż­
liwości mierzonych np. posiadaniem mieszkania się wymazać. / 

ie ta urlop,owa kondycja?„. 
Kan.ikuła w pełrui. Pierwsza tura urlo" 

powiczów, korzystających z lipcowych 
wywczasów wróciła już do maszyn i za 
biurka. Teraz pozostały już tylko wa­
kacyjne wspomnienia, narzekania na po­
godę i. .. zazdrosne spojrzenia rzucane tym 
wszystkim, lttórzy dopiero bio.rą się za 
pakowanie walizek. ~dpoczynku ponoć 
nigdy za wiele. 

A poza tym wszystkim - ja już zupeł­
nie zapomniałam, że miałam urlop -
zwierza się przyjaciółka. - Przydałby i;ni 
się jeszcze tydzień urlopu - wtóruje ko­
lega z pracy - Jestem .już potworruie 
zmęczony.„ 

Jakie są przyc-zyny tego zbyt szybkie­
go wycze1·pywania się przywiezionego z 
urlopu zap~u sił, który miał być kapita­
łem na cały rok? Ja.kie możliwości prze­
ciwdziałania t~mu przedwczesnemu zmę­
cze11Jiu? Trudno przecież złożyć wszystko 
na karb pourlopowej aklimatyzacji i.„ 
zalecać pracę „na zwo1nionych obrotach". 
Trudno - bo nie najlepsza to recepfa. 
'Okazuje się bowiem, że przyczyn tego 
zntęczenia należy szukać już w samym 
sposobie spędzenia urlopu. 
Zależność jest prosta - tw1ierdzą spe­

cjaliści z Zakładu Rekreacji Ruchowej 
A WF w WarszawU.e. - Im lepiej zrege­
nerujemy swoje siły, orgairuizując sobie 

:podelltaś urlopu racjonalny, czynny i 'l,l· 

rozmaicony wypoczynek, tym dłużej u<trzy 
mamy dobrą kondycję. Są to stare praw­
dy, powtarzane do znudzenia przez znaw­
ców przedmiotu. Powtórzmy je jednak 
raz jeszcze dla tych wszystkich, którzy 
wybiera.ją się na wypoczynek. 
'Jadąc na url9p · trzeba zatem myśleć 

nie tylko o tym, gdzie będzie się miesz­
kać i co jeść , ale także i o tym, co bę­
dzi•e się robić. To ostatnie zaś uzależnia­
my niewolniczo od pogody: gdy słońce -
to obowiązkowe opalanie się bei 
ruchu na kocu, gdy 'deszcz - turniej bry­
dżowy, oglądanie telewizj.i itd. Tymcza­
sem niezależnie od pogody, trzeba 'jak 
najwięcej przebywać na ŚW•ieżym powi.e­
trzu, dużo chodzić, uprawiać sport, nie­
koniecznie wyczynowo. Wystarczy gra w 
kometkę, piłkę siatkową, g.imnastY'ka, 
pływanie itd. Więcej, jeśli tylko nie ma 
przeciwdziałań lekarskich, nię nalezy 
bać 9ię fizycznego zmęczeruia. Trzeba go 
nawet szukać, - bo na oo dzień mamy 
go zwykle zbyt mało - ze szkodą dla 
zdrowia. 

I już słyszę głośne protesty, zwłaszcza 
pań: jak to!! Czy nie jestem dostatecz­
nie zm~ona calorocznym dreptaniem po 
domu, porządkami i zakupami, w końcu 
pracą zawodową? Trudno ruie przyznać 
racji - tyle, że tym wszystkim zaję­
aium lc>:war.z.y-~ jednak .ntioe ~11 ane-

\ 

czenje fti.zyczne, ile znużenie, więc i efekt 
- w postaci większego wydatku energii, 
a w konsekwencji podniesienia wydolno­
ści ~izycznej orga.&żmu - jest niewielki. 

Wywodom specjalistów z AWF wtórują 
psycholodzy, którzy podkreślają koniecz­
ność przyswojenia sobie kilku zasad hi­
gieny psychicznej. I tak 

PO PIERWSZE - wyjeżdżając na 
urlop trzeba koniecznie załatwić możliwie 
jak najwięcej s.praw. ktÓTe odłożone w 
myśl zasady „co się odwlecze to !llie ude·· 
cze", wiszą - nieszczęsne - cały czas 
nad głową, zakłócając wypoczynek. 

PO DRUGIE - warto przed wyjazdem 
pozostawić mieszkanie w idealnym p-0-
rządku. Powrót do d·omu nie wytrąci nas 
wówczas z dobrego nastroju. i nie bę­
dzie równoznaczny z koniecznością zakasa­
nia rękawów i braruia &ię „ostro" do ge­
neral!Ilych porządków. 

:PO TRZEcm - ne.jbard:ZJi.ej t)Jęczący 
psychicznie jest nagły przeskok z życia 
urlopowego, które toczyło się w zwolnio­
nym rytmie, w nawał spraw i obowiąz­
ków. Mowa, więcej - trzeba, zwollllić 
tempo wchodzen>ie. w zwykłe, c·odzien­
ne sprawy. W jaki jednak sposób? Wy­
starczy wróctić z urlopu z dokładnym 
planem <Wialania na najb1iższe tygodnie. 
Mie~łślllly iprzee.ierl d-Ośe ·~ br ~-

strząsać spokojnie, z dystansem, takie 
chóćby sprawy, jak: czy nie braliśmy 
na barki zbyt wielu obowiązków? Jakie 
to miało konsekwencje i jakie stąd 
wnioski wynikaja na przyszłość? 

Co ject,nak począć z tą nie najlepszą, 
pourlopową kondycją, choć wqilny czas 
spędzHifimy zgodnie z najlepszymi reeep­
tami na dobry, zdrowy wypoczynek? No 
cóż - tak jak ni.e można najeść się i 
wyspać „na zapas", tak i nie można po­
przestać na jednorazowej dawce rekrea­
cji. Specjal1iści powtarzają: „niska ak­
tywność ruchowa, to spadek w.ydolności 
fizycz-nej organizmu. Nie ma więc wyj­
ścia. Trzeba pokonywać racjonalnie za.­
planowany wysiłek fizyczny. Nieefektow­
ny to przepis 1 człowiek się tylko zmę­
czy, spoci, mięśnie go będą bolały. 

Czy warto? Tak. Jak informują na­
ukowcy z Lnstytutu Nauk Fizjo•logicznych 
AM - im jesteśmy starsd, tym na rekre­
ację fJzycz.ną poświęcić musimy więcej 
ozasu. Jeśli przeciętna tygodniowa „por­
cja" . wysiłku tizycznego wynosi dla 
czfow~eka ml:odego 3 razy w tygodniu 
po 1,5 godziny, to dla starszego - 4 ra­
z:y. Półtorej godziny, to niemal wieC:Zmość 
- powiecri.e. Otóż ·nie. Wszystko zależy 
od dobrych chęc.i i poffił'8ł0twośoi. 

Warto ~ • 
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l „Juventurem11 w świat 
Za pośrednictwem Wojewódzkiego Biura Turysj_yki · Młodzieży 

ZSMP „.Juventur" w Łodzi, w tym rok u około 2.850 dziewcząt i chłop­
ców zwiedza świat. Głównie udają sie oni do krajów socjalistycznych, 
ale odwiedzają także wiele państw zachodnich. I tak np. ostatnio 
zorganizowano wycieczkę do Portugalii, a. w październiku odbędzie się 
wyjazd do Grecji. Zresztą każdego roku „.Jnvcntnr" nawiązuje coraz 
Więcej umów z podobnymi młodzieżowymi biurami turystycznymi 
"111 różnych krajach, dzięki czemu można rozszerzać trasy wojaży za­
•ranicznych. 

Wojewódzkie Biuro Turystyki 
ł'Jłocirzieży ZSMP „Juventur" w Ło-
4lzi jest także organizatorem „Po:. 
Ciągów Przyjaźni" do Związku Ra­
dzieckiego i NRD. Już we wrześ­
niu br. wyjedzi,e nim 330 aktywi­
stów młodzieżowych do .Moskwy 
i Iwanowa. Nieco wcześniej, bo 
jruż ·w końcu sierpnia, 160-osobowa 
grupa młodzieży uda się „Pocią­
giem Przyjaźni" do Karl-Marx­
Stadt. Tego roda~u imprezy tury­
i;tyczne mają ~łównie na celu 
wymianę doświadczeń z. pracy 
organizacji mlodziei.owych. 

Olbrzymim powodzeniem ciesza 
się rejsy statkami do różnych por­
tów świata. W najbliższym czasie 
(24 sierpnia - 1 września) odbe­
dzi-e sj ę taki r e js na trasie Tallinn 
- Ryga, a ni eco później (28. IX. -
23. X.) rejs po oortach Morza śród­
ziemnego (m. in. Odessa - Pireus 
- Ate11y - Cypr - Lataki.ia 
Syria - Ale ksandria ~ Malta -
Stambuł - Odessa). Na oba te 
rejsy sa jeszcze wolne m1eisca 
(bliższe informacje i zapisy w „Ju­
venturze", ul. Piotrkowska 262, 
~el. 604-75 i 674-87). 
Każdego roku coraz więcej mło­

dych turystów z zagranicy przy-

bywa do Łodzi. Nasze miasto stało 
się dla nich atrakcyjnym ośrod­
kiem turystycznym. W czasie kil­
kudniowego pobytu w Łodzi zwie­
dzają oni miasto, większ,e zakłady 
pracy i spotykają się z łódzką 
młodzieżą. W , tym roku przewi­
dziano przyjazd około 13 tys. mło­
dzieży z różnych krajów świata, 
z czego już odwiedziło Łódź prze­
szło 4,5 tys. W większości są to 
turyści ze Związku Radzieckiego, 
m. in. uczestnicy „Pociągów Przy­
jażni" z Iwanowa. Gościmy także 
grupy z Austrii, Holandii, Danii. 
Szwajcarii, RlfN i Jugosławii. 

W tym roku „Juventur" obcho­
dzi 20-lecie swojej pracy. Warto 
wi<;>c przy takiej okazji wspomnieć. 
że z jego uslu>r korzystają przede 
wszystkim młodzi ludzie, którzy 
wyróżniają się w pracy zawodo­
wej i społeczne.i. Dla wie lu z nich 
zakłady pracy w nagrode fi n ansu­
.ia w całości lub w części urlop 
za granicą. A ooza tym dzięki te­
mu, że przeciętnie wycieczki w „Ju­
·ventur.ze" są około 30 procent tań­
sze aniżeli w innych ·biurach tu­
rystycznych. coraz więcei młodzie­
ży może każdego roku zwiedzać 
różne kiraje świata. 

(j, kr.) 

Nowe barwni.ki .z „Boruty" 
barwników, coraz pełniej zaspo­
kajając zapotrzebowanie przemysłu 
oraz zwiększając dostawy ek~p"J•r­
towe. Wyroby zgierskiego zakładu 
zdobyły już sobie dobrą markę w 
ponad 60 krajach. 

PRZED PIERWSZYM DZWONKIEM 

r~~.m'"."'9'.AJ97AV~.A9'~AW'~~ I rad z. od lat 1'2, godz .. U. 17. ~ 
i Cłt o~A - „Barwy ochronne" pol. ;8~. ~ od lat 15, , god'Z. 14. „Ryzykant" . 

wl. od lat 15, godz. 16, 18, 20 
POLESIE - nieczynne 

'
,l•z·~ :~~~~~~~: = ~.~~~r~:.!' pol. i Y J :.. od lat 15. godz. 16.30, „Ponad 

' 
I ~~:3~chem" fr. od lat 15, godz. 

godz 15.30, · 17.30, „Konform'-
~ ... HALKA - „Wrzos" od lat 12, ~ r.RI' • sta" ·wł. od lat 18, godz. 19.~~; 

I PIONIER - „Złotorogi ,Jelen' 
radz. b/o godz. 15.30. „Nięwy­~ godny kochanek" wł. od lat 18, 
godz. 17.30. 19.30 " Szczyt zakupów tui, tuż.„ •· 

~ w i\-ŻNE TELEFONY 

REKORD _ # ,,Konik garbusek 
ra<lz. blo godz. 15.30, „PollcJa 
dzii:ku.ie" wł. od lat 18. godz. 
17. 19.f5 . 

Na długo przed otwarciem sklepu papierniezego przy ni. Piotrkow· ~ 
skiej 90 ustawiają się kolejki klientów. O godz. 11 po otwarciu drzwi, ~ Informacje o usługach 398·10 

731-82 
03 

795-55 

ŚWIT - .,Akcja Bororo" czeski 
b 'o godz 15. „Chinatown" USA 
od lat 18, godz. 17 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

<lo wnętrza przedostaje się już sµory tłum . Część osób - jak się oka- ~ Centrala _Informacy~na PKO 
zuie - chce kupić tapety ale znaczna ich liozba µrzybywa po zaku. ~ Informac.1a telefomczna 

· k ł' k I h ' ~ Straż Pożarna 08, 661-11, PY arty u ow sz 0 nyc • ~ Pogotowie Ratunkowe 09 
07 

TATRY - „Marysia i krasnolud­
ki" pol. b/o godz. 12.30, „Al­
fredo, Alfredo" wł . od lat 18, 
godz. 1-0. 14, 16.15. 18.30 

Alina Stachura podaje sprzedaw-j W HDD na I piętrze mamy do­
czyni spis ~ze~zy, k~órych potl'zebu k~mują zakupu, odzieży dla sv:~i<;h 
j~ dla swe3 coreczk1 Anety, pierw- p1erwszoklas1stow Beatka WoJetk 
szokla<>istki. Przy okazji kupuje właśnie otrzymała swój pierwszy 
także przybory szkolne dla córki szkolny fartuszek. Jej mama ma -
sąsiadki. „Dla Anetki już wszyst- jak nam powied:zi.ała - już „z gło­
ko skompletowane" - mówi nam. wy" prawie wszystkie zakupy dla 
'!~rnister, tenisó~vki_. juniorki, I ca~ej swojej trójki. Tylko . Piotr, 
Diała bluzka i spodn1czka. Kupi- ktory zdał do V klasy, me ma 
łam to wszystko już w czerwcu jeszcze śpiewnika, a starsza cór­
w HDD. Pozostał je~zcze tylko. far- j ka_, cz~art_oklasistka nie rn_ogła ~u­
tuszek, ale me myslę, abym mia- .

1 

pic ks1ązk1 do matematyk!. Sprze-
ła z tym kłopot". dawczyni Elżbieta Miszal twierdzi, 
Zastępca kierownika sklepu że jest duży -wybór fartuszków 

WPHW - Stanisława Szadkowska, 

1 

i bluzek, a także sp6dnfoz-ek, ale 
twierdzi, że zaopatTZenie na sezon nie we wszystkich fasonach. Ku.. 
sz.kolny jest dohre. Są z-eszyty, bru- I pujących jednak ni-e 'jest jeszcze 
liony, okład.ld, kredki.- plastelina, zbyt wie1u. W naszej obecności 
cyrkle. Dalsze dostawy nadch~ kHka matf!ik narzekało, 1Je miały 
codziennie. Klientów jest już I trudność z kupieniem ()(fd.eey dJa 
z dnia na dzień więcej, ale to starszyeh dziewczy!Ilek. 
jeszcze nie szczyt zakupów. Jedino 
jest pewne, że przezorni, nabywa­
jący przybory wcześniej, tylko na 
tym korzystają, bo na razie ko­
le.iki są niedługie i wyb'5r jest bo­
gaty. 

7-klasista Sławomir Kowalski 

Pod hasłem „Sz.koło hej!" pro­
wa<lzi sprzedaż od-z:ieży i obuwia 
dla dzieci i młodzieży „Uniwersał". 
Tu J>I'Zyg·otowano także fartusz,ki, 
tornistry, bluzki i spódnice dla 
starszych dz.iewczynek. Jeśli pogo­
da dopisze „Uniwersal" wyjdzie 
- jak to już było praktykowane 
- z kiermaszem szkohnym przed 
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\..~'\' Pogotowie drogowe w Pabianicach udziela AI>teka 

j
~ „Polmozbyt" 409-3Z nr 47-085 Armii Czerwonej 7 

w Zgierzu udziela Apte•ka nr 
TBATRY - nł-)"llne 47-080, Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela A·pteka 
~ MUZEA nr 47-092. Dzierżyńs.kiego 2 

~ BISTOR.U RUCHU REWOLU· DYŻURY SZPITALI 
~ CYJNEGO (Gdańska 13) godz. POŁOŻNICTWO 
'I.'\ 9-16 Szpital im Kopernika - d:tiel-
~ POi:ostałe 1111Uzea nie.czynne nica Górna Poradnie K, ul. ul. Od 
~ rzat'lska Cleszkowsklego, Rzgow· ~ • * • ska Lokatorską Przybyszewskie-
~ ŁÓDZKI PARK KULTURY I "O dzielnica śródmieście - Po- ~ 
~ WYPO.CZYNKU (na Zdrowiu) 2actnia K, ul. . Kopcińsl{.iego 32 o- ~ 
1,.."'i OGRÓD BOTANICZNY - czynny raz ginekologia. Polesie - Po-
\."'i d 10-20 radnia K, ul. M. Fornalskiej. 
~ o~R~~ ZŻOOLOGICZNY - czyn- Szpital Pot.-Gin. AM (ul. Cu- ~ 
-.,., ny w godz. 9-20 (kasa do _19) rle-SklodowskleJ 15) dzieln!~a ~ S PALMIARNIA - czynna codz1en Górna - Poradnia K, ul. Fel.in-

przyjechał i: ojcem do Łodzi ze 
Skrobanowa koło Zduńskiej Woli. 
aby J>rzy okazji p0bytu w naszym 
mieście zaopatrzyć się we wszyst­
ko, co potrzebne jest do szkoły. 

PDT. 

~
'"' nie (opróc:i: poniedziałków} w skiego, Zapolskiej, gm. Rzgo:v. 

Kas. . godz. Hl-17 Ksawerów z d.zleln. śródm11eśtc1~, ~ LUNAPARK - CZYillilY w dni Por. K„ ul. 10 Lutego. m as o 

-rmmmnm11mn!YJJIJIJłfJllJHllHIJ!lim!HłmmmmmflTIJn11r.111rr ~ powszednie w godz. 14-21, g·m. Zgierz oraz g!neko~ogia z 
- •1 ,;o; i..>\ w niedzieli: i święta w godz. dzielnicy Polesie. ul. Ollmp1Jska. 
- "' ~ 10-21 d · 1 d pracy Szpital Poł.-Gin. l\M (ul. Ster-- P b I f = 'ii'I · w m wo ne 

0 
lin!?,a 13) dzielnica Sródmieście, - rzy ywa te e o , - '"' w godz. 12-21 . • lk 11 - n o w - "'°' KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 4) Poradnia K. ul. Prochn a , i._~ =- · :_- :sl· czynne w dni pogodne w_,,;oi;iz. gmina Brójce. ul. Kopcińskiego ~ :sl 10-20 (kasy 9-19). w dm me- 32, Parzęczew I Aodrespol. Nowo ~ =- . W lipcu . Wojewód.zki Urząd Telekomu.IllikacJ'i• przystąpi!ł do =- l,..~1,.."'i"'i pogodne w godz, 10,,-18 (kasy solna or ,· z ginekologia z dziel-= ms a ow'.lrna elefonow w mieszkaniach prywatnych na Osiedlu = 
1 Maia ~ 

t 1 t '-":s 9-17) nicy Pole5le. Poradnia K, ul. ~~. 
~ar.zew 1 Stok.i oraz w okolicy Radiostacj.i. Budowa siec<i w re- - ~ Szpital im. H. Wolf - dzielni-
Jome Zarzewa zostanie zakończona całkowicie do końca br·., na- - li.'\ K 1 N A ca Bałuty. e,mma i miasto Ale_k-
tom1ast na Stokach, Radiostacji i na ul. Matejki do koiica - '-.'\ sandrów oraz !?,inekologia z dziel ~ = I kwartału przyszłego roku. - S BAŁTYK - „Mistrz rewolweru" nicy Polesie Poradni a K. ul. ~ 

\V h t . . - § USA od lat 15, godz. 10, 12.30, Kasprzaka. Gdat'lska. 
_ mnieja~%~akp~s pi;;,::o~~b~Y~~~;~j':c:X\~ąg~a~eail~ ~~~~~o~~: ;: S 1~5A.J~~o 20

- „Strach nad mia- t:~T>'.:al d~fe'1n~~!~a~id;vf0l0ż;~: ~~ 
- nikacyjnych mogą nastąpić pewne opóźnienia w przekazywan1iu - ~ stem" fr. od lat 18, godz. 10, lesie. gmina t miasto Ozorków. 

sieci do eksploatacji. = S 12.'1'5, 14.W. 17, 19.30 / Szpital im. Marchlewskiego 
_ Tak czy inaczej - jak mówi przysłowie _ „lepiej póżno niż = ~ POb~ONil\1 - .d.Koch

10
a.1 

1
a
2
1b

30
o rzu;~· (Zgier.z - ginekologia) miasto 

0
1 S 

wcale". (m) - '-"' o po · go z. • · • • !(mina Zgierz Aleksandrów, - ~ 
: '"' 17.30, 20 zorków. Głowno. Strvków. mia· ~ : ~ PRZEffWIOSNIE - „Mistrz rewo! sto Konstantynów !?,mina Parzi:- \,.~ rm111rrrmmrmnrrrrrrmnmmrmmnmrmmrnnrrmrmmrrrrrmT ~ weru" USA od lat 1~. godz. czew. Andr~pol. Nowosolna oraz ~ :sl 10. 12.15. 14.30, 17. 19.30 Łódź _ Widzew I dzielnica Po- ~ 

Dziś ostatni dzień wystawy 
Wystawa grzybów, zorganjzowa-1 g yb ' 

na z iniejatywy „Dzienn~ka Popu- rz ow 
la rnego" i Zakładu Bota niki In-
stytutu Biologii Środowiskowej p· t k k ' · 67 uniwersytetu Łódzki eg o przv czyn- 10 r ows ie) . sez~owego P"?nk­
nym poparciu „Cefarmu" w apt~- tu _konsu.~tacymego 'i. J?rzedłuzeme 
ce przy ul. Piotrkowskie j 67 od ekspozyc3i do wrzesma byłoby 
momentu jej uruchomienia cieszy wskazane. 
się niebywałym wprost ~ainteresci-
waniem. Obie witry<ny, w których 
dr Maria Lawrynowicz z pomo~ą 
~woich kolegów wystawiia i opisu­
Je grzyby jadalne i niejadalne -
są bez przerwy oblężone. Do apte­
ki wchodzą ludzie prosząc o do­
kładniejsze iinformacje i przynos.zą 
różne grzyby. W piątek dostarcv1-
no np. bardzo ciekawy okaz egz.J­
tycznego grzyba, znalez·ionego na 
działce. Wystawa zdala egzamin J 

W. KASPRZAK 

Tkaniny 
tapeto podobne 

'"' WŁÓKNIARZ - „Strach nad mia lesie Por. K ul. srebrzyńska 75 ~ 
~ stem" fr. od lat 18, godz. 10, Szpital im. Barlickiego - Pa- ~ 
~ 12.15, 14.30, 16.45. 19, Seans noc- bianlce, miasto l .e;mina Pabia-

ny - „Ma.ratończyk" USA (film nice. :S w wersji ory~ina<lnej - czyta- Chirurgia ogólna - Bałuty -
na lista dialogowa) godz. 21.15; Szpital im. Biegafiskie,go (Kn!a-

~ WOLNOSC - „Fałszywy król" ziewicza 1/5) dla poradni rej. 
~ ang. od lat 15, godz. 10, 12.l5, nr 6. 7. s . 9. 4 i 10. Szpital im. 
"-'i 15. 17.15, 19.30 Sk!odowslnej-Curie 1Zgierz, Pa-
~ WISŁA - „Trzi:sienie ziemi" rzęczewska 35) d la poradni rej. 
~ USA, od lat 15, godz. 9.30. 12, 1. 2, 3 i 5. Szpital im. Marchlew ~ 
~ · 14.30, 17. 19.30 skiego (Zgierz, ul. Dubois 17) ~ 
~ZACHĘTA - „Kochaj albo rzuć" gmina Zgierz. Ozo.rków, Alek-
~ pol. b/o godz. 10, 12.15. 14.30, sandrów i Parzęczew. Górna · 
\."i 17. 19.30 Szpital im. · Jonschera (Miliono-
~ TATRY-LETNIE „Fałszywy wa 14). Polesie - Szpital im. 
~ król" ang. godz. 20.45. W dni Kopernika (Pabianicka ~'.! ). Sród- ~ 

~ niepogodne (chłodne i deszczo- mieście - Szpital im. Jonschera ~ 
we) seans odbędzie się w ki- (Milionowa H) . Widzew - Szpi-1 

~ nie „Tatry" tal im. Sonenberga <Pieniny 30). § STYLOWY-LETNIE - „Gang Ol- Chirur,e,!a urazowa Szpital 
~ sena na szlaku" duń. godz. Kopernika '(Pabianicka 62) . 
~ 21. W d.nl niepogodne (chłodne Neurochirurgia - 1 Szpital im, ~ 
~ 1 deszczowe) seans odbędzie się Barlickiego (Kopcińskiego 2Z) !ll!.ll 
~ w kinie .,Stylowy". . Laryngologia Szpital im. :S ł.DK - „Człowiek z marmuru" Pirogowa (Wólczańsika 195) 
~ po!. od lat 15. godz. 15.30, 18.30; Okulistyka - Szpttal im. Bar-
~ STUDIO - „Trup • w każdej sza- lickiee.o {Kopclńsklee,o 22) '°' fie" czeski od lat .15. godz. , Chirurgia I larvne,oJogia dzie-

W Zakładach Przemysłu Barwni­
ków „Boruta" w Zg·ierzu rozpJ­
częto produkcję nowego rodzaju 
•barwników przystosowanych do 
barwienia włókien poliestrowyc;ll 
oraz poliamidowych, stanowiących 
surowjec dla atrakcyjnych wyro­
bów rynkowych. Nowe krajowe 
barwniki, których technologia o­
pracowana została w Ośrodku Ba­
dawczo-Rozwojowym Zjed·noczenia 
„Organica" oraz w fabrycznym la­
boratorium ZPB „Boruta" pozwo­
li poważnie ograniczyć kosztowńy 
import tego rodzaju artykułów za­
iranicznych. 

„Dżinsowe" 
produkuje 

I 
to jest niezbitym dowodem, że t. -;> -

sk'ltrpety go rodzaju ekspoż:rcja łest bardzo 
Uli potrzebna, stanowiąc c1ekawą i 

bardzo trafną formę pro.tilaktyki. 

W produkcji ZPB im. Armi·i Lu­
dowej coraz większęgo zpaczema 
nabierają tkani.ny dekoracyjne , z 
włókien syntetycznych, wytwa,rza­
ne w oparciu o surowiec z toruń~ 
ski e i „Elany". Aby ilość szla w 
parze z jakością, wydział. wzornk­
twa stara się wprowadzać systema­
tycznie coraz to nowe asm'tymenty 
odpowiadające aktualnej modzie i 
potrzebom rynku. Kwarta1nie po­
wstaje tu 30 projektów wzorów 
tkan•i n w różnych wersjach kolo­
rystycznych, 

~ 17.15. „Klatka" fr. · od lat 15, cięca - Szpital im Korczaka 
"" godz. 19.30 <Armil Czerwonej !5) 
~STYLOWY - „Na tropie Wil- Chirurgia szczękowo-twarzowa 
~ by'ego" an.Il;. od lat 18, godz. - Szpital im. Barlickiego (Ko.p-
~ 14.15, 16.30. 18.45 cit'lskiego 22) 

Sandrall Naszym zdaruiem akcja powlilnna 
koniecznie być kontynuowana, na~ 

Il turalnie na innych zasadach. Uwa-

Jednocześnie zaloga „Boruty" 
rozwija produkcję i.nnych grup 

: ~ Nie udało się dotąd wykonać ża;ny, Ż€ .<!-ecyzja w. tej spraw!e 
! ~ z prawdziwego jeansu skarpet wmna zal?asc w :'i'Ydz1ale Zdrowia 
1 ~ tak jak szyje się kurtki, spod- p~zy udzuale WoJ. Inspektora Sa­
l a nie, płaszcze, czapki czy dam- mtarnego. Po ostatm<;h deszczach 
~ skie torby. Zakłady Prz·emysłu grzybów. ,w lasach będzie moc. Trze 

I~ Pończoszniczego „Sandra" w ba ~ob:c wszf'stko, aby łooziaruie 
I Aleksandrowie k. Łodzi nie da· wyb1eraJący się na grzybobranie 
1 

1 
ły jednak za wygraną . i posta- Wli~ieli jak ~ajwięcej o grzybach 

Dyskoteka 
na „Fali" nowily dołączyć do krajowej gdyz o zatrucie bardzo łatwQ. 

1 
• czołówki producentów „dżinso- Uruchomienie w aptece przy ul. 

wych" wyrobów, starających 
się nadążyć za wymaganiami Łódzki Park Kultury i Wy­

poczynku oraz Dzielnicowy Dom 
Kultury Lódź-Polesie organizu­
ją w ·każdą sobotę i niedzielę 
w kąpielisku „Fala" dysko­
tekę. Chetni mogą. się bawić 
w godz. 19--22. 

, I mody i klientów. Wyproduko-

1
1 · wano juz pierwszą partię skar- Zamknięty 
~ pet elastilowych opatrzonych na 

I bokach napisem „JEANS". Nie-
1 mal „na pniu" zakn1>ione zosta-

za brudy 
~ ły one m. in. przez Dotny To-

warowe „Centrum". (kt) 

„TANIEJ" 

Posezonowa obniżka cen 
W piątek PDT „Uniwersa!" ro:<:-, tość wszystkich artykułów przygo­

począł sprzedaż artykułów posezo- towanych zarówno w hurci~, jak i 
inowych po obniżonych cenach. Po- w detalu do przeceny wynos1112.474 
czątkowa. oferta tych towarów o- tys . zł. Są wśród n.ich tka:ni<nY u­
piewa na 30 mln zł, z tym że co- braniowe, kostiumowe, sukie.nko.­
dz.iennie będą dalsze dostawy. Prze- we, ~łównie bistory i kremp~i ~y 
ci1ętna obniżka waha się w grani- oraz J·edwabne i bawełniane. Wsrocl 
cach 45- 50 proc. Przecenione arty- artykułów dllianych znajdują się 
kuły moi.na dostać we wszystkicb bluzki, wdzhanka, półgolfy, kami­
stOiskach, gdzie znajduj~ się na- zelki, suki·enki i komplety z ani­
pis ,,Taniej". Ponieważ najwięcej lany i bistoru. W konfekcji pr:z:e, 
jest tańszych ubiorów damskich, ceniono wiele okryć damskd:cn, 
wyodrębniono specjalne stQisko 0<1 męskich i dziecięcych takich Ja~ 
pa;rterze, gdzie będzie można ku- np. płaszcze, kurtki, wiatrów~_!, 
p.ić letlllią odzież nadającą się jti- spodnie, ubrania i kon:plety z ro~­
szcze do noszenia w tym sezonie. nych tkaI111n. Przeceruono takze· 

Wojewódzkie PrzedSliębiorstwo wiele obuwja. Przeciętnie przecena · 
Handlu Wewnętrznego w poruie- kształtuje się w granicach 50 proc. 
działek 8 sierpnia rozpoczyna wiel- Sprzedaż artykułów po obniźn­
ką wyprzedaż artykułów po z.nacz- nych cenac_h odbywać się . będzie 
nie obniżonych cenach. Są to towa- we wszystkich sklepach branzowycn 
Ty pelnowartościowe. które bądź w Łodzi, a także w P.ab~anicach, 
wyszły z mody, bądź wykona·ne są Zg1ioczu, Ozorkowie, Aleksandro­
s surÓWców, na które zmniejsza w.ie_ :Kionstalntynowd-e d Głowirui.e . 
• apoir:ize:bow.mie. Łączna W<8- ~ 

Wojewódzka Stacja Sanitar:no­
Epidemiolog'iczna zawiadamia • że 
30 lipca br. został cza.sowo za:ti.1k.ruię 
ty z powodu brudów sklep WSS 
„Społem" „Jubilat", mieszczący się 
w Zgierzu przy ul. Nowo Buczka 1. 

Przed~zkole 

bez placu zoba1w 

Zadzwonili do Reflektorka ro­
dzice dzieci uc;?ęszczających do 
Przedszkola nr 104 (ul. Wigury 4) 
z prośbą o pomoc. 

OtóZ przez teren placu zabaw 
naieżqcego do tego prz9dszkola 
ma być przeprowadzona droga 
dojazdowa do bloków Sródmtej­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. w 

· . ten sposób dziec! zostaną pozba­
wione i tak już skromnego pla­
cyku zabaw, muszą się bawić 
tylko w pomieszczeniu. O tym, 
że nie jest to właściwe , przy 
prawidłowym' rozwoju mlodego 
organizmu, nie trzeba nikogo 
przekonywać. Co gorsza, w chwi­
it obecnej budynek przedszkola 

Szczegóinie atlrakcyjna wydaje 
się najnowsza kolekcja przygoto­
wana na trzecj kwartał br„ w 
której aż trzy wzory wyróż,niono 
znakiem pierwszej jakości.. Prze· 
ważają w niej tkaniny, które u­
mownie można by nazwa,ć tapeto­
podobnymi. ChaiI'akteryzują się one 
podobnymi k·oloramJ i motywam:i 
jakie spotykamy na tapetach. Bio~ 
rąc pod uwa.gę, że tapety stają się 
u nas coraz m·odniejsze, należy 
spodzięwać się że już w najbliż­
szej przyszłości nie będzie więk­
szych kłopotów z dok.upien1iem ma­
teriału na zasłony czy narzuty 
któ~ę . h_armonizowałyby z tapetii 
na sc1a:ni€, (ptom) 

jest remontowany, na placu za­
baw złożono mfitertały t sprzęt 
budowlany. Dzieci nie mogą już 
teraz przebywać na świeżym po­
wietrzu. 

Swego czasu obiecywano prze­
niesienie przedszkola do innego, 
remontowanego pónoć już bu-
dynku,, i tam zorganizowanie 
pLacyku zabaw. Nic jednak nie 
wskazuje, aby wspomniana prze­
prowadzka miała szybko nastą­
pić, a budowa drogi (tym sa­
mym Ukwtdacja obecnego placy­
ku zabaw) niedługo zostanie roz­
poczęta. 

Może budowlani przyspieszą 
prace przy budynku, do którego 
mają być przeniesione dzieci, a 
wtedy . mo2:na spokojnie budować 
dojazd do wieżowców w nowej 
dzielnicy. Tymczasem jednak do­
stęp dzieci do „powietrza ł słoń­
ca jest ograniczony. 

Bezipań1s1loo pa:komera 

Od lutego bie:!:ącego roku na 
podwórku domu przy ul. Gdań­
skiej 31 stoi wielka pakamera z 
matertalamł do remontu. Jej 
wstawienie spowodowało znaczne 
ożywłente 1111!ród lokatorów · tej 

:S GDYNIA - „Lato z kowbojem" Toksykologia - Instytut Me-
~ czeski od lat 12. godz. 10, l'.!, dycyny Pracy (Teresy 8) i :sl „Droga do Saliny" fr. od lat Wenerologia - Poradnia Der-
~ 18. godz. 14, 16.30, 19 matologiczna (ul. Zakątna 44) 
l,..'l ·DKM - nieciZynne I 
~KOLEJARZ - nieczynne NOCNA POMOC LEKARSKA · 
~§MŁODA GWARDIA - „Biały sta Nocna pomoc lekarska Stacji 

tek" radz. od lat 12. godz. 11. 3-0, Pogotowia Ratunkowego przy ul, ~ 
I,,."\ 13.30, „Kobieta w cze,rwonych Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
~ butach" fr. od lat 18, god'l. 
'"' 9.30. 15.W, 17.30, 19.30 Ogól.nołódzki Punkt Inform&• ~ :sl MUZA - „Dzień delfina" USA cyjny dotyczący pracy placówek 

~:sl b 'o godz. 15.W, „Gehenna" pol. służby zdrowia tel. 615-19 - czyn 
'' ny całą dobę we wszystkie dni ~ od lat 12. godz. 17.30, 19.30 ty.e;odnia również w niedziele i ~~ 
~ 1 MAJA - „Czy Lucyna. to święta 
~ dziewczyna" poi. od lat 12, g. s. 14.45. „Avanti" USA od lat 15, AMBULATORIUM § S godz. 16.45, 19.W DORA.ŻNEJ POMOCY s POKÓJ - „Błąd szeryfa" NRD CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI ~ 
~ od lat 12. godz. 15.30; „Szacow- Gabinet chirurgiczny czynny S ni nieboszczycy" wł. od lat 18, całą dobę Łódź, Armii Czerwo- ~ 
~ godz. 17.45, 20 nej 15. tel. 341-30. wewn. 70, 
lo.C'li ROMA - „PerkusJ·a. d.z:ięclol l 457-50 do 54, wewn. 70 s dziewczy,na" radz. b lo godz. 10. , TELEFON ZAUFANIA - 331-371 S 12, „Brawurowe porwanie" USA czynny w dni powszednie od S od lat 18, godz. 14.30, 17, 19.30 15-7; w niedziele i świi:ta ca·lą S STOKI - „Powrót Robin Hooda" dobę ~ 

~h0"./h9'././././.U.U./.UU./././.U./.U./.UU./././././~h9'././..;WA 

posesji, spodziewających się re­
montu. Tymczasem pól roku u­
płynęło, a tu o remoncie „ani 
widu, ant stychu". Bezpańska pa­
kamera stata się tyl.ko zawaUdro­
gą, zastaniającq okna mieszkań­
com parteru i uniemożitwtającą 
korzystanie z podwórka. 

Ciekawe tytko, kto może po­
zwo!i.ć sobie na tak długie bloko­
wanie materialów budowlanych? 

R. 
Nikt nic nie w'ie 

Jeden z naszych Czytelników 
p!Lnle potrzebował konsuitacji 
lekarza - · specjalisty do spraw 
sportowych. W związku z tym 
udaŁ stę do poradni przy ui. 
Próchnika 11, gdzie ów lekarz, 
wtnien przyjmownć. Jakieź byto 
jego zdzłwtente, gdy dowiedział 
się, te pracownicom poradni nie 
Jest wiadomo, kiedy t o której 
godzinie takowy lekarz będzie 
przyjmował. Kazano mu po pro­
stu... codziennie przycliodzić. A 
nuż trafi? 

Zdenerwowany takim posta-
wieniem sprawy Czytelnik po· 
stanowi! zasięgnąć informacji w 
ZOZ Łódź-Sródmieścte pod nr 
telefonu 351•39. Tam teł uzyskai 

informację.„ identyczną. Kaza­
no mu przychodzić do poradni 
codziennie. 

Wydaje nam się, że na taki 
luksus nie stać żadnego pracu­
jącego cztowieka. Wydaje nam 
się także, iż zaklad, przedsiębior­
stwo czy jak w tym wypadku 
Zespól Opieki Zdrowotnej wi­
nien wiedzieć, kiedy t o jakiej 
godzinie przyjmują jego pracow· 
nicy. Jeżeit tak nie jest, źle to 
swiadczy o pracy tej instytucji. 

R. 

Dz·iękujemy 
Dziękujemy w imieniu wlasnym 

t Czytelników za pozdrowtenta od 
najmłodszych obywateli naszego 
miasta, przebywajJłcych na wa­
kacyjnym wypoczynku. Ostatnio 
pozdrowienia takie przesiau nam 
zuchy t instruktorzy Ośrodka „Za 
Torem" oraz uczestnicy obozu 
mŁodzte:!:owego w Zakopanem 
Olczy. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Piotrkow­
ska 96 90-103 f.6dt, tel. 337 .47 

l 341-11 W !;Od'ZinllCb 10-12 
Piszcie do nas, a w pil.nych 

sprawaeb teleronuJcłe. 



\ 

Dziś w TV VI odcinek 
„Przed burzą", noszący 
tytuł „Ostatni miesiąc 
pokoju". 

./ 

~a.rokrot11ie jut, zetknąłem się z podlana. odrobina złośliwości opinią, ie co roku w sezonie 
ogorkowym nasza prasa otrz) rńuje od losu prezent, jaki doskonale zastępuje in11e „nicśmier­
te~ne''. tema.t:i: typu: _pot~ór z. ~och·Ness. latające talerze nad pustynia Błędowska itp. Cho· 
dz1 _m1anoww1e o„. Nte. nie o zruwa. choć przyznam, że prz}· omawianiu \'VYNfKÓW EGZA· 
MI:r\OW ~STl<;PNYCH. NA WYŻSZE ~C~ELNIE - terminologia rolnicza mogłaby ' mieć 
zastl'sowame •. Ow!' wyru ki •• 11.Ibo inaczej mow1ąc :- p 1 o n y - okazały sie bowiem du:io niż­
sze od oczek1wan. Tu i owdzie słyszy sie takze glosy iż widocznie posiane w szkołach ziar· 
no słabej było jakości lub nie padło na najlepszą glebę. 

N/z: Moskwa: Ludowy 
Komitet Obrony. Narada , 
3 delegacji. 
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• 
odobne oceny zdarzało się 
także słyszeć w latach u­
biegłych. W tym roku jed­
nakże ton relacji (n.ie tylko 

p!'asmvych) z sal egzaminacyjny~h 
brzmi szczególnie alarmująco, a z 
wielu sprowozdań, reportaży i pod­
sumowań sezonu egzaminacyjnego 
w·iało smutkiem, a nierzadko groa:ą. 

Przyznam,, że będąc człowiekiem 
cołębiego serca i patrzeć nie mogąc 
na 

EGZAMINACYJNE MĘCZARNIE 
KWIATU NASZEJ MŁODZIEŻY 

- n.ie po.szedłem patrzeć jak egza­
minacyjne sito gubi diamenty. W-0-
lałem trzymać za ntl.e kciuki. 

Niestety - widocznie trzymałe~ 
za słabo i za krótko, bowiem ko­
lega, który powrócił z parugodz.in· 
ne.go egzaminacyjnego rekonesansu, 
natychmiast odjął mi wszelką na­
dzieję na radosny tytuł: „Doskona­
łe przygotowMJ<ie kandydatów na 
wyższe uczelnie!" - Stary - o­
świadczył krótko - owszem trafia­
ją się driamenty, ale nikt ich nie 
gubi. Szuka się ich tak starannie, 
z taką pieczołowitością, tak chucha 
i dmucha, by dały z siebie nieco 
blasku, że aż żałować począłem, że 
nie zdawałem na filologię poi3ką 
dziesię6 lat póź,niej. Niestety, spo­
rej grupie kandydatów mimo naj· 
większych starań komisji egzami­
nacyjnej nie udawało się błysnąć 
niczym, Nawet odrobiną pe1dstawo­
wej, elementarnej szkolnej wiedzy, 
ze o inteligencji, o ' czytaniu ponad 
obowiązującą normę tudzież o zną­
jomości tytułów wychodzących w 
Łodzi gazet nie wspomnę. Zresztą 
dla kogoś kto wybiera polonistykę, 
a nie czytał „Pana Tadeusza", my­
li romantyzm z pozytywizmem, to 
i tak pestka. Bywały gorsze kwiat.­
ki... Co rzekłszy westchnął i opu­
blikował i;woje - smutne zresztą 
- wrażenie . na piśmie. 

W wielu gazetach i tygodnikach 
przeczytałem później podobne mi­
norowe relacje, w których podkreś 
lano mocno fakt, iż „kandydatom 
brak było podstawowych wiadomo­
ści z programu szkoły średniej, u­
miejętności samodzielnej interpre­
tacji i koja1•zenia faktów oraz for­
mułowania myśli". 

Sporo osó_b na wieść o takich 
„cenzurkach" powiada (do siebie, 
do znajomych, w listach i telef,,­
nach do redakcji): - Jak to się 
clzieje? Skąd ten „niż umysłowy" 
tylu kandydatów i na tylu kie· 
runkach? Ktoś ich przecież do tego 
egzaminu przygotowywał, czegoś 
parę lat uczył, a potem kierował 
na studia z opinią: „uczeń dobry, 
sdolny, inteligentny". Tymczasem 
w miesiąc od napisania ta.kiej opi­
nii, krótko po maturze, podczas któ 
rej sondowano co młodzi ludzie 
mają (lub nie) w głowach - wie­
lc> pochlebnych opinii bierze w 
łeb, a jeszcze więc~j maturalnych 
piątelt nie znajduje na egzaminie 
wstępnym żadnego pokrycia! Na 
kogo więc zwalić odpowiedzialność? 
Na złośliwość i „czepianie się" ko· 
misji? Cóż, opinie wielu świadków 
dość generalnie przeczą tym zarz-,1-
tom ... Na zmęcze.nJ.e młodych lud:ti 
maturą, które nagle wypłukało z 
ich głów wszelkie elementarn.: 
wiadomości? Na tremę, zagubienie 

Balet przy Operze Komicznej w 
atolicy NRD Berlinie obchodzi swe 
10-lecie. Z tej też okazji wystaw·it>­
no tu balet ,.Revue", do którego 
1cenariusz napisal Bern Koellinger. 

N/z: tańczy Gisela Ambrod. 
(OC) 
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w nowym środowisku i tuzin in- Sądzę, że sami nauczyciele (i to 
nych obiektywnych przyczyn? nie tylko ci, którzy wchodzili w 
Owszem, wszystko być może. Ale skład komisji egzaminacyjnej) znaj­
przecież problemem n~e jest sam dą wystarczająco wiele argumentów 
fakt oblewania egzaminów wstęp- by przedstawić problem z nieeo 
nych przez mniejszą lub Wliększą innej strony. Bo przecież trudno 
ilość zdających. Ta·k dzdalo się i się nie powstrzymać od dalszych 
będzlle pewnie dziać się nadal. Wie- pytań i niepokoju czytając pp. w 
le_ ~ób ~epokoi jednak sz~zegól: studenckim tygodniku „ITD": „Młó 
me zc:nuJący s~yl tych pora~ek 1 I dzi z mojego egzaminu operują go­
f~k~, ~ ob!eWaJą w ten sposob rów towymi cegiełkami myślowymi. 
mez ot, ktoryc:h szkoła. rekomendo- Wszyscy, prawie wszyscy - podob­
wała na studia wysokimi ocenami nymi - więc to nie może być 
ze wszystkich niemal przedmiotów. przypadek, a zjawisko, Młodzi z 
Ie~ przegrana nabiera w oczach mojego ·egzaminu mają czarno-bia­
wielu obserwatorów charakteru ły system wartości. Rzucisz dowol­
„cierpkdej demaskacji". Ale dema- ne hasło - odpowiedzą dobre to 
skacJi czego? Stylu nauczania, po- czy złe. Nie rozróżniają półtonów 
ziomu szkoły, którą opuścili, albo I odcieni. 
j~k c~cą niektórzy zwycZ11,ju „'?a- „No proszę _ dorzuai w tym 
c1ągama ocen na świadectwach, ze- miiejscu iJllly czytelnik - ktoś ich 
by szkoła wypa~ła ładnie w. o- tego systemu nauczył, gdzieś <lo 
czach władz osw1atowych, choc w niego przyWykl.i ... " 
głowach piątkowych absolwentó~ Zapewne. Ale czy naprawdę _tyl­
starcza wiedzy zaledwie na mlzer- ko w szkole? PisZe dalej reporter 
ną trójczynę.„" „ITD": „Znajomi z egzaminu nie 

le mnie polemizować z ty­
mi zarzutami co nie zna­
czy, by należało ich w ogó­
le nie dostrzegać, jako 

„zwykłej złośldwości zawiedzionych 
rodziców, bądź zajadłych wrogów 
egtaminu maturalnego itp." Było­
by to 

CHOWANIE GŁOWY W PIASEK 

mieli ani grama eseistyki we krwi, 
ducha przekory, umiejętności pole­
mizowania, odwagi i luksusu po­
siadania własnego zdania - innPgo 
niż podręcznikowe, sprawdzone 
wyklepane za książkową definicją. 
Oni po prostu uciekali od myśle­
nia, od kojarzenia", 

D 
laczego? Przecież jak twier­
dzi w „Literaturze" jeden 
z egzaminatorów: „komis.ie 

- o co z góry nie można szkoły rekrutacyjne sa zwykle 
posądzać. Ale dlaczego akurat szko- pełne dobrej woli stara.ją 
ły? Bowiem ją ponoć atakować się pomóc zdającym, spro-
najłatwiej, bo dla wielu osób, do- wokować do bardziej osobistej o· 
wiadujących się. że kandydatom ceny i analizy. Cóż jednakże z tych 
na studia „brak podstawowych wi.a dobrych chęci jeśli z dożą częścią 
domości z zakresu szkoły ś:i;edniej", kandydatów nawiązanie jakiegokoł­
kierunek oskarżeń i odpowiedź na wiek dialogu jest niemożliwe. Obja 
pytanie: KTO WINIBN? _ jest o- wiają oni tylko formalną chęćstu­
czywista: CI CO ICH , UCZĄ!" diowania, nie Wykazują żadnych 
Prawda wychodZd na jaw w mu- zainteresowań w wybranym przez 
r<tch uczelni _; pOW-iadają. No bo siebie kierunku". 
proszę wystarczy poczytać w „Li- Przez siebie? A może znów kła-
ieraturze'': ńia 9ię stara śpiewka o modzie oa 

„(„.) W pracach pisemnych czę- studiowanie tego lub owego, lub o 
sto można spotkać rażące błędy tatusiu co powiedział: „Bądz.iesz 
ortograficzne, co po tyluletniej na- adwokatem" choć syn marzył o 
uce pisania nie powinno mieć chy.· obrabiarkach. Bywa przecież i tak, 
ba miejsca. („.) Nagminna i uja.w- a efekty nietrudno przewidZ.ieć. 
nia.jąca się zarówno w egzaminie Wszelako, jak konkluduje „Litera­
pisemnym jak· i ustnym jest nie- tura": „Wszyscy powinniśmy sobie 
znajomość treśei lektur szkolnych,1 uświadomić, że egzaminacyjna po­
mylenie postaci w nich występu· przeczka idzie coraz wyżej w gó­
jących i sytuacji co powoduje nie- rę"„. To prawda. Tyle, że kiedy 
możność dokonania najprostszych przy!DJierzam się do sformułowania 
analtz. (.„) Komisje wysłuchują po płynącycłi z tego faktu wniosków 
raz enty tych samych tytułów, na końcu języka szczypie mnie jak 
formułek i cytatów oraz seryjnie diabli, rzucona wczoraj przez jed­
powtarzanych błędów merytorycz- nego z czyteln1ików zjadliwa uwa· 
nych". ga: „Czy aby na pewno jest to ta 

- Jeżeli to nie jest skutek me- sama poprzeczka, do której poko­
tod nauczania. w naszych szkołach nanla przygotowuje się uczniów w 
średnich - oświadczył mi niedaw- szkołach?" · 
no ieden ze zbulwersowanych pro- Eh, ta przekora... Gdybyż tak 
blemem czytelników - to gdzie w mieli jej nieco więcej kandydaei 
takim razie szukać źródła tych nie- po indeks, nie zdawaliby może ,Jd 
powodzeń? Tych fatalnych egzami- ra:m ,jak -z nut", ale też nie szło 
nacyjnych blamaży, tych popis6w by im .ta.i~ ci,,zko, toporruie - „j:i.k 
pseudoerudypii opartej na sloga- z kam1ema ... 
nach i wytartych formułkach? 1 • ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

„Nic chcemy I nie motemy „rozliczać" efektów 
swej di:iałalności jedynie do oddziaływania na stu­
denta rodczas killrn lat jego nauki. Dowodem na 
to, iż jako organi:lacja potrafiliśmv zaoferować 
atrakcy3ny i wutościowy społecznie program, bę· 
dą postawy społeczno-polityczne i system wartn~ci 
moralno-etyeznyeh. jakimi kierowac sie będa ab­
solwenci polskicło w:dszych uczelni" - opinie ta­
ka coraz częściej można usłyszeć od działaczy 

SZSP. Działaczy rozumiejących. iż ich organizacja 
jest jeinym z ogniw całego systemu wychowaw­
czego kształtującego polityczno-społ<:Jezne pr~e~~­
nania Polaków. Ogniw decydujących o pózrueJ­
szym zaangażowaniu i aktywności. ale także de­
terminowanych w znacznvm stopniu przez wszyst­
kie te działania. które wcześniei kształtuia oso· 
bowośc członka SZSP Dlatego bardzo ważne staje 
się poznanie stanu świadomości polityczno-spol~cz­
nej potencjalnych ka.nd)dalów do organizacji oraz 
jak na.ibardziei plvnnc pl'zechodzenie członków 
organi:rad; działających na terenie szkołv do 
związku studenckiego. 

Tak wiec siłą rzeczy w kregu zaint~reso~ań 
SZSP-owskich znajduje sie młodzież szkół s_~edmch, 
stanowiąc bezpośrednie zaplecze orga·nizac31. Za­
rząd łódzki SZSP od lat może sie pochwalić jed­
nymi z najciekawszych w kraju inicjatyw kon­
sekwentnie realizując takie właśnie działania. To 
już nif' tylko „drzwi otwarte" na wvzszvch uczel­
niach, nie tylko wszechstronna opiek)! nad kan­
dydatami podczas egzaminów wstępnych, nie tylko 
obozy organi1ZOwane dla świeżo przyjętych studen· 
tów (często bardzo . wyspecjalizowane. przygoto­
wujące do konkretnfgo już działania w organiza­
cji, jak chociażby zorganizowanv przez Uniwersy­
tet Łódzki ohćiz dfa przyszłych działac:zv kultury 
studenckiej). To także wspólne oboz,v · studencko­
-szkolne, w których uczestn.icza uczniowie PO II, 
ru klasie szkołv śrc;dniE,j, 

Niedawno zakończył sie w Soczewce koło Płoc­
ka jeden z nich. Uczestniczyły w nim 123 osoby ~73 
uczniów szkół średnich i 50 studentów). Pragnie­
my przecista wić kilka wypowiedzi, które usłysze­
liśmy podczas pobytu na tym obozie. Wypowie­
dzi. będące refleksjami nie tylko uczestnik6~, ale 
i organizatorów zgrupowania. Oddajmy naJpierw 
głos uczniom 

- Na takim obozie jestem :luż po raz druei -
mówi Iwona Miziołek, uczennica II LO w Łodzi -
Zostaliśmy poinformowani o programie i toku »tu­
diów w trzech łódzkich największych uczelniach: 
UL, PfJ i AM. Dowic<lzieliśmv sie też wiele o dzia­
łalności i programie SZSP. choć wydaje mi się, 
że było zbyt mało matHiałów drukowanych. któ­
re mor,libvśmy zabrać ze soba i pokazać później 
koli:g;orn w szkole. Nasze oPini~ o _studiach o. or­
gamzacji sa orzez naszych . rówieśruków przy3m?­
wa11e z dużym zaufaniem i najchętnie:l. Właśme 
takie informacje o wiele bardzie:! kształtuia wy­
obraż<:Jnia, niż prelekcje nauczycieli czv przedsta­
wicieli uczelni zapraszanych do szkół Przydałyby 
n"lłm -się jednak iakieś cirukowane „ściągawki" Nie 
trzeba ich na szczęście przy wspominkach doty­
czących atmosfery Studenci tutaj w Soczewce 

wszystko scbie sami organizuja. Można sie wiele 
nauczyć Podpatrujemy ich i •.. Właśnie zbyt często, 
zbyt wielu z nas - uczniów oeranicza sie iedY­
nie do roli obserwatora na tvm obozie. 

Tak. gdyż znaczna cześć z nas przyiE'chała tu na 
odbieranie tego „co przygotują" - dodaje AndrzeJ 
Hofman z liceum w Bełchatowie. Takie są po pro­
stu nasze dotychczasowe doświadczenia. Studen<~· 
cy orgaruizatorzy chca. abv wszvscv ucz,estnićy obo­
zu byli aktywnymi współtwórcam: żvcia obozo­
wego. Nie zawsze to sie udaje, owszem na „po­
ciuchrajkę" (dyskoteka) pójdzi,.. każdy ale wy­
myślenie czegoś inne~o idzie już ciężko. Wydaj<! 
mi się, że boimv sie odpowiedzialności w działa­
mu ośmieszenia w zabawie. 

lVIiał być to obóz szk0lno-studcnckQ, ale właścl-; 
wie nie ma na nim studentów. Sa działacze sta~ 
nowiący kadrę obozu. a reszta studentów tu obec­
nych tworzyła dość zamknięte grupv nieformalne 
- powiada Zbigniew Augustyniak. sekretarz Zla 
SZSP. - Niby spełniliśmv nasze założenia, ale.„ 

Ale nie 11dało nam się chyba zrealizować wszy• 
slkich wcześniej zamierzonych celów propagando­
wych - mówi l\larek .Jeziorski wiceprzewodniczą­
cy. ZŁ SZSP. komendant oqozu. - Oczywiście mo• 
ghbyśmy twierdzić że obóz wypadł .. na piątkę''• 
N_Iieliśmy prelekcj„ wygłaszane przez .Przedstawi­
c~eli Wydziału Nauki KC prorektcrów łódzkich 
"'.Yższych uczelni, działacze SZSP codziennie peł­
nili dyżury . gotowi udzielać wyczerouiacei infor­
macji. o studiach i organizacji, Bvłv każdego druia 
organ;zowane imprezy· wycieczki. dyskoteki. wie­
czory poezji, zawody sportowe. Wszvstkie więlł 
punkty zaplanowanego programli zostałv właści· 
Wie zrealizowane, all' nie zawsi.e udawalo nam się 
wyzwolić chęć do ponoszenia wspólnl'j odpowie­
~zialnoś_ci za realizac;e tego nroitramu. Przvczy!I. 
~est wiele. Z naszei strQnv nie na i\epszv chyba 
dobór studenckich uczestników obo-zu. Uczestniczy-

ł)'. w nim dwie grupy naukowe: studenci inży­
n;erH środowiska Pr i politolodzy z tejże uczelni. 
~1erwsi prowadzili bardzo Wąskie badania specja· 
listycznc. drudzy po pr:>stu zawiedli. nie realizu­
jąc programu. którv sami sobie założvli Mieli do­
konać: „analizy społeczno-ekonomicznych -proble­
mów w środowisku młodzieżv szkolnej", W prak­
tyce ogranic7.yło si" to do wvgłoszenia niezbyt uda­
nych prelekcji na bardzo ogólne tematv o gospo­
d_arce i Polityce światowej Wielka szkoda. że tak 
s1e stało. przecież ich badenia mo~h być kapitał· 
na P~rn_oca w naszej pracv z młodzieża szkoln•• 
Młodz1ezl\, która ma przeciP7 inne niż mv proble­
my. inny sposób mvf.lenia. działania. Mv· - dzia­
::icze studenccy nie zawsze potrafiliśmv znale7.ć 
't' najatr~kcvjnieisze formv dotarcia do niej. 
I szkoda, ze wlaclze szkolne poza nie zawsze traf­
nym w~•typowaniPm przez kuratoria kandydatów, 
wykazały kompll'tny brak zainteresowania obozem. 
Ich pomoc mcrytcwyczna bvłabv dla nas bardzo 
przydatna. Jaki byJ Wiec ten obóz? Jako komen­
dant mógłbym ocenić. że program zrealizowaliś­
:i!Y w 95 proc. fako wiceprzewodniczacv ZŁ SZSP, 
Iz tylko w Połowie osiągnęliśmy cele propagando­
we .. które ~iał spi;łniać. A ze trudno oddzielac te 
dwie funkcje, pozostaje refleksja. która zmusza 
dą rozwiązania w1elu prcblemów i odpowiedzi na 
wiele p~tań. Jako cała łódzka organizacja studenc­
ka będziemy musieli je roz·wiązywać: 

JERZY BĄBOL 

B 
yć może, .że moda na starode 
wzbudziła też zainteresowanie 
własną genealoKią. A dorobienie 
sobie szlacheckiej '1rzeszłości nie 

jest rzeczą trudną. Sygnet z herbem na 
palcu oraz sarmacki portret z „Desy" na 
ścianie, stwarzają, mocne pozory. Komu 
ze znajomych chciałoby się grzebać po 
herbarzach, by stwierdzić zbieżność naz­
wiska z klejnotem, a gdyby nawet zna-· 
lazł się taki zawistny inkwizytor, to 
wnioski, jakie by wyciągnął z poszuki­
wań, mogłyby być zawsze podważone tym 
niewątpliwym faktem, że berba.rze są dość 
świeżej daty. pisane były przez ludzi nie 
gardzących złotem. a za pieniądze, jak 
dczy rotlzima literatura. łatwo z Za.maj­
skiego, z~bić Zamoyskiego. 

jów i rycerzy w szlachtę. Drużynnicy 
byli początknwo na książęcym „koszycz­
ku", ale musiało to księcia zbyt drogo 
kosztować, skoro peczął im wydzielać 
kawałki ziemi, by sobie jedli i pili na 
własny . koszt. Pozostał jedynie obowiązek 
służby rycerskiej n'l każde wezwanie. 
Grupa ta kształtowała sie jako odrebny 
stan, drogą uzyskiwania określonych sy­
tuacji prawinych Wcześniej były to indy­
widualne immunitety, zwalnianie SPOd 
administracji książęcej, sądownictwa ksią­
żęcego, a w wieku XIV przywileje ogól­
nostanowe poczęły wskazywać na istnie­
nie stanu szlacheckiego. Mianowicie Sta­
tuty Wiślickie i Wielkopolskie Kazimie­
rza Wielkiego podkreślały, że szlachci-

Bowiem WQbec niesprawnej administracji, 
stworzono system donosów. Sąsiedzi pil­
nowali się wzajemnie, ten zaś, kto złapał 
innego na uchylaniu się od obowiązku 
pełnienia służby rycerskiej i doniósł, mógł 
się ubiegać o jego majątek. 

Widoczn•ie jednak •już w XIV stuleciu 
korzyści wypływające z przynależności 
do stanu rycerskiego były większe .iiż 
obowiązki, skoro Statuty Kazimierza 
Wielkiego zawierają artykuł o „naganie 
szlachectwa". Nagana szlachectwa to za­
rzut, że ktoś szlachcicem nie jest, choć 
się Pod stan ten podszywa. Należało zro­
bić ten zarzut publicznie. w karczmie 
albo na wiecu. obwiniony zaś mial obo­
wiązek „oczyszczenia się''. Następowało to 
w taki ~osób, że świadkowie, krewni 

rządny szlachcic. Sąd stwierdzał że ·zarzut 
postawiono niesłusznie, czyli .Że... obwi­
niony jest szlachcicem. Można też było 
po prostu kupić sobie świadków i przy 
ich pomocy uzyskać odpowiedni doku­
me~t. We<!łu~ relacji Waleriana Trepki 
~tos dał sw1adkom beczkę piwa, kupił 
1m. buty, a ońi stwierdzili, że pochodził 
z ich rodu. Liczne „diploma mobilitatis" 
p~~stały tJ'?Ż w ten sposób, że pisarz 
~LeJSki zdobył kawałek pergaminu, wy­
pisał sobie lub komu innemu dowód szla­
chectwa, doczepił' jakąś pieczęć i tym 
sposobem znów „szlachetna krew" prze­
mieszała się z pospo~itą. 

Do sporządzenia podobnej mieszaniny 
dochodziło też inymi sposobami. Czasami 
stara rodzina szlachecka ubożała. Jeszcze 
widać było po szabli noszonej przez ojria 
na sznurku, że to osoba szlachetnego ro­
du, ale dzieciom groziło już schłopienie. 

Zjawisko, o którym piszę, nie zastało 
wyssa1.e z palca na pożytek tzw. kani­
kuły. W bibliotekach publicznych ginll 
karty z herbarzy i całe herbarze, a po­
pularny karykaturzysta proponuje, by na 
sygnecie obok herbu wyryć tytuł ,,magi­
ster". 

Rosjanie używają bardzo trafnego po­
wiedzonka: „Mniejsza to, czym się dziec­
ko bawi; abv tylko nie płakało ... ". Za­
bawa zaś w potomka sławnych rodów 
jest nieszkodliwa, tym bardziej, :i:e, jak 
wspomniałem. i. herbarze są zawodne, 
a i cała historia rozwoju stanu szla­
checkiego naszpikowana jest fałszerstwa­
mi. 
Ponieważ powyższemu stwierdzeniu to­

warzyszyło tu i ówdzie gniewne szczęknię­
cie szabli, kupionych niedawno na pchlim 
targu, śpieszę do Zakładu Historii Pań­
stwa i Prawa Polskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego w . poszukiwaniu autorytetu 
naukowego. Jest nim adiunkt dr Jacek 
Matuszewski, kt6ry na tzw. dobre uro­
dzenie potomków licznych rodów szla­
checkich patrzy z nieco przymrużonym 
okiem. 

Wiadomo, że na początl.tu była drużyna. 
książęca, mniej natomiast znane są po· 
szczególne etap.y pnedziett&gania Ilię wo-

cem jest się z urodrzenia. Ale już wtedy 
działy się z tymi ludźmi dziwne rzeczy. 
Z jednej strony wielu autentycznych p0-
tomków rodzin rycerskich ginęło w bo­
j ach, albo umierał'U bezdzietnie, albo po­
z.ostawiało po sobie potomków .,niepra­
wego łoża'', albo wreszcie ubożało, z dru­
giej - ·wiele osób podszywało się pod 
stan szlachecki. 
Niełatwo było wytrwa/! w tym stanie 

rycersko-szlacheckim, wymagało to bo­
wiem ogromnych nakładów majątkowych. 
Dobry koń rycerski kosztował tyle, có 
wieś, a jeszcze zbroja i z dwóch pachoł­
ków, odpowiednio wyposażonych, Do­
chodziło do tego, że kilku braci lub krew­
nych wyposażało jednego spośród siebie, 
aby choć w ten sposób dopełtnić obowiąz­
ków r~cel'sddoh, A d<>pełnić truba blfło. 

albo „klejJlotnicy" zeznawald pod przy­
sięgą, że taki to a taki brat z ich krwi, 
z ich klejnotu, z ich „szczytu". Sąd uzna­
wał takie świade-ctwo i potwierdzał za­
kwestionowane szlachectwo. 
Można się dziś spotkać z opinlią, że Po­

lacy naszych czasów stali się bardzo 
przebiegli, czego np. wiele dowodów moż­
na znaleźć w Urzędach Celnych. Ale to 
nieprawda. Polacy byli chytrzy jeszcze w 
czasach Piastów. ów przepis o nagan.ie 
szlachectwa poczęli stosować w taki oto 
s~ób. Jeżeli ktoś udawał szlachcica, a 
chc~ał to zalegalizować, po prostu płacił 
znajomemu i ten występował publicznie 
z takim właśnie zarzutem. Przed sądem 
zaś znajomy się sumitował, że to tylko 
powiedział w gniewie, że przeprasza, ie 
w &acąw•i&OOścl. obw.iniony 1lo budzo po-

' Wydano wtedy syna za mieszczkę albo 
bogatą chłopkę I ród egystował dalej, 

W alkę z „zanieczyszczaniem" stanu 
szlacheckiego prowadzono długo 
i bezskutecznie w ten m. in. spo­
sób, że stawiano znaczne ~wyma­

gallJia świadkom oraz zwiększano ich 
liczbę, ale niewiele to zmieniło. Trepka 
przytacza w swojej „Liber chamorum" 
około 2500 przypadków wadlirwego szla­
chectwa. Obwiniał jednych, że pochodzą 
z chłopów, innych, że są „bękartami" 
jeszcze iJnnych że zdobyli szlachectw~ 
i;irzez. fałs~ywych świadków i nie ukrywa, 
ze UJaWllila te rzeczy po to. by uzyskać 

,po nich „kaduk", czyli posiąść ich mie­
n.ie. Poza guzami I swodstą sławą niczego 
nie zdobył. Gdyby jednak dziś jakiś ma­
gister herbu Ślepowron znalazł na stro­
nicach Trepki swoje nazwisko, to możę 
być dumny. Bo jeśli nawet jego przodek 
w czasach, gdy „liber" powstawała, był 
bękartem, to jego potomkowie od trzech­
set lat pieczętują się Slepowronem i w 
nas1Z:ym ludowym państwie nikt mu z te.. 
go zarzutu 11.ie zr<>bi. 
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W trzy minuty póżniej zajechałem taka6wk4 w pobld'źe koit­
cloła. Wszedłem do środka, zabrałem George'a, powlokłem go 
ze achodów, przez ulie41 i wepchn.ęłem na tylne siedzenie wo­
zu. Od razu zleciał z niego na podłog11. ale ponieważ był za­
pewne bezpieczniejszy- w tej pozycji, pozostawiłem go tak. 
Szybko sprawdziłem, czy ktoś n.ie interesuje się tym, co ro­
bię l zawróciłem do kościoła. 

W kieszeniach ~abitego nie znalazłem nic poza kilkoma pa­
pie~mi własnej roboty, co d06yć dobrze harmonizowało z fak­
tem, że był całkiem zapraWiony narkotykami, kiedy szedł za 
mną z obrzynkiem. Wziąłem tę broń w lewą rękę, chwyciłem 
zabitego za kołnierz marynarki - wszelka inna metoda wy­
ciągnięcia go stamtąd miałaby ten skutek, że zakrwawiłbym 
sobie ubranie, a było ono jedynym zdatnym do użytku, jakie 
mi pozostalo - i powlokłem go przez podziemie na schody ga­
sząc za sobą światło i zamykając drzwi. 

I znowu ostroż.ny rekonesans u głównych drzwi ko6cioła. 
Znowu opustoszała ulica. Powlokłem go za niewielkę osłonę, 
jaką dawała taksówka t spuściłem do ka.n.ału równ.ie bezgłoś­
nie, jak zapewne spuściłby mnie, gdyby nieco sprawniej po­
służył się obrzynkiem, który z kolei wrzuciłem :ta n.im do wo­
dy. Wróciłem do taksówkd i już miałem siąść za kierownicą, 
gdy wtem rozwarły się szeróko drzwi domu sąsiadują9ego 
z kościołem, Ukazal się w nich jakiś człowiek, który rozeJrzał 
&ię niepewnie, po czym ruszył ku miejscu, gdzie stałem. 
Był to masywny, tęgi mężczyzna, ubrany w coś, co przypo­

minało obszerną nocną kos:rulę, z narzuconym na wierzch pła­
szczem kąpielowym. Miał dosyć Imponującą głowę, ze wspania­
łą grzywą siwych włosów, siwe wąsy, zdrowe, rumiane policzki 
i w tym momencie wyraz z lekka zaskoczonej dobrotliwości. 

- Czy mogę w czymś p0m6c? - Miał głęboko brzmiący, mo­
dulowany gł<>s człowieka, który najwyrAźniej przywykł często 
go słyszeć. - Czy coś się stało? 

- Co miałoby się stać? 
- Zdawało mi się, że słyszałem jakieś odgłOISY dochodzące 

z kościoła. 
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- z koilclo1a? - Teru Ja 1 kolei ll"Oblłem llMlk~ nlillut. 

- Tak. z mojego kościoła. Tam. - Wska.zał mi 10 na wy-
padek, gdybym uie {>Otrafił poznab jak wygląda kościół. -
Jestem pastorem. Móje nazwisko: G<>odbody, Doktor Thaddeus 
Goodbody, Myślałem. źe może za.kradł silł jakiś i.nt.ruz.„ 

- W każdym razie Jde je, wiielebny pastorze. Od lał nie 
byłem w kościele. 
Klwnęł fłOWI\ jakby go to wcale nie zdziwiło 
- Zyjemy w be7Jbożnych czasach. Dziwna to pora do prze.by­

wania na mieście, młody człowieku. 

- Ni• dla kierowcy taksówki z nocnej zmiany. 

Popatrzał na mn.le wcale nie przekonany 1 zajrzał do ila.k­
sówki. 

- Boie mił<l6iernyl Tu leżę zwłoki na podłodze. 
- Na podłodze nie ma żadnych zwłok. Na podłoche leży pi-

jany marynarz, którego odwożę na statek. Zleciał na podłogę 
pued paroma sekundami, wdęc zati:zymałe!ll się, żeb;r go z po­
wrotem posadzić na siedzeniu. Uwazałem, ze to ~zie chrieśol­
jański uczynek - dodałem cnotliwie. - Ze zwłokami uie za­
dawałbym sobie tego trudu. 

To moje odwołanie się do jego profedi nie dało rezultatu. Po­
weildzial tanem. którego zapewne używał do swych :r.!błąkanych 
owieczek. 

- Chcę sam to sprawdzić. 
Naparł twardo na mnie, ·a ja naparłem twardo na niego. Po­

wiedziałem: 

- Proszę n1ie doprowadzać do tego, żebym straci? prawo ja.zdy. 

- Wiedziałem! Wiedziałem! Jest t.u coś bard7.o podejrzanego. 
Wlięc może pan przez;e mnie stracić prawo jazdy? 

- Tak. Jeżeli wrzucę k&iędz.a pastora do kan~. t.o. je stracę. 
To snaczy - dodałem po namyśle - r} ile uda 111ę księdzu wy­
drapać r. powrotem. 

- Co? Do kanału? Człowieka boźego? Pan mi grO&i utyciem 
pn:emocy? 

-Tak. 

Dr Good!body aybko cof;Qął się o kilka kroków. 

- Mam numer pańskiego wozu. Złożę na pana zażale.nie •.• 

Noc miała się ku końcowi, a chaiałe.m ~hę. się przespać 
przed ranem, więc 'wsiadłem do samochod.u i odJechałem. Pa­
stor wygrażał mi pięścią w sposób nie świa<!czący zbyt dobrze 
o jego pojęciu braterski.ej miłości i zdawał SJ.ę wygłaszać j!łkąś 
gwałtowną perorę. Nie mogłem tego dosłyszeć. ZastanQWlłem 
się, czy złoży .skargę w policji i pomyślałem, źe są małe szanse, 
aby to zrobił. 
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PONIEDZIAŁEK, I SIERPNIA 

PROGRAM I 

·a.oo Wiad. a.os Komentarz. 
Estrada przyjaźni. 9.00 Lato s ra­
diem. 8.30 Teatr PR.: „Potop" 
słuch. wg pow. H. Sienkiewicza. 
10.00 Lato z radiem, 11.45 Tu radio 
kierowców. u.57 Sygnał czasu l hej­
nał. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Muzyka Stevie Wondera. 12.45 Rol­
czy kwadrans. 13.00 U przyjac161. 
13.0S Orkiestry w repertuarze popu­
larnym. 13.15 Trzy plusy dla urody. 
13.30 Prze~rny zawsze ubezpieczony, 
13.35 Wieś tańczy I śpiewa 13.55 

3.tG 

Aktualności klilturaltte, 14.00 Stu-
dio ,,Gama", 14.20 Sport to zdrowie. 
14.25 Studio ;.Gama•j. 15.00 w1a4, 
15.05 Huta Katowice ma głos, 15.10 
Studio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 
17.30 Radlokurler. 18.25 Tu radio kle 
rowc6w. t8.33 Nowo&ci Jazzu polskie 
go. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 
Kiermasz piosenki polskiej, 19.40 Gra 
big-band Maynarda Fergusona. 20.00 
Wlad. 2(1.05 Naukowcy - rolnikom. 
20.20 Dźwiękowy pia.kat reklamowy, 
20.3$ Koncert ty<:zeń. 21.00 Wlad. 
21.05 K.ron.ika aportowa. Zl.11 Z ar­
chiwum jazzu. u.oo Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Tu radio k\erowc6w. 
22.is „Kujawiak Goes FUnky" 
gra grupa M. Urbaniaka, 22.30 Pro· 
ponujemy l zapraszamy, 22.ł5 Mini• 
recital Gra:tyny ŁóbairaewskieJ. 23.00 
Minął dzień, 23.12 Wi.td, sport. 

PROGRAM Il 

e.30 Wiad. 6.35 Gimnastyka. 8.415 
Prog.ram dnia (Ł). 6.47 Komentarz 
dnia (Ł). 6.52 „5 mtnut o &porcie" 
(Ł). 6.57 Grają orkiestry dęte (Ł). 
7.10 Małe muzykowanie. ł.30 Wlad. 
7.35 „Dobre, ale mało". 7.45 Infor­
macje o programach PR I TV. 7.50 
M. Glinka: Walc - Fantazja h-moll. 
8.00 TU Jedynka. 9.30 My 77, 9.40 
Tu Radio Moskwa, IO.OO Gawędziarz 
z Lipowca, 10.20 Muzyka, 10.40 Spra 
wy rodzinne. - Nie motna zerwać 
tych więzi, u.oo Wakacje melomana. 
11.30 Wlad. 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesnosć. 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
- Orawa. 11.57 Sygnał czaśu 1 hej­
nał. 12.05 Wakacje meloniana. .12.25 

AKTUALNIE sprzedam sa­
dzonki goździków - noVffl 
zklarnie - matecznik ho· s 

„MERCEDESA 220 D" -
sprzedam. Oferty ,,16776" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SAMOTNA - członek spół· 
dzielni wy~ajmie mały 
pokQJ. Płatne mieslęcz:.nie. 
Ofe.rty, „18750" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

POTRZEBNA gosposia. 
Lniana 4 m, fi, blok 329. 

16855 g 

„Wydarzenia, poglądy, refleksje" -
iii mag. I, Stankiewicz, 12.45 Rytm;Y 1 

melodie świata. 13.20 Lttbełska ka­
pela z Blsku<pla. 13.30 Wlad. 13.35 

- Ze wsi I o wsi. 13.50 Spiewa Chór = PR i TV - dyr. s. Krukowski. = 14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej. 5 14.25 Dyryguje Herbert von Karajan. 

NAD morzem działk~ z 
prawem zabUdowY i ogrod 
nictwa - sprzedam. Ofer­
ty - Pilachowsld, Wroc· 
ław, Paulińska 11/3. 

l ender:gld, tel. Warszawa 
8-97-60. 1127 k 2 „DACIĘ" - sprzedam, 

Łódź, Oltmpl.jsll:a u m. 58 
BETONIARKJS kupilł 309-łB 111768 g 
_________ 1'61_T_a_g SPRZEDAM „Skodę-S-100" 
BONY IPUedam. Tel. oraz „Syrenę 105" Janic-
52-85-83. 17012 g ki, Lom%yń9ka 3ł m. łO, 
----------- po 15. H1149 g 
„ELIZABETH-Stereo" oraz 
akwaria - sprzedam. Ra· „FIATA 125p" (1972) -

ZAGOSPODAROWANĄ dzle<:ka n. 16823 g sprzedam. Konstytucyjna 
działkę 500 m z altaną lOle- 44 m. 5. 16711 g 
chów) - sprzedam. Dysp-0- ŁODKĘ s przyczep' 
zytorska 2 m. 18 sprzedam. Tel. 234-79. 

16788 g -
BONY ~rzed.am. Oferty 

SPRZEDAM „wartburga 
353". Tel. 1138-79, po 16. 

167'1'1 g DZIAŁKĘ ogrodzoną, bu 
dowlaną przyjmę w dz1er­
:tawę. Oferty „16821" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

„16758" Prasa, Piotrkowska ,,SYRENĘ'" rok 1973, ~n 
96 idealny, sprzedam. Łagiew. 

nicka 80/98 m. 263, po 16 30 
16788 lt DOMEK z wygodami z.I· DALMATYlQ'CzYKA 3-mie­

mlenię na mieszkanie z sięcznego, rodowodowego 
wygodami. Tel. 847-91 po sprzedam. Karolewska 78 SPRZEDAM „1'lata 125" 
n . 16819 g m. 4 po 16. 16698 g rok 1972. Wr6blewsk1ego 67 

m. 58, po 17. 16789 g 
DZIAŁKĘ letniskową 3.500 
m w Grotnikach - sprze­
dam. Oferty „16818" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM 2 dzi.ał1'1 W 
Ośrodku Rekreacyjnym nad 
Pilic11 - zalesione instytu· 
cjom państwowym, oso­
bom prywatnym. Tel 
51-39-58, po 19. 

l..APKI karakułowe - sprze 
dam. Tel. 53-87..00 169ł7 I! 

SPRZEDAM utywany kre­
dens, regał, stół, szafkę, 
ta\lczan. Tel. 151-22-91 godz. 
18-21. 16963 g 

KAROSERIĘ „Skody S-100" 
po wypadku ora błotniki 
i Inne akcesoria „Skody 
MB 1000" - sprzedam. 
Og14<1ać w niedzielę Ed­
ward M. Chechło I nr 44. 
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SAMODZIELNY pokój do 
wynajęcia jednemu lub 
2 studentom, najchętniej 
zagranicznym. Łódź-W!· 
dzew, Nlcia.rnlana 18/20 
m. 5 (rano 1 wieczorem). 
Bendkowska. 16817 g 

LOKAL posklepowy kuplę, 
Oferty „16809" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

DWA pokoje s kuchnlłł, 
woda, gaz, c.o. przy ulicy 
Piotrkowskiej, nadajlłce się 
na zakład rzemieślniczy, 
zamienię na M-3. Wiado­
mość: Piotrkowska 122, 
Pracownia obuwia (w bra­
mie). 18789 g 

POSZUKUJĘ '4·2 W blo­
kach. Pł&tne za rok 
z góry. Oferty „111700u 
Prasa, Piotrkowska 96, 

INOWROCŁAW - uzdro­
wisk·o, M-4 (3-pokojowe), 
spółdzielcze, telefon, . ga­
rat, zamienię na podobne 
- Ł6dt. W1adomo•ć: Łódź, 

PRZYJMĘ pracę na oYer­
lock. Tel. 477-14. 16699 g 

POTRZEBNA fr)"Zjerka 1 
uczennica do zakładu, 
Buczka 8. 16704 g 

OSOBA obznajomiona s 
udzieleniem pierwszej po­
mocy potrzebna do gl'Upy 
wędrownej - Mazury -
początek Il dekada 
sierpnia. Oferty „17007" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZATRUDNIĘ: tO'karza, spa­
wacza, ślusan:a z prak­
tyką oraz uczniów. Łódź, 
Chełmska 7, 17014 g 

POMOC domowa dochodZlł· 
ca do dwojga dzieci (2 la­
ta, 3 miesiące) pilnie po­
trzebna. Justynów, Gł6w­
na 3 (50 m od stacji kole­
jowej), Surowlee, 16892 g 

- 15.30 Radioferie. 16.10 z est.rad I = scen operowych naszych sąsiadów. = IMO Aktualności dnla (Ł), 16.55 = Chwila muzyki (Ł), 17.00 Spiewa Zes = pól Kameralriy Konserwatorium = Brabanckiego w Tilburgu, 17.20 
- Notatnik kulturalny. 17.30 Wspo!I}-
;;; nlenle o Janie i.echoniu. 18.00 lI 
;;;;;;;;; rep, z XIlI Festiwalu Muzyki Or-= ganowej 1 Kam.eralnej w Kamieniu = Pomorskim, 18.25 Chwila muzyki. --= 18.30 Echa dnia 18.40 Zapra~iamy do 

myślenia. 19.00 Tańce polskie gra 5 klawesynistka B. Gizbert-Studnlcka. 

== 19.15 Ekonomia na co dzień. 19.30 
Pol,cy laureatami Mlędzynarodo-

- wych Konkursów Muzycznych. 20.00 = Len - roślina opłacalna. 20.15 Ka­= talog wydawniczy. 20.20 Glan Carlo = Menottl - „Amalia al Ballo". 21.!!0 = Dziennik wieczorny. 21.co Korespon· = dencja z zagranicy. %1.48 Wlad. sport. -I 21.30 „Rodzinny tor przeszkód". 21.55 5 Chwila muzyki. 22.00 „Zbllten.11 •1„ 
- - magaiyn. 23.00 Tajemnice proey = - Teodora Parnickiego o powieści 
~ „Tylko Beatrycze". 23.30 Wiad, 

;::::::i I PROGRAM n1 =
9
- e.oo Wia'd, a.ot Muzrc~a zegaryn-

1 

ka. 8.30 Nasze zwykle lł!>tawy, 8.45 = Muzyczna zega!!'ynka, 1.00 Ekspresem 
- przez świat. 7.05 Muzycz~ zegaryn-

Lato łt' fllharmonU. 15.00 EkSpresem 
przez świat. 15.05 Program dnia. H.10 
W kręgu Jazzu. 15.30 Kwadrans a·­
kademickl. 15.45 „Tyle wdzięku" •.• 
Danuty Rinn. 16.00 Jam session pod 
gruszą. 16.45 Nasz rok 77, 17.00 Eks• 
presem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta lJKF. 17.40 Przeboje na i.n­
strumenty. 18.00 Muzykobranle. 18.30 
Polityka dla wszy3tklch. 18.45 Czte­
ry romanse, cztery mUoścl. 19.00 
Co wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym - J. 1waszklewicz -
„Sława I chwała". 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia -
G. Rossini „Włoszka w Algierze''. 
19.50 „Lal,ka na łańcuchu" · - ()Ile. 
pów, 20.00 Ragtlmy gu Scott Jop­
lin, 20.10 Konsonanse I dysonanse -
magazyn aktualnóścl muzycznych. 
20.50 60 mJnut na godzinę. 21.50 Rag 
tlmy i:ra Claude Bolllng. 22.00 Fakty 
dnia:- 22.08 Gwiazda siedmiu wle­
CJ:orow - Eli.9 Resima. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu, 23.00 Nowe tomi­
ki poetyckie - Henryk Wolniak, 
23.0S Czas relaksu. 23.50 Na dobra­
noc śpiewaj11 Starsi Panowie Dwaj, 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad, 12.05 Wakacje melom&• 
na, 12.25 „WY<iarzenia, poglądy, re­
fleksje" - mag. I. Stankiewicz (Ł). 
12.45 Giełda płyt. 13.00 szkoła mi­
strzów, 13.15 Z radiowej fonoteki 
muzy<:znej. 13.50 R, Strauss - Sce­
ny :r: opery „Ca1>rlccio". 14.20 o­
mówienie programu Uterack1ego. 
14.25 „w Jezioranach''. U.55 „z pier 
wszej ręki" - „W skurczu źrenicy" 
- o książce Edwarda Hołdy. 15.11 
Chwila muzyk!. 15,20 Notatnik kultu 
ralny. 15.30 Teatr PR: „Wilk mor­
ski" - słuch. wg pow. Jacka Lon• 
dona. 18.00 Wlad. 16.05 „z estrady 
warszawskiej PWSM". s. Prokofiew 
- I Sonata na skrzY'Pce 1 fortepian 
f-mol! op, SO. 18.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 
Z radiowych list przebojów (Ł). 1'1.15 
Reportat T. Szewery (Ł). 17.35 zea­
poły 1 soUścl polsklch estrad (Ł). 
18.00 „z tycia Partll" - rep. U. Mi· 
kołajczyk (Ł). 18.15 Radloreklama 
(Ł). 18.25 Lekcja jęz. hiszpańskiego, 
18,40 Tygodniowy przeg!Ąd audycji 
6św)atowych I popularno-naukowych. 
19.00 O zdrowie człowieka - Choro• 
by weneryczne, 19.!S Lekcja jęz. ro­
syj~lego, 19.30 Płyty. o kt6rych się 

mówi (stereo). 30,15 Odtworzenie kon 
certu Chóru 1 Orkiestry Symfonl­
czneJ Radia Włoskiego w Turynie 
p.d. S, Skrowaczewskiego (stereo). 
21.40 Utwory Tadeusza Bai4'da, 32.lłl 
Poli.cy na świecie. M.35 Wybltnl so­
liści w repertuarze popularnym. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15,25 Wakacyjne Kino Młodych. 

„Bokser" - film fab. prod. p6l. 
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik (ko.. 
lor). 18.30 Historia w krajobraz wpl 
sana - cz. 3. 1'7.00 Teleferie. 18.0I 
Przygody pana Michała odc, 5 pt. 
„Mąt Basi" 1 odc, e pt. „KGmendant 
stanicy" - f11m fa.b. prod. pol. 
19.00 Dobranoc, IS.JO Wieczór z dzlen 
niklem (kolor). 20.30 Teatr TV 
Przed burzą - część 8 pt. „Ostaot.ni 
mieslllC pokoju". 21.40 Camerata 
(kolor). 22.20 Gdy zaczynaliśmy 
Płocka Petrochemia, :22.40 DeiennUt 
(kolor). 

l'ROGRAM Il 

DZIE:ię GRECKI 

DOM nowy (30 miejsc) sto 
ł6wka. świetlica - sprze­
wam, Kołobrzeg, Basztowa 
5. 177 p 

CIĄGNIK C·330 w bardzo Łanowa 8 m. 17, 16696 g 
dobrym stanie - sprze- ''----------~ 
dam. Marian Zieliński, Ra-
kutowo p-ta Kowal woj. 
Włocławek. 176 p 

M·S kuplę (mote być sta. 
re budownictwo). Oferty 
„15843" Prasa, Piotrkow­
ska 96, 

OPIEKUNKA do 1,5-!!'oct• 
nego dziecka na ~ go­
dzin d:zlennle potrzebna. 
Kowieńska 818 m. 12 (przy 
Krzemienieckiej), 16710 g 

5 ka. 7.30 Opowieści o klejnotach -- I gawęda, 7.40 Muzyczna zegarynka. 17.10 Powitanie telewidzów. lł.15 
:= 8.00 Ekspresem przez świat. 8.05 Wys.ttłpiente sekretarz.a stanu w u„ 5 Sierpniowa melodyjka - „Słone-- I cznie". 8 .. 30 Co kto lubi. 9.00 „Lal~ rzędzie Premiera Grecji P. Lambrla• 
5 ka na łańcuchu„ ....- Odc. pow 9 10 se. 17.25 Wita,tćle w Epirze - rep. 

STARE meble kuplę. Ofer­
ty „16733" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

SPRZEDAM „Skodę Octa· 
vię" po generalnym re­
moncie. Jabłoński, Płocka 
2ł, tel. 442-85, po 16. 

16652 li . . ,OPEL REKORD" - sprze 
dam. Tel. 279-tiO 16726 g 

„FIATA 12&p" eksport, 
przebieg ł.500 ty1. km za­
mie'll4ę na „Trabanta" . 
Oferty „1667'5" Prasa, Piotr 
kowska 96. BŁAM - łapki karakuło­

we brązowe - kuplę. rel 
86().77 16695 g „FIATA 125p 1300" - sprze 

dam. Tel. 53·32-88 
BONY na samochód kuplę 
Oferty „16678" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SPRZEDAM hodowlę lisów 
w Łodzi lub przyjmę wsp6 1 

17008 g 

„VOLKSWAGENA 1200" -
sprzedam. Tel . 629-H 

1682.4 I( 

allika, ewent zatrudnię pre \ „WOŁGJll Gas 14" sprze­
cownika do hodowli lisów. dam. Andry.slak, Obrońców 
Oferty „16708" Prasa, Piotr Stalingradu 50 m. e. 
tc:owska 96 lłl8ti ~ 

U kogo zgaśnie światło ? 
Zakład Energetyczny Łódź - Miasto informuje, 
że w iwiązku z przeprowadzanymi p!'a~ami 
eksploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie 
energii elektrycznej do n.w. miejscowości w 
godz. od 6.30 do 17: 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE ŁODZKIE: 
1. W dniu od 8 do 20 sierpnia br. 

loku!/e lt®I 
POŁCZYM ZdT6J M-4 'kom­
fCll'towe, telefon, zam1enlę 
na podobne w ł.odzl lub 
olt'O!lcy, Sulbotowlci, Poł­
czyn Zdrój, Reymonta 9-1. 

18'40 g 

ZDUIQ'SKA Wola - blok!, 
pokóf kuch.nie, zamienię 
na JJOdobne w Łodzi. 
Oferty „111'1'87" Prasa, 
Plotrko-ka IM. 

POSZUKUJĘ umeblowa­
nego mieszkania M-2 bli­
sko śródmieśda. Potądany 
telefon. Tel, 869·79. . 

187'19 g 

WROCŁAW - Sródmieścle, 
kwaterunkowe dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój, we. 
pg,rzewanie akumulacy}ne, 
telefon, zamienię pilnie na 
kwaterunkowe pokój, kuch­
nia, łazienka, c. o. śród­
mie§cle Łodzi. Wiadomość: 
HaUna Trojan, Wrocław, 
Niemcewicza 16-8. 16'181 g 

GARA!l:U poszukuję, reJan 
~~4„ 1przedam. Pl Oferty Kośclu11zk.1, Struga. Gdań-
~ka 99. Prasa, ottkow- ska. Tel. 212-82, po 16. 

PRACUJĄCA po~ukuJe 
pokoju - olcol!ce Dabrow­
wy, Oferty „19679'' Prasa, 
Piotrkowska 98. 

RETKINIA M-3 zamienię 
na dwa razy M-2. Tel. 
446-95, 17009 g 

M-2 !l<lSZukuję na dłuższy 
okres, może być nie ume. 
blowane. naichętnlel Ret­
k;.nla, Karolew. Za rok 
płatne z 11;óry. Oferty 
„1701'1'" Prasa. Piotrkow­
ska 915. 

te7:ł2 g 

••• 
MATEMATYKA, fizyka. 
mgr Niepokojczyckl 733-20. 

15794 g 

POPRAWKI - matematy­
ka , chemia. uczą studenci. 
495-78, Paszkowski. 16427 g Stryków, ul. ul.: 15 Grudnia, l\'Iickiewicza, 

Kosciuszki, Głowackiego, KoleJowa, !1run­
waldzka, Ogrodowa. pl. Łukasińskiegn, Le-
gionów, Żeromskiego, Kilińskiego, Wolska, POSZUKUJĘ M-2 na 2 la. 
Reymonta Stryjkowskiego, Sowińskiego i ta. Płatne miesięcznie. 

POPRAWKI - matematy­
ka, chemia. Tel. 789-01, 
Architekt. 16345 g 

$wierczewskiego. Tel. 285-40, wew. 3ł8, ..:odz. 
• • 12-15. 1'1013 " MATEMATYKA, fizyka 

OPIEKUNKA do d'Zlecka 
potrzebna. Zarzew, Wan­
durskiego 1 m. 7, 16740 g 

FRYZJER damski Leszek 
z Zielonej lSa zaprasza 
klientki do zakładu, ul. 
Rewolu<:ji 1905 r 'I' te-I 
243-~. iwrs2 i 

KIEROWCĘ utrudni~ za. 
raz, Szczęsna, Gdynia, 
Władysława IV 28 m. 3. 

222'1 Jl: 

KSIĘŻYCKI 1k6rne, 
weneryczne. i&-18, Retkl­
nla, Thaelmanna s. róg 
Retk!ńskiej 1828Q Il 

Dr JADWIGA Anforowlct, 
skórne weneryczne 15-19 
Próchnika 8 16634 g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18, Tuwima 20 

16243 g 

SPECJALISTA - 11:1.neko· 
loR cvoerUn11:. 16-18 
PKWN 4. 16485 g 

TRWAŁE uszczelnianie 
okien taśm11 metalow11. 
Tel. 339-62 Stanlsław&ld 

18650 g 

- Kiermasz płyt. 9.3'1 Nasz rok ri. s'.45 filmowy cz. i, 17.SO Thodoros _ rep. = Dyskoteka pod gruszą. 10.30 EkS-
- presem przez świat. 10.35 Dyskoteka 1 pracowni rzetbl.a.rsklej. 18.15 Wi-
' § pod grnsz11. 11.00 życie t'ódz!.nne „ tajcie w Epirze - cz, 2. 18.40 Spot-
- magazyn, 11.30 Skrzypce - 1nsttt1• kante na Peloponede, 19.30 Wieczór z = m~t jazzowy. 12.0e Z kraju 1 ze · , = świata. 12.26 ~a kierown1cfl• 13•00 dz1ennlkiem. 20.30 Splewa Mikta e Powtórka I! fOUJ'Wkl, 13.50 , Po• 'l'hodo~akla - bezpośrednia transmt.. 

wieść teatralna" - odc. pow. ił.oo sja koncertu s .Men. 

--..h~~.ó'Ct.~ 
ZAGRANICZNB oferty ma J TEL~IZOłlY naprawia · 
trymonlalne poleca Biuro Bednarek 830·92 16158 g UNIEWAŻNIAM ugublo­

ną pieczątkę: „Ewa Ku­
charczyk-Nlcpan lekarz 
med„ Łódź, ul'. Lokator­
ska 17 m. 3". 1mi20 g 

„APOLLO" Stupsk skrytka ------
33. Adresy wysyłamy na- ZGINĄŁ złocisty cocker 
tychmiast. 150 P spaniel (suczka) w trakcle 

lec.zenla. Odprowadzić za 
-wysokim wynagrodzeniem. 
Tel. 328-83, po 16. 187&ł g 

BIURO Matrymonialne 
„Rodzina" skrytka poczto­
wa 53, 71-141 Szczecln e 
- poleca swoje usługi 

1923 k 

PRAGNIESZ szczęłliweg() . 
maliel\stwa? Napisz: P;y­
watne Biuro „Venus" Ko• 
szalln. Zielona 6a. Bfyska. 
wlcznle prześlemy krajo­
we adresy. 2064 k 

NAPRAWA lod6wek 786-55 
Int. Wysocki 10-14 

18433 g 

NAPRAWY hydrauliczno. 
l(azowe. Al. Koścluszkl 41, 
Zawadzki 16285 I( 

SMOLOWANIE 
Swiderski, ł35-20. 

dach6w. 
16341 g 

MIROSŁAW Wytykowskl 
:tgublł bloczek racll'tlnko· 
wy, rachun.kt zakupu 
I s.pr:redaty, kllią:tkę po· 
datkow4 nr t, klilałtkę ry­
czałtowłł 1 zezwolenie wy­
dane przet: Łódź-Widzew 
nr 322 oraz J)lect,t.kę „ Wy• 
rób toreb gospodarczych 
kosmetyczek, portmonetek 
I portteU, Mirosław Wyty­
kowskl, Łódt, ul, Gaz­
dy 43". 16'1'63 Sl 

DZIELNICOWA Blbllote­
ka Publiczna Ł6d:f-G6rna 
uniewat.nla zagubioną leg. 
słutbow" 28/'17 na nazwisko 
Ewa Otomańska, 16620 g 

LESZEK Wotnlczka zgu'bll 
leg, 11tudenck4 PŁ nr 473!i0. 

16631 g 

VSZCZELN1All."IE ·Okien 
taśmą metalową tmporto. 
:i!ią· Tel. 52-70-43, Urba-

16378 g 

KARTY WOLNEGO WSTĘPU 
wydane przez RTS „ Widzew" 

TRACĄ .WAżNOść 
w meczu o Puchar UEFA 
w dniu 28 września br. 

Z. W dnrn 9 sierpnia br. mgr Wojtczak 52-88-27 NOWO otwarty wartztat 
Ignacew. 1648ł g samochodowy - naprawa MALOWANIE t tapetowa· 

Informacji o przerwach udzielają oraz pnyj- POSZUKUJĘ samodzielne- s!lnlk6w, podwozi, blachar- nle - usłuJtl dla ludno- Klub Sportowy 
RTS „ Widzew" mują reklamacje odbiorców dotyczące pr 7 erw ~o mieszkania. Oferty z ce. MATEMATYKA 830-35 Klo· kl. spawanie. Łódt, Tury- ścl. Mistrz Bleslelderskl 

w dostawie energii elektrycznej dyżurni w re- ną. „17010" Prasa, Piotr- nowa 13/6 mgr Pluskowskl sty~na 18, Derkowski. Łódt, Wlęckowskiea;o 23 
jonie Zgierz. tel. 16-34-49. 2212-k kowska 96, 14678 g 11!761 g 14055 ~ ~ 

~07.U./hW"./ff//H//U/U'.//U'HLQ"'/.Q/./H.U.U.UhV././~/~/h97.U/~/77747//.U./h7.Uh0'///.Q//ff/.IW'h7~//.D'U;ą;i·;/hW"~////l71"///?7///'//i'i~·//.//ń.H. 

~ ~ 

WITAJ SZKOŁO! 
§ 
~~HH~LW"H~ , . "'· /, I ••. , ,.. ,,_ Y 

na KIERMASZ pod tym hasłem 
. , 

zaprasza 'do HALI SPORTOWEJ 
w dniach od 10 do 23 sierpnia br. w godz. 1 O -19 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w lodzi 
~~.m/ULUAVH..AVKH..;W/hr..Q.lb?.HAJi>W"AV'..Qb;JW'"..dzV.U~~~Hff,r;-flW'h 
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WIDZEW GÓRNIK ZABRZE 1:0 (1:0) 

areszc1 z 
• 

" c z 
W czwartym meczu o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy, wicemistrz 

Polski, Widzew zwyciężył wczoraj na własnym stadionie Jedenastkę 
zabrzańskiel)"o Górnika 1:0 (1:0). Zdo bywta szczęśliwej dla zespołu gos· 
podarzy bramki, był w ąs minucie BONIEK. 

WIDZEW: Burzyński, Kostrzewiński, Janas, Chodakowsl!:I, Możejko, 
Ciejka. Pyrdo!, Rozborski, Boniek, Grębosz (od llł min. Tłokiński), Ga­
piński. 

GÓRNIK: 
Wasilewski, 

Spotkanie 

Cimander, zawada, Wieczorek, Bindek, Jarzina, Szołtysik, · 
Kurzeja, Gzil. Popowicz(Hutka), Radecki, (Marc'inkowski). 
prowadził M. WOJCIK (Kraków). 

Nareszcie zwycięstwo (dające u-
pragnione 1 zarazem tak potrzebne 
dwa punkty). zapisali na swym kon 
cie wicemistrzowie Polski, nie Ucząc 
już satysfakcji, Iż po raz pierwszy 
w historii pierws:i;oligowych bojów 
wid1Lewiacy pokona.J:i zabl'Zańskiego 
rywala, Zwycięstwo ~ospodarzom nie 
przyszło łatwo. I to prawda. B~ć 
może jednak wczorajsze powodzerue 
pozwoli podopiecznym trenerów P. 
Kowalskiego i z. Kociołka bardziej 
uwierzyć w swe siły, a jedenastka 
z ul, Armil Czerwonej odzyska kre­
dyt zaufania u własnych kibiców. 

moc była wczoraj 11.ajsła)ls.zą forma­
cją zespołu gospodarzy. Na szczęście 
w millll'ę poprawnie prezentowall się 
obrońcy powstrzymując skutecznie 
ataki gości. Obok Janasa i Choda­
kowskiego, na słowa pochwały za­
służył szczególnie młody Ciejka, 
wkładając w walkę ogromną ambi­
cję 

Do niebezpieczne.I sytuacji na 
przedpolu bramki Willzewa doszło w 
17 minucie meczu. Chwila nieuwa­
gi obrońc6w sprawiła, te wasilew-

szcz~SLIWY REMI 

s 
ski znalazł się sam na sam z Bu­
rzyńskim. który pragnąc nie dopu· 
ścii: do utraty bramki, sfaulował 
biegnącego z piłką w kierunku 
bramki Wasilewskiego~ Miało to 
miejsce poza linią pola karnego i 
skończyło się na szczęście pokazaniem 
przez sędziego bramkarzowi łódzkie 
mu żółte! kartki. Niestety jest to 
,już drugi kartonik tego koloru, jaki 
otrzymał Burzyński. Równiet podob 
ne nlłpomnienie otrzymał Popowicz 
za sfaulowanie Tłokińskiego. 

Pod·budowani zwycięstwem na<l Gór 
niklem z większą wiarą we własne 
siły przystąpią zapewne widzewia­
cy do kole,J·nego spotkania mistnow 
sklego z Legią (niedziela. początek 
o godz. 17), Tydzień przerwy pozwo­
li równlet trenerom zespołu na prze 
prowadzenie kilku solidnych trenin­
gów, na które nie było do tel po­
ry czasu. · 

W. WRÓBEi, 

SZCZ :JCfNIE 

Wyniki tabela 
ll.OMPLBT W'l'Nllt6W 

BKSTRAJL'.LABY 

Arka Cldyula - Polonia t:o. 
Szom·blerkl - Sląs.k O:O. 
Odra - Lech 2:2 (0:1). 
Pogoń - Ł-KS 0:11 • 
Wisła - Legia 2:1 (!:a.~. 
Stal - Zawtna 2:1 (1:0). 
:R•Lch - Zagłębie 4:1 (J. :1). 
Wid7.ew Górnik 1:11 (1:0). 

TABELA 

1. Wisła. 8:0 
2. Polonia 5:3 
3. ŁKS 5:3 
4. Stal 5:3 
s. Sląsk 4:2 
8. z11wisza 4:2 
7. Lech 4:4 
8. Arka 3:3 
9. Pogoil 3:3 

10. Szomb!er~I 3:5 
1'1. Widzew 3:5 
12. Legia 2:4 
13. Górnik 2:8 

\4. Zagłębie 2:4 
15. Ruch 2:4 
16. Odra 1:5 

"-3 S:..-1 
s-i 
3-2 
!!-3 
4-2 
4-e 
3-2 
3-3 
2-4 
a-4 
~ 

3-5 

4-T 
4-7 
4-9 

lt7 rekord6-w ha.senie w Pula ac 

o. Broda „ wwtvwal" 
- PHSzPDrt na ME w Szwecii 

Puławach zakończyły aę I pływak.a mlstrz~w. Obok tej dwój-w wczoraj międzynarodowe mi- kl. „paszporty" na ME wywalczyla 
strzostwa Polski w pływaniu. równiet uczecitliianka - l. Wejksza. 
Plonem czterodniowej batalii Ostatecznie więc do Szwecj!l pojadą: 

0 mistrzowskie tytuty było ustano- 1. Wejksu, M. Słonina, J, Pizoń. 
wienie 1'1 rekordów Polaki. W po• L. Górski (SZS Olsztyn) - poprawił 
wszechnej ocenie fachowc6w tej on mi %0(\ m st. zmien. dotychczaso­
dyscypliny 1portu impreza w .Pula· wy relford J. Paoelta o 1,5 5ek oras 
wach uznana została za najlępszll s D. Broda. 

I dotychczasowych. 
Na słowa uznania zasłnłył repre• 

zentant łód.Zkiego MKS Trójka Da· 
riusz Broda, który nie zawiódł o­
czekiwań .i w awoich koronnych 
konkurencjach uzyskał znj!.komite 
wyniki. Tym samym D. Broda „wy­
pływał" paszport na tegoroczne mi· 
strzo&twa Europy, które - jak po­
wiedział nam w wywiadzie dla Czy­
telników .,OP" - traktuje Jako je­
den z najważniejszych e_tap~~ do 
startu na Igrzyskach OllmptJ&kicb 
w Moskwie. • 

N:ie najgorzej lłpisal1. się r6wnieł 
koleżanki i koledzy klubowi D. 
Brody. Na dystansie 400 m dow. B. 
Orchowska wywalczyła brązowy me• 
dal uzyskując czas ł.31,8 Zwyclęty• 
ła M suska w czasie nowego rekor­
du 1Fraju - ł.35,8 przed 1!4. Słonin~ 
- ł.36,5. Czwarte mlejSce zdobyła 
sztafeta na ł x 100 m zmien. - ł.ł9,l, 
piąty na 200 m klas. był J. Larkow• 
ski - i.37,0, brązowy medal zdoby­
ła sztafeta na ł x 100 m dow. - 4.20,t. 
D. Broda zdobył piąte riliejsoee na 
100 m dow. - 55,3. Drugi, tym ra­
zem srebrny medal, zdobyła B. or­
chowska na 800 m dow - 9.30,0 
przegrywając jedynie :i: suską. svi­
$te miejsce wywalczył J. lCokOM:eW· 
ski na 100 m grzbiet. - 1.03,5. 

Trener H. Kostka wystawił do me 
czu najsilniejszy skład, llcz~c na 
wywiezienie z Lodzi obu punktów. 
Dwóch zmian dokonał t.rener Gór­
nika dopiero po utracie bramki. li­
cząc, że wprowadzepie na boisko wy 
poczętych I młodych zawodników 
(Hutki i Marcinkowskiego) zmienl 
niekorzystną sytuację. „Roszada" ta 
nie przyniosła iedna·k spod11:lewanych 
korzyści dla piłkarzy z Zabrza. :Pier 
wszoligowe obycie, a także ogrom.na 
wola odniesienia zwycięstwa spra­
wiły, że widzewiacy prowadząc jed­
ną bramką, organizowali kolejne a­
taki na bramkę górników. Kiedy wy 
siłki te nie pnzynlosły oczekiwanych 
korzyści potrafili jednak utrzymać 
do końca meCQ!u ten skromny do­
robek. 

Jedenastka ŁKS nadal bez porażki 

w drugim dniu puławskich ml· 
strzostw Broda przepłynął dystans 
400 metrów stylem dowolnym w 
znakomitym czase ł.05,9 poprawia­
jąc aż o 8,1 sek. własny rekord 
Polski. Natomiast wczoraj repr.ezeo­
tant „Trójki" pi:zepłynął 15D_0 m w 
czasie 16.32,6 bijąc poprzedm rezul· 
tat na tym dystansie aż o 16,5 •ek. 
Gratulujemy! Łodzianin uznany w­
stał obok zawodndczki tarnowskiej 
Unii - M. Suskiej za naj1epszego 

w punktacji drutynowej zwyC:lę­
ży ll pływacy Lecha wyprzedzaJąC 
Unię Tarnów l szs Olsztyn. MKS 
„Trójka" sklasyfikowana została na 
VI miejscu. (w) 

Po pierwszym kwadTansie wza­
jemnego „rozpoznawania się". Wi­
dzew ruszył na bramltę Cimandera. 
Dwoma ciekawymi akcjami popisał 
się Boniek, a w 18 minucie „bom. 
ba" Gapińskiego trafiła w bramka­
rza zabrzan. Goście próbowa1i od· 
powiedzieć szybkimi kontratakami, 
w których wyróżnił się kapitan 
zespołu - Szołtysik, pelniący Już tra 
dycyjnie rolę dyrygenta zespołu. 
„Małemu" starał się iść z pomocą 
Kurzeja, Choć zabrzanie kllkakrot­
.nie przedarli się- na przedpole bram 
kl Burzyńskiego, defensywa Widze­
wa powstrzymała napór Interweniu­
jąc skutecznie w najbardziej niebez­
piecznych momentach. 
Chwilę grozy przezyli kibice 

łódzcy w H minucie. ~iedy to w~­
różniają.cy się w Górm~u napas~mk 
Gzil celnie przekazał piłkę na sro­
dek boiska, do której doskoczy_ł_ w:i 
silewski. Burzy,ńskl zdołał wyb1c pt! 
kę nogą po silnym plasowym str.z~: 
le Wasilewskiego niemal już z !inu 
bramkowej. 

w cztery minuty później Widzew 
zdobył pierwszą. i ja~ _się okazało 
jedyną - ale na szczęsc1e - z~y­
cięską. bramkę. W 2~ m1~. „Bomu. 
przejął piłkę w okohcy hn~ śr~d­
kowej, przekazał ja do Rozoorskie· 
go, a sam szybkim szpurtem znalazł 
się- wśród Unii defensywnej zabrza~­
Rozborski wyczuł intencJe kolegi, 
p:rzekazał piłkę Bońkowi, któ~y 
mają.c Jttź za sobą obr~ńców m~ 
dał żadnych szans C1manderow1. 
Zachęceni prowadzeniem widzewiacy 
przeprowadzili jeszcze kilka Intere­
sujących akcji ofensywnych. . Nie­
stety z\yaln.ianie akcji w okolicach 
pola karnego gości, a talde niezbyt 
celne strzały Gapińskiego i Rozbor­
skiego nie przyniosły zmianr wyni­
ku. Byll może Widzew zakończyłby 
spotkanie bardziej korzystnym rezul· 
tatem, gdyby druga linia składała się 
z etatowych zawodników, Kontuzja 
krę-?,osłupa Blachny nie pozwoliła te 
mu. ambitnemu zawodnikowi grać 
w niedzielnym meczu. Dało się rów 
niell: odczuć brak odsuniętego za czer 
woną kartkę w Mielcu, na pleć ko­
lejnych meczów Kowenickiego, ab­
sorbującego zwykle Unie defei:syw. 
ne przeciwnika. ~ W tej sytuacji po-

-

Kolarze 

przed pływakami i łucznilcami 
Sparta·klado\Va reprezentacja Lodzi 

zdobyta w sumie na V SM 63 me­
dale, w tym 20 złotych? 21 sre.br­
nych l 22 brązowych. , Biorąc row­
nież ppd uwagę, punkty zdobyte za 
pierwszych 8 mlejsc. dało w końco­
wej klasyfikacji ekipie naszego wo­
jewództwa wysokie trzecie miejsce. 
J>:tórzy z naszych młodycb repre­
zentantów w na.lwięll:szym stopniu 
„zapracowaW• na ten sukces? W 
pierwszym rzędzie oczywiście me. 
daliści• Złoto wywalczyli w boksi-e 
- A. ' Leski, w wyścigu kolarskim 
s. Cichański, koszykarze, koszykar· 
J<i, w lekkoatletyce - E. Stachur­
ska, J. Jaśczak. P. Welfel, oraz P. 
Kosielski, w wlel<>boju łuczniczym 
-P. Gryś, piłkarze ręczni, w pływa­
niu - s. Stasiak (3 medale plus szta 
tefa). P. Maciaszczyk, A. Ku.pisz I 
sztafeta ;txlOO m st. dowolnym dziew 
czat i chłopców, w szermierce R. 
Bekrycb oraz w zapasach w stylu 
wolnym M. Wiaderny i P. Krupili 
ski, 
Interesująco przedstawia się sta­

tystyka zdobytych punktów w po­
szczee,óinych dyscyplinach. Najwię­
cej. bo aż po 49 zdobyli: koszykar­
ki, koszykarze, piłkarze ręczni. po 
48 pkt„ kolarze szosowi, ekipa szer 
mierek, po 47 pkt„ kolarze torowi, 
piłkarze nożni, po 46 pkt, judocy, 
szermierze, pływacy \ po 45 p.kt. 
siatkarze I zapaśnicy w stylu wol­
nym. 

W sumie najwięcej punktów dla 
łódzkiej ektpy zdobyli: kolarz.e 
95. pływlilCY - 88 1 łucznicy .,..- 8'1. 

tn) 

Po bezbramkowym wyniku w Szczecinie piłkarze ŁKS należą do tych 
nielicznych zespołów ekstraklasy, które nie doznały jeszcze porażki. 
wczorajszy mecz LKS z Pogonią zakończył się podziałem punktów, co 
wystawia jedenastce z al. Unii pochlebną cenzurkę. 

w meczu wczorajszym LKS wystąpił w składzie: Tomaszewski, Lu­
bański Bulzacki, Dziuba Galant (od 17 min. Nowak), Miloszewicz, Ostał· 
czyk, Sobol, Masztaler, Drozdowski, Terlecki. 

W przedmeczowych prognozach -
jak poinformowali nas szczecińscy 
koledzy po piórze za pewnego 
niemal kandydata do zdobycia 
dwóch punktów uchodziła Pogoń . 

'przemawiała za tym chęć rehab!li­
tacji portowców za poprzednią 
porażkę z Lechem. stąd tet mecz 
szczeciński rozpoczął się <>Cl zmaso-

wanych, a momentami wręcz despe­
rackich ataków drużyny gospoda­
rzy. Skończyło się jednak na remi· 
sie, który - tutaj opinia wszystkich 
obserwatorów spotkania jest zgodna 
- jest pełnym odzwierciedleniem 
wydarzeń na boisku. Wprawdzie 
piłkarze Pogoni nie trac!li ani mi· 
nuty czasu na atakowanie przedpola 

WYSOKA PORAŻKA SIERADZKIEJ WARTY 

Niespodzianki w tneczach 
Puchar Polski o 

w sobotę t niedzielę rozegrano Jaska, zw;i:ciężaj~ zdecydowanie czo­
mecze III ru.ndy piłkarskiego Pu- \ to,wy zespoł II ligi, BKS Bielsko 3:0, 
charu Polski, ,stawką był awans do Wiele. sa~ysfa·kcji swym kibic~m 
1/16 finału tej imprezy. w następnej sprawili pil.karze Gryfu Słupsk, wy. 
rundzie wystą,pią już pierw82oligow- grywaiąc ze Stalą Stal~wa W?la 
cy. 1:0 oraz za.głębia Lublm, ktore 

bramki TOmaszewskiego (mementa-
mi trwał istny szturm), je<lnak , u- \-X!• l 
miejętna gra defensywy LKS, a . tak· SzWaJ· caria Kaszubska ' IV 1S1a, Warna ... 
że wyprowadzanie groźnych kontr- -::::~~::,:,:;:__~;::::;;.:;:;.:.~~~-----..;.------­ataków przez łodzian studziły zapał • 
szczecińskiej drużyny. 

W 16 minucie meczu trener L. Je· 
zierski zmuszony został do wymia-
• ny kontuzjowanego Galanta na No­
waka. Sytuacja ta zmusiła ŁKS do 
zmiany ustawienia zawodników na w końcu ubiegłego tygodnia po­
boisku. Z linii _ataku cofnięty ."~- wróciły z dwutygodruowego pier· 
stał D_rozdows~„ a jego m1~J· wszego po sezonie urlopowym zgru­
sce zaJ_ąl ~łasrue No~vak, Pie· powanla !et.niego siatkarki łódzkie­
czo!owicie pilnowany ~iemal przez 

0 
Startu Na obozie zorganizowa--

90 mmut gry przez ęap.iJa. Terlecki ;ym w Óśrodku gdyńskiego Startu 
u!wał si._: .,spod opiek~ &Vl;'ego _„a· zlokallzoY{anego w najbardziej ma· 
ruoła stroża ~ w 21 rnmucie uini- lowniczym rejonie szwajca;ril Ka­
cjował szybki atak po skrz.ydle szubsklej (Zgorzała nad Jedorem 
przekazuJąc piłkę- d~ Luban.sk1~go Raduńskim), mistrzynie Polski roz­
Ta akcja łodzian zakonczyła się 1ed: poczęły cykl przygotowań do nad­
n'!k ruecelnym strzałem. Po przei: chodzącego sezonu rozgrywek ml· 
wie podobny . rajd przeprowadził Jltrzowskich 1 występów międzynaro­Maszta,ler. Piłka trafiła na głowę dowych. Na zgrupowaniu orzebywa­
Nowaka, który próbując ;i:askoczvć ły wszystkie zawodniczki z pler-
bramkarza Pogoru trafił Jednak w Jia j drużyny (Czesna Piu. poprzeczkę wszo ~owe ' • k Umieję-tn~ gra lin.il defensywnych ta. I!':i-rasińska, Klepacka, Budika· 
ŁKS oraz słaba dyspozycja pomoc- z~olms!la. J?enisow, Skoniec , 
ników Pogoni (najsłabsza· formacja Lipska, Sołtysiak-Gruszka, Marynow 
w drużyn.ie szczeeinian) przyni'i>sła ska) oraz 12 najbardziej utalento­
w konsekwencji łódzkiej jedenastce wanych jun~orek. z których wie~e 
szczęśliwy remis i tym samym r.KS rokuje nadz1~je na znalezienie się­
nie za.notował w tej r.undzie roz· 1 w pr:z:yszłośc1 w r;>ierwszoligowym 
grywek porażki. Oby tak dalej na skła_dz1e. \~ Zgorzale zabrakło je­
wyjazdach J oczywiście zwycięstwa dJTW.e p!ątk1 aktual!'ycb reprezen:an 
na własnym stadionie, poczynając · tek Pols.kJ (Kafl•k1eJ, Beldzińsk1e~1, 
już od sobotniego spotkania z 0• K_rogulskie.I. Kopczyńskiej) oraz G1b 
polską Odrą (początek meczu na kieJ - przebywających na zJ?;rupo. 
stadionie przy' al Unii o godz t7). waniu kadry. 

· (w) \ Mgr Andrze! Chmielnicki. 1est zda 

nia że mimo nie sprzyjających wa­
run'ków · atmosferycznych (deszcz~ i 
cłllody, nie ominęły ta_kże Poiez1e­
rza Kaszubskiego) zrealizowano "";N 
całości założenia trerungowe: o~oz 
w Zgorzale miał na celu wyrobie­
nie wytrzymałości i siły oraz do­
skonalenie techniki Indywidualnej, 
Kolejny szlif formy przed nowym se 
zonem rozgrywek prze.idą siatkarki 
w Locl.7.i (trenując do 15 bm. na 
własnych obiektach) oraz na ostat­
nim letnim zgrupowaniu w Wiśle. 

Pierwszym, t to od razu_ watnym 
sprawdzianem - przygotowama do. ro.; 
grywek będzie wneśruowy udział w 
tradycyjnym dorocznym międzynaro 
dowym turrueju w Warnie (Bułga­
ria), w którym wezmą udział wszy 
stkie czołowe kluby spółdzielcze kra 
jów socjalistycznych. Lodzianl!:l bro­
nić będą w Warnie szóstego tytu­
łu najlepszej drużyny tego turnieju. 

li ł . II l'!tl 1 pokonało Avu; 1:0. W konfrontac z~po ow i„ . Dramatyczny meo stoczyła Stal . -----------------------------------klas niżs~ych, zwycięsko wychodzill stocznia szczecin z miejscową Ar­
n~ ogół ligowcy. Zanotowano jednak konia. Mimo dogrywki spotkanie 
kil-ka niespodzianek. O na~wlększą zakończyło się remisem 2:2 l d-0pie­
pestarali się piłkarze AZS Biała Pod ro rzuty karne prza9•dziły 0 awan-

Pierwsze mecze o mistrzostwo Pol 
ski Start rozegrlil !9 listopada, a. 11 
lub 12 ifrudnia ztnJerzy su: w pier­
wszym meczu Pucharu Europy z 
mistrzem ł'rancji - ASP Montpel­
lier na wyleidzle. Mistrzynie Pol­
ski '>ą zdecydowanym faworytem w 
tym pierwszym pojedynku o tytuł 
najlepszej drużyny naszeg.o konty-
nentu. (W) 

Wesołowsk.i 
„zmiennikiem" 
Malinowskiego 
Już 13 1 14 bm. startować będą 

nasze obie reprezentacje w lekkoatle 
tycznych Pucharach Europy. 

Wiadomo jest, że w dTuźynie na­
szej zabra'knie w biegu ~a 3 k.m 1 
przeszkodami - B. Mallno~k1ego. 
zastąpić go ma ' K. Wesołowski. Jest 
on młodym 1 dobrze zapowiadającym 
się biegaczem, ale daleko j~t jesz­
cze jemu do rekordu Polski, nale­
żącego do Matinowsklego. 

Pod znakiem zapytania znaj-duje 
s!ę ponadto staiL't w sztafecie 4X100 
m. T. Tyszki, który w czasie mi­
strzostw po.Iski w Bydgoszczy do-
znał ·kontuzji, · 

Trudno jest liczyć na sukcesy w 
klasyfikacji drużynowej„ ale ni<; 
ulega wątpliwości. że reprezent'.lntk1 
i reprezentanci, potrafią odnieśc sze 
reg zwyciestw lndywtd.ualnych. 

Zawodnlczld I zawodnicy przed wy 
jazdem do Helsinek przygotowuią 
się w: Wałczu, Bydgoszczy i Spale. 

Komunikat Totka 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

3. VIII, 1977 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

4 rozw. z 5 traf. - 138.204 zł, 873 
rozw. z 4 traf. - 949 zł, 2S.855 
rozw. z 3 traf. - 53 zł 

LOSOWANIE li 

2 r-ozw, z 5 t;raf. - 252.956 zł, 449 
rozw. z 4 traf. - 1.69<1 zł. 14.523 
rozw. z 3 traf. - 87 zł. 

W zakładach Express Lotka z 
dnia ~. VIII. 1 1977 r. stwierdzono: 
340 rozw. z 4 traf. - 4,542 zł, 18.397 
rozw. z 3 traf. - 125 zł, 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 
12, 21, 24, 27. 34, 44 

d~d. 16 

Il LOSOWANIE: 
7, 18, 22, 24, 37, 48 

końcówka banderoli: 
1879 

sie Il-ligowców. 
Najwyższe zwycięstwa odniosły 

drużyny Staru Starachowice nad 
Wartą Sieradz 8:1 i ROW Rybnik 
nad drugim zespołem Siarki Tar. 
nobrzeg 6:0. 
Zacięty opór renomowanym ry-

waLom stawiały drużyny RKS Bło­
nię (1:2' z Zagłębiem Wałbrzych), 
Czarni Żagań (0:1 z Hutnikiem Kra 
ków). JKs Jarq,sław (1:2 z Piastem 
Gliwice), Wisła Pł-ock (2:3 po do­
grywce z Górnikiem Wałbrzych). 

.Piotrkowska Concordia prze,grala 
w wyjazdowym meczu, ze Sta.rtem 
Olesno 1:3. · 

tł oty K k' 
4 września 

Dobiegają końca przygotowania de 
tradycyjnej imprezy motocyklowej 
o:cganizowane.i przez KS G\vardia o 
Złoty Kask „Dziennika Popularne· 
go" i o puchar prezesa KS Gwardia 
- płk mgr Kazimierza Kraupego. 

Impreza nasza mieć będzie w tym 
roku charakter ,Jubileuszowy, gdyż 
na starcie sta:na po raz 15, najlepsi 
rnotocykliśei z całej · Polski, Będzie 
to jednocześnie VII eliminacja mi­
strzostw Polski. 
Wyścig odbędzie się ł września na 

trasie ul. Spornej. Dziś o godz. 1~, 
w lokalu Gwardii przy al. Kościu­
szki 15. odbędzie się jedno z ostat­
nich zebrań komitetu organizacyjne· 
go te.l wielkiej imprezy motocyklo­
wej w naszym mieście. 

Gminna spartakiada 
J 

W Leśmien:u odbyła się- pierwsza 
gmi.rma spartakiad.a zorganizowana 
przez RW LZS w Łodzi - dostęp.na 
dla pracowników gospodarki żywno 
ściowe.I i administracyjnej w gminie 
Ozorków. Na program tej Imprezy 
składały się następujące konkuren­
cje:_ lekkoatletyczne. turniej.e piłki 
nożnej i siatkowej. oraz konkurs 
przeciągania liny. Startowało 130 
zawodnicze!<; I zawodników. 

Oto wynik! końcowe spartakiady: 
1) Zakład Mleczarski w Ozorkowie 
- 102 pkt„ 2) Cukrownia w Leśmie­
rzu - 82 pkt„ 3) PGR w Leśmlerzu 
- 154 pkt„ 4) Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Wróblew - 61,5 pkt„ 
S) SKR Ozorków - 47 pkt„ 6) U­
rząd Gminy w Ozorkowie - 26,5 
pkt„ 7) GS Ozo:rków - 20 pkt. Zwy 
cięzcom wręczono puc-hary, dyplomy 
i nagrody rzeczowe. (n) 

Sujka przed Langiem i Nowickim 

,ter·ce 
wyścigu dookoła Nadrenli 

.t. w NRD odbyły .się zawody w 
podnoszenlll ciężarów o Puchar Bał 
tyku. W wadze piórkowej łodzianin 
Włodzimierz Jakób zajął pierwsze 
miejsce wynikiem - 257,5 kg, Dru­
gi nasz reprezentant w wadze mu­
szej Eugeniusz Gałecki zdobył złoty 
medal wynikiem - 207,5. 

.t. Polskie koszykarki uczestniczY• 
ły w turnieju o . Puchar Morza Czar 
nego w Konstancy. Polki przegrał"!{ 
z: Rumunlq, Kubą, CSRS i ostate­
cznie zajęły ł miejsce. Po wspanlalych sukcesach Tadeu­

sza zawady z łódzkiego Tramwaja· 
rza, który zdobył dwa tytuły mi­
strza szosowego Polski z RF~ na­
deszła jeszcze radośniejsza wiado­
mość. 

Oto trzech na&Zych zawodników: 
Krzysztof Sujka, Czesław Lang, i 
Mie.czysław Nowicki "iyg.rali osta­
tec:mie tradycyjny międzynarodowy 
wyścig dokoła Nadrenii. 

Lo.!! wyścigu był bardzo zmienny. 
Na pierwszych etapach najlepiej z 
naszych kolarzy jechał Nowicki, po­
tem koszul.J<ę lidera zdobył Lang, 
a w ostatniej fazie najlepszą formę 
zademonstrował kolarz z łódzluego 
Społem - Krzysztof Sujka, który o­
statecznie zajął pierwsze miejsce. 
Polska wygrała również w ktasyfl~ 
kacji drużynowej. 
Zwyżka formy u naszych czoło­

wych kolarzy cieszy nas tym bar­
dziej, że' nadchodzi termin ustalema 
reprezentacji Polski na wyjazd do 
venezueli na mistrzostwa świata. 

Wydaje się nam, że bez żadnych 
zastrzeżen miejsca w reprezentacyj­
nej siódemce mają: Zawada, SuJka, 
Lang, Nowicki, Brzeżny, ale brali 
jest jeszcze 2 l<andydatów. Lada 
dz1eń dowiemy się -o de·cyzji jaką 
podejmie PZKOL Na rnistrwstwa 
świata wybiera się również piątk~ 
torowców. Pewne miejsca w druzy. 
nie powinni mieć: Kócot i Kotliń­
ski sta,rtując w tandemie i chyba 
na zoo m. Jak dotychczas dobrą for­
mę wykazuje nasz weteran Janu~z 
Kierzkowski. Być może, że nastąpią 
pewne przesunięcia personalne z 
szosowców efo torowców i tak lłl<le· 
eona zostanie nasza reprezentacjo. 
Miejsca w niej powiruw znaleźć się 
równrl.eż dla 2-3 uzdol.ntonych no­
wicjuszy. Na mistrzostwa świata pa­
trzeć trzeba z perspektywy przygo­
towywania naszych kolarzy nie tyl­
~o do kolejnego Wyścigu pokoju, ale 
i startu w Moskwie. 

• 
ló2-'kil-0metrowy piąty etap BWP 

Grodno - Kap.sukas, wygrał G, Ba­
naszek (Warszarwa). Lider .Janusz Po­
żak był w · czołówce 1 utrzymał pro 

wadzenie, f>odobnie, jak reprezenta­
cja PZKol. • 

W Sulejowie odbyły się strefowe 
eliminacje do druźynowych mi· 
strzostw Polski na szosie w kąte­
gorii juniorów I juniorów mlod­
szyc h. Startowały .n~s·tę.pujące. re­
prezentacje~ Łodzi, Sieradza, Piotr· 
kowa i Skierniewic, Jak poinformo­
wał nas członek komisji sędzi-0w­
skieJ - w. Jóźwiak w kategorii ju 
niorów startowało 12 zespołów po 
4 zawodników w kazdym. 

Na dystansie 75 km pierwsze miej 
sce zdobył Start z Piotrkowa (Z. 
Milerowski, A. Korbela, z. Prochoń 
i s. Grychowski) - 1.30.22, 2) LKS 
Mazowsze Teresin - 1.31.50, 3) Spo­
łem Lódź - 1.32.59, ~) Vistula Nie­
borów - 1.35.06. 5) LKS Bełchatów 
- 1.35.57. 

Juniorzy młodsi startowali na dy 
stansie 50 km, 1) Włókniarz Łódź 
(T, Kubiak, J. Reszka, S. Kisiel, M. 
Leduchowski) - 1.02.M, 2) Budowla­
ni Wieluń - 1.03.40, 3) Społem Ł.ódź 
- 1.04.2'1, 4) Agra Piotrków - 1.04,47, 
5) Pogoń Zduńs·ka Wola· - 1.06.19. 

z każdej kategorii wiekowej do 
finału, który rozegrany zostanie 21 
bm. w Poznaniu. zakwalifikowały 
się po trzy pien'(Sze zespoły. 

Dziwi nas, że na starcie za.brakło 
m. Jn. kolarzy z: Wid11:ewa. Gwa.rdij; 
P~w!ikowic i Włókniarza z Aleksan-
drowa. (n) 

11Spaniel'~ zrezygnował 

A w stolicy Gruzji zakończył lll.11 
turniej w rugby. Zwyciężyła repre­
zentacja Wielkiej Brytan!!. ·DiI'ugie 
miejsce zajął zespół Bukaresztu, kt6 
ry w ostatnim spotkaniu pokonał 
dru1y;nę Polski 23:12, Polska zajęła 
5 miejsce, 

.t. Juniol'kl Wielkiej Brytanii U­
sta.n-owiły rekord Euro~y w biegu 

sztafetowym 4r100 m - 44.74. Po.. 
przedni tekord należał do lekkoa.Ue 
tek RFN - 44.87. 

4 W Vichy zakończyły się ml· 
strzostwa Europy Juniorów w rega­
tach kajakowy-eh. Zwycię-żyl! repre­
zentanci ZS:RR - 81 pkt. Czwarte 
miejsce zajęli nasi reprezentanci -
43 pkt. Brązowe medale zdobyli: 
Ostrowski. Olszewski i w kanadyj­
kach. 

4 Polska dwójka ze sternikiem: 
A. Jasiński - R. Czapara i R, Mi.­
siołek zdobyła złoty medal na wio­
ślarskich ME !trniorów w Tampere. 

A Najlepszy rezultat na świecie 
w rzucie młotem juniorów uzyskał 
zawodnik NRD R. Steuk w Berlinie 
- 75,62. 

A w finale „A '• lekkoatletycznego 
PE, jako 8 drużyn!' wystąpi Francja 
zwyciężając na zawodach w Helsin­
kach przed Szwecją I Rumunią. 

4 Piąty już, tytuł mistrza Europy 
Niezbyt pocieszająca wiadomośc na amatorów zdobył reprezentant ZSRR 

desz!a z trasy \•ryścigu Fastnet. któ- A. Metreweli, pokonując w meczu 
rym kończą się- regaty Admiral's finałowym w Mariborze swego ro­
Cup, Pechowa załoga „Spaniela" z daka T. Kakulję w trzech setach. 
nie wyjaśnionych dotąd przyczyn wy 4 Fibak zakwalifikował się do 
cofała się- z trzeciego już wyścigu półfinału debta· na turnieju w Sout~ 
regat, i jak informują organizato- Orange, pokonujac wraz z Austral!J 
rzy, zmierza powoli do portu Co- c~yk!em c. Ditileyem pa~ę ~SA P. 
wes z którego nastąpił w sobotę 6 F1shbach-B. Seewagen 6.4. 6.3. 
bm.' start. A Podc~as mistrzostw Ameryk! 

Jest to duża strata dla naszej e-1 SrodkoweJ w Jal.?Pa. <Meksyk). dwu· 
kipy, Jako te Fastnet prer,niowany krotny mistrz ollmp1jski A. Juanto­
Jest potrójnie i bard11:0 liczono na I rena (Kuba)_ PI'. z;;grał w biegum~~e:' 
dośw1ad·czenle kpt. Jaworskiego w m z Jama1ceyk1em S. New • 
tym arcytrudnym wyśctgu. który uzyskał -czas 45,66. 
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